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Lekarstwo na złą wolę
Poznań, 9. 11,

(s. z.) Na 3wie rzeczy, —  pisał Kazi­

mierz Przerwa • Tetmajer —  nie ma 

lekarstwa: na złą wolę i na śmierć. Aks­

jomat ten i prawdziwość racji, którą 

zawiera przemówić musi do każdego.

Rezultat onegdajszych wyborów par­

lamentarnych dały okazję organom t. 

zw. „Stronnictwa Narodowego'* w  W iel- 

kopolsce i miejscowemu organowi kół 

zachowawczych do udowodnienia przed  

zdrową opinią, że zła wola jest najwyż­

szym motorem  ich działań, że zła wola 

jest wyłącznym inspiratorem wszel­

kich informacji, którymi karmi się czy­

telników tych pism.

W yniki frekwencji wyborczej zać­

miły fantazję, odebrały zdolność pra­

wego myślenia i uczciwego wyciągania 

wniosków tym  wszystkim, którzy cze­

kali w swych skrytych marzeniach na  

zapowiadaną przez siebie, i jakże  

upragnioną klęskę Obozu Zjednocze­
nia Narodowego.

Ci daltoniści, niedostrzegający praw ­
dy wypływającej z wyników masowego  
udziału społeczeństwa w akcie głoso*
wania, to przede wszystkim bratnie już 
dziś ograny „Stronnictwa Narodowego" 
w W ielkopolsce i „Dziennik Pozański". 
Na łamach tych gazet przejawia się co- 
dzień z każdej nieomal szpalty uzupeł-
niająca się wzajemnie, nieopanowana 
wściekłość na rezultaty pracy podjętej 
przez Obóz Zjednoczenia Narodowego. 
Kolaboracja obu oficyn gazetowych do­
prowadzona została ostatnio do kapi­
talnej perfekcji a nawet do precyzyj­
nego podziału ról.

• v

Jest doprawdy zastanawiające, co 
we współpracy tych organów opozycji 
bardziej podziwiać. Czy kameleonowa-  
tą zdolność „Dziennika Poznańskiego" 
do zmiany koloru skóry politycznej, 
czy lekkomyślność z jaką to pismo drwi 
sobie z czytelnika, licząc na jego naiw ­
ność, czy też do zapamiętania doprowa­
dzoną nienawiść „Kuriera Poznańskie­
go" i całej oficyny endeckiej do istnie­
jącego w Polsce ustroju politycznego 
i do aktualnego reżimu.

W prawdzie nieszczęściem kamele­
ona jest, iż zapomina o tym, że zmie­
niwszy barwę skóry, nie jest w stanie  
zmienić swych kształtów, tym  nie mniej 
przyznać musimy, że w walce z zakła­
maniem ze złą wolą organów obojga 
opozycji opadać mogą ręce.

Jakim ideałom służą dziennikarze 
w oficynie t. zw. „Stronnictwa Narodo­
wego", wiemy. Przekonania polityczne 
i sumienie obywatelskie dziennikarzy  
tam pisujących uzależnione są przecież  
od podstawy  politycznej chlebodawców. 
Ale jakie idee przyświecają dziś dzien­
nikarce publicystów pisujących w  
„Dzienniku Poznańskim", szczególnie 
zaś tym spod znaku „Stowarzyszenia  
Dziennikarzy Państwowowców", nie 
wiemy.

Nie chcieliyśmy nawet sami poszuki­
wać odpowiedzi.

_ v _
• •

Organy t. zw. „Stronnictwa Narodo­
wego" zapisywane są przeżyciami przy­
krego i doprawdy wcale nie godnego po  
chwały zasmarowania okien ich wyda­
wnictwa smołą. Starannie przy tym  
uwypuklają specjalnie preparowane 

wiadomości, pozbawione zresztą całko­
wicie prawdy, o „masowym udziale ży­
dów" i „mniejszości" w wyborach. Z  
niepohamowaną pasją i wściekłością  
przeprowadzają ataki będące równo­
cześnie specyficznym  „napiętnowaniem" 
atakowania władz i „napiętnowania" 
w ich przekonaniu, na tych przedsta­
wicieli władz administracji państwowej, 
którzy przypominali obywatelom  o obo­
wiązku udziału w  wyborach,

„Dziennik Poznański", ten sam, w  
którego oficynie drukowano ulotki ko­
munistyczne z insynuacjami pod adre­
sem endecji, licytuje się dziś z „Kurie­
rem Poznańskim" w bratnim wysiłku  
szkalowania władz i „napiętnowania" 
tych, którzy ośmielili się podjąć walkę z 
bojkotem urządzenia państwowego, 
jakim  jest parlament, i prowadzić ją zu­
pełnie legalnymi środkami. Ten sam  
organ pozwala sobie na szczególnego 
rodzaju mentorstwo pod adresem Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego. Przema­
wia z patosem w imieniu „społeczeń­
stwa". Zapowiada napiętnowanie po­
słów  za niespełnienie obiecanek wybor­

Hitler żąda zwrotu kolonij
Ostry atak kanclerza na opozycję angielską

Monachium, 9, 11. (PAT)

W  rocznicę nieudanego zamachu stanu, 
dokonanego przez narodowych socjalistów  
9 listopada 1923 r., jak zwykle, odbyło się 
zebranie w historycznej piwiarm (Buerger- 
brau Keller), w którym wzięli udział naj­
starsi uczestnicy ruchu narodowo-socjali- 
stycznego. O godz. 20,40 zabrał głos kanc­
lerz Hitler, przedstawiając rozwój wypad­
ków, które —  jak zaznaczył —  doprowa­
dziły do katastrofy 1918 r. Przed 15 laty —  
oświadczył kanclerz Hitler —  usiłowaliśmy 
po raz pierwszy zmienić sytuację.

Kanclerz zaatakował następnie szefów  
opozycji angielskiej, oświadczając m. in.: 
Byłem też niegdyś wrogiem państwa, ale 
wówczas szefowie opozycij angielskiej nie 
wstawiali się za mną, ponieważ uważali, że 
wszystko dzieje się jak najlepiej. W rogo­
wie państwa, którzy obecnie znajdują się 
w  więzieniu, byli wówczas i są obecnie so­
jusznikami zagranicy.

Kanclerz Hitler następnie skierował 
swe ataki przeciwko byłym partiom poli­
tycznym niemieckim i przeciwko wojsko-

wym kołom kierowniczym Niemiec cesar­
skich. Oświadczywszy, iż 9 listopada 1823 
roku wzniosło się „drzewo, które nazywa­
my W ielkimi Niemcami", mówca oświad­
czył, iż musi zwrócić uwagę swych słucha­
czów na niebezpieczeństwo, polegające na 
nieodpowiedzialnym  nawoływaniu do  wojny 
w innych krajach. Prawda, iż nawoływa­
nia te pochodzą z kół opozycyjnych, ale w  
krajach demokratycznych dzisiejsza opozy­
cja może być jutrzejszym rządem. Byłbym  
szczęśliwy —  mówił dalej Hitler —  mogąc 
stwierdzić istnienie oznak, iż świat wkro­
czył na nową drogę sprawiedliwości i po­
koju, ale w chwili obecnej widać jedynie 
świat uzbrojony, świat pełen gróźb. Jeżeli 
świat zbroi się, naród niemiecki nie będzie 
samotnie kroczył z gałązką oliwną. Uczy­
nimy wszystko —  mówił dalej Hitler —  co 
jest konieczne do zapewnienia pokoju. Nie 
zamierzamy mieszać się do ustrojów we­
wnętrznych innych państw. Nie chcę, by za 
sady narodowego socjalizmu były rozwija­
ne u innych. Niech pozostaną przy demo­
kracji, jeżeli to im się podoba. M y pozo-

Czesi wydalają Polaków 
w sposób bezwzględny

kach wydala się osoby, urodzone w Czesko 
Słowacji, względnie zamieszkałe Ina tere­
nach czeskich od kilkudziesięciu lat. Na 
kazy natychmiastowego opuszczenia gra 
nic czeskich rozsyłają również w miastach  
mniejszych urzędy powiatowe.

Konfiskata z powodu 
obrazy ks. Prymasa

W arszawa, 9, 11. (PAT)
W związku z ukazaniem się w piśmie 

„Der S. A. M ann" obraźliwej notatki o J, 
E. ks. Kardynale Prymasie, odnośny numer 
pisma uległ z polecenia władz polskich 
zajęciu.

staniemy przywiązani do naszego narodo­
wego socjalizmu. Jako niemiecki mąż sta­
nu, jestem zmuszony badać zagadnienia za­
graniczne i liczyć się z niebezpieczeństwa­
mi, nie pozwalając na udzielanie sobie in­
strukcji przez parlamentarzystów brytyj­

skich.
Przechodząc następnie do omówienia sto 

sunków pomiędzy Rzeszą a Anglią i Fran­
cją, Hitler oświadczył: Jesteśmy szczęśliwi, 
jeżeli we Francji i Angli kierownicze oso­
bistości są ożywione wolą współżycia w  po  
rozumieniu z narodem niemieckim. Pozosta 
je nam tylko porozumieć się w sprawie 
kolonii, które zostały nam odebrane pod  
pretekstami, niezgodnymi z prawem. Poza 
tą sprawą Niemcy niczego nie pragną od  
Francji i Anglii. Pragniemy jedynie utrzy­
mywać z nimi stosunki handlowe, to zna­
czy sprzedawać i kupować w jednakowym  
stopniu.

Niewątpliwie we Francji i w Anglii są 
u władzy ludzie, pragnący pokoju, ale in­
ni nie ukrywają, iż pragną wojny z Niem ­
cami, M uszę to stwierdzić z zimną krwią. 
I kiedy szef opozycji brytyjskiej oświadcza: 
Nie chcemy zniszczyć narodu niemieckie­
go, ale ustrój, sprowadza się to do tego sa­
mego. I kiedy ktoś oświadcza, iż koniecz­
nym jest wyzwolenie narodu niemieckiego 
od ustroju, mogę tylko odpowiedzieć: Pa­
nowie parlamentarzyści angielscy, nie na­
leży to do waszej kompetencji. Jedynie ja 
jestem kompetentny.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
Hitler oświadcza, iż Niemcy w ciągu lat. 
usiłowały napróżno „osiągnąć swe prawo  
w drodze rokowań". Jednakże Niem ­
cy nie występują w rokowaniach jako  
żebrak. Jeżeli nie osiągniemy tego, co się 
nam należy na drodze normalnej, to poszu­

kamy innych dróg.

Przemówienie swe kanclerz Hitler za- 

cończył ponownymi atakami pod adresem 
Churchilla i kilku innych brytyjskich

*żów stanu.

Mor, Ostrawa, 9. 11. (PAT)

Czeskie władze administracyjne stosują 
w akcji wydalania obywateli polskich me­
tody coraz bezwzględniejsze i ostrzejsze. 
Do dyrekcji policji w M orawskiej Ostra vie 
wzywa się codziennie masowo zamieszka­
łych w okręgu ostrawskim obywateli pel 
skich j zmusza się ich do podpisania zobo­
wiązania, zgodnie z którym „podpisujący  
dobrowolnie zgadza się opuścić granice re­
publiki w przeciągu trzech dni” . W razie 
odmowy podpisania opornych odstawia się 
natychmiast do granicy, nie pozostawiając 
im czasu na zlikwidowanie najpilniejszych 
nawet spraw osobistych. W wielu wypad-

czych. A gdzież to —  spytamy —  pa­
nowie słyszeli, by posłowie OZN  rzucali 
obiecankami na zebraniach przedwy­
borczych?

Przewrotność dla jakiej nadużywa  
się łamów  gazet obu odłamów, zła wola, 
jako jedyna siła motoryczna do wy­
warcia presji moralnej, czy sabotażu  
na opinii społecznej jest nadal nie do  
zniesienia. Zjawisko obserwowane w  
prasie poznańskiej nie jest odosobnione. 
W  większym lub mniejszym  słoniu pow ­
tarza sie w całym kraju.

Koniecznością staje się nadejście 
dnia, w którym nastąpić będzie 
musiała generalna rewizja poglądów  
na uczciwość pracy w zawodzie dzien­
nikarskim. Będą musiały być ustalone  
niechybnie podstawowe kwalifikacje do  
pełnienia szczytnego obowiązku pisy­
wania w dzienniku. Śliskość lawirowa­
nia nie będzie mogła być jedyną legity­
macją do mącenia opinii.

Trzeba będzie mieć uczciwe podsta­
wy moralne, trzeba umieć być sługą 
własnego państwa, chcąc być dzienni­

karzem, a dopiero w drugim chyba rzę­
dzie sługą, o ile sumienie na to pozwoli, 
interesów partii, czy koncernu, od któ­
rego się bierze pieniądze.

Nie posiadamy odpowiedniej ustawy 
prasowej. A raczej wcale jej nie mamy. 
Swoboda bezkarnego, zawodowego nie­
mal mącenia opinii, stała się u nas przy­
wilejem, stała się synonimem „dzienni­
karza", jedyną drogą wiodącą do zdo^ 
bywania szacunku opinii i „poważania"  
u władz. Z takimi się liczą, głosi stale 

fama.
W  takiej atmosferze jak dziś, uczciwa 

praca dziennikarska, wykonywana z 
pełnym zrozumieniem obowiązków  cią­
żących na dziennikarzu odpowiedzial­
nym za swoje słowa, staje się najbar­
dziej ideowym  ofiarnictwem.

Na złą wolę nie ma lekarstwa. Ale 
na zapobieganie szerzeniu się epidemi­
cznych objawów złej woli w stosunku  
do siebie, państwo, o ile troszczyć się 
chce należycie o zdrowie moralne na­
rodu, znaleźć środki będzie musiałó, i 
to niebawem.
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Żądania Włoch
pod adresem Francji

Londyn, 9. 11. (PAT)cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

.W ed łu g k o resp o n d en ta d y p lo m aty czn e ­

go „E v en in g S tan d ard " , g łó w n y w aru n ek  

W ło ch d o p o ro zum ien ia z F ran c ją p o leg a  

n a n astęp u jący ch żąd an iach :

W ło ch y zażąd ać m ają p rzek sz ta łcen ia  

T o w arzy stw a K an a łu S u ezk ieg o ze sp ó łk i  

p ro w ad zo n ej o b ecn ie d la zy sk u ak c jo n ariu -  

szó w  i g ru p y d y rek to ró w  n a k o rp o rac ję u -  

ży teczno śc i p u b liczn e j.

T eg o ro d za ju zm ian a ch arak te ru to w a ­

rzy stw a p o słu ży b o w iem  in te resom  h an d lu  

n ie ty lk o  w ło sk ieg o , a le ró w n ież  m ięd zy n a ­

ro d o w eg o . W ło ch y  żąd ać m ają ró w n ież , a-  

b y  ca ły  sy stem  o p ła t k an a łow y ch  u leg ł re ­

w iz ji, Z d an iem  rząd u w ło sk ieg o , o b ecn e  

o p ła ty  są w y g ó ro w an e i d z ia ła ją h am u jąco  

n a tran sp o rt p asaże ró w  d o  p o siad ło śc i w ło ­

sk ich w e w sch o d n ie j A fry ce . D alsze żąd a ­

n ie W ło ch d o ty czy ć m a o sta teczn eg o za ­

ła tw ien ia sp raw y  k o le i, b ieg n ące j z D żib u ti  

d o  A d d is-A b eb y , a m ian o w ic ie W ło ch y  żą ­

d a ją , ab y  k o le j ta , k tó ra  —  ich zd an iem  —  

d o ty ch czas w p ro st u tru d n ia ła n a leży ty  ro z  

w ó j p o siad ło ści w ło sk ich w  A fry ce, p rze ­

b u d o w an a zo sta ła n a w ażn ą m ag istra lię , 

zd o ln ą d o p rzew o żen ia p asaże ró w  i to w a ­

ró w  w  tak ich  ro zm ia rach , k tó re u czy n iły b y

zad o ść w y m o g o m  k o lo n ii w ło sk ie j, w  p rze ­

c iw ny m  b o w iem  raz ie D żib u ti p o zb aw io n e  

zo sta ło b y  w sze lk ieg o  u d z ia łu  w  ru ch u , k tó ­

ry  sk ie ro w an y  je s t z p o rtu A ssab  n ad  M o ­

rzem  C zerw o n y m  p rzez  te ry to riu m  w ło sk ie .

Najwyższe odznaczenie estońskie dla Pana Prezydenta R.P.

O co oskarżony jest? 

b. premier Brodyj ?
Użhorod, 9 . 1 1 . (P A T )

„K arp a to ru sk i G o ło s” d o w iad u je s ię , że  

h . p rem ie r rząd u k arp a to ru sk ieg o B ro d y j 
• zo stał o sk arżo n y z p ar. 6 u staw y o o ch ro ­

n ie rep u b lik i, n ie z p o w o d u jak ich k o lw iek  

o sta tn io d ok on any ch czy n ó w , lecz n a sk u ­
tek n iepo ro zu m ień , jak ie p o w sta ły m ięd zy  

n im  a b y ły m i jeg o sek re ta rzam i P iw k o i 
T iu szk a j w  k o ń cu 1 9 3 6 i n a p o czą tk u 1 9 3 7  
ro k u . W y m ien ien i sek re ta rze zw o ln ien i zo ­

s ta li z p artii i p rzesz li d o s tro n n ic tw a ag ­
ra rn eg o , o sk arża jąc b . sw eg o szefa o n ie le ­
g a ln ą d z ia ła ln o ść p o lity czn ą . O sk arżen ia  
te , jak s ię o k aza ło , zo sta ły w y k o rzy stan e  

d o p ie ro te raz , z ch w ilą , g d y o so b a B ro d y ja  
c iesząceg o s ię n a R u si P o d k arp ack ie j d u żą  

p o p u la rn o śc ią , s ta ła s ię d la rząd u p rask ie ­
g o w y raźn ie n iedo g o d ną .

P rem ier B ro d y j n a p ro śbę sw eg o d o tych  
czaso w eg o o b ro ń cy ad w . G ag a tk o p rze rw ał  
g ło d ó w k ę i zw ró c ił s ię z żąd an iem  p rzek a ­
zan ia jeg o sp raw y sąd o w i w U żh o ro d z ie .  

Ż ąd an ie jeg o zo stan ie w n a jb liż szy m  cza­
s ie ro zp a trzo n e p rzez sąd n a jw y ższy w  
B rn ie . D zien n ik zw raca u w ag ę n a to , że  
B ro d y j zo sta ł aresz to w an y za czy n y , d aw n e , 
k tó re o d n o szą , s ię d o czasó w  p rzed o g ło sze ­
n iem  am n estii i że aresz to w an ie n astąp iło  
w b rew  d ecy z ji rząd u czesk ieg o z 7 p ażd z ie r  
n ik a b . r ., n a m o cy k tó re j u m o rzo n o w szy ­
s tk ie sp raw y z u staw y  o o ch ro n ie rep u b lik i

D n ia 8 listo p ad a b r. o g o d z . 1 1 -e j 
Z am k u K ró lew sk im  w  W arszaw ie P an

n a
_ r_ _ _ _ _ _ _ P re
zy d en t R zeczy p o sp o lite j p rzy jął p . H an sa  
M ark usa , p o sła n ad zw y cza jn eg o i m in is tra  
p e łn o m o cn eg o R ep u b lik i E sto ń sk ie j w  W ar  
szaw ie i g en era ła b ry g ady G u staw a Jen se -  
n a , in sp ek to ra k aw ale rii i g en era ln eg o ad ­
iu tan ta P rezy d en ta R ep u b lik i E sto ń sk ie j, 
w  o b ecn o śc i sze fa g ab in e tu w o jsk o w eg o  
P rezy d en ta R . P . g en . S ch a lly ’eg o i p . o . 
d y rek to ra p ro to k ó łu d y p lo m aty czn eg o Ł u -

Przebieg zaćmienia 

księżycowego
K rak ó w , 9 . 1 1 . (P A T )

Z aćm ien ie k sięży ca  w  n o cy  z 7 n a 8 li­

s to pad a  w id o czn e b y ło w o b serw ato riu m  

k rak o w sk im  w  ca ły m  p rzeb ieg u , jed n akże  

p rzez ca ły  czas ty lk o p rzez g ęstsze lu b  
rzad sze ch m u ry . N ap rzó d d o p o łow y  zaćm ien ia  

b y ły to g ru b e ch m u ry  i k łęb ias te , w  p rze r­

w ach m ięd zy k tó ry m i u k azy w ał s ię n iek ie ­

d y k sięży c zu p e łn ie czy sto , p ó źn ie j p rzez  

d łu ższy czas n ieb o b y ło p o k ry te w o alem  

m g ły o zm ien ia jące j s ię p rze jrzy sto śc i, w  

k o ń cu z jaw isk a , d o ść szcze ln ie p o k ry w ają ­

cy m  n ieb o .

Z aćm ien ie częśc io w e zaczę ło s ię o g o ­
d z in ie 2 1 ,4 1 , ca łk o w ite o d g o d z . 2 2 ,4 5 , k o ­

n iec ca łk o w ite j fazy n astąp ił o g o d z . 0 ,0 8 , 

k o n iec zaćm ien ia częśc io w eg o o g o d z . 1 ,1 2  

—  w szy stk o zg o d n ie z o b liczo n y m  n ap rzó d  
p rzeb ieg iem .

W  czasie zaćm ien ia ca łk o w iteg o n ieb o  

śc iem n iło s ię zu p e łn ie i u d a ło s ię d o k o n ać  

m im o zam g len ia 9 o b serw acy j zasło n ięć  

s łab y ch g w iazd  p rzez ta rczę p rzesu w ające ­

g o  s ię p rzed n im i k sięży ca . T arcza zaćm io  

n eg o  k sięży ca p rzez ca ły  czas p o zo sta ła w i 

d o czn ą , m ając p o  b rzeg ach  żó łtaw ą  o b w ó d ­

k ę , o b e jm u jącą p rzesz ło p ó ł o k ręg u , zaś  

W  śro d k u b y ła sza ro -m ied zian a«

B erlin , 9 . 1 1 . (P A T ).

W ięk szo ść d z ien n ik ó w  n iem ieck ich , o - 

m aw ia jąc w y n ik i w y b o ró w se jm o w y ch w  

P o lsce p o d k reśla  w y so ką  n a  o g ó ł frek w en ­

c ję g ło su jący ch , a d ep esze sw o je o p a tru je  

ty tu łam i „Z w y cięs tw o o b o zu rząd o w eg o " , 

„N iep o w o d zen ie  o p o zy c ji" , „S u k ces id e i z je  

d n o czen ia n aro d o w eg o  w  P o lsce" .

„N atio n a l Z tg ." , an a lizu jąc w  d ep eszy  

sw eg o w arszaw sk ieg o k o resp o n d en ta w y ­

n ik i n ied z ie ln y ch w y b o ró w , d o ch o d z i d o  

w n io sk u , że  są  o n e  zw y c ięs tw em  au to ry te tu  

M arsza łk a Ś m ig łego  - R y d za i s to jąceg o  za  

n im  O b o zu  Z jed n o czen ia N aro d o w eg o ,

„F ran k fu rte r Z tg ." s tw ie rd za zn aczn e  

w zm o cn ien ie  s ię w p ły w ó w  o b o zu  rząd ow e ­

g o w  k ra ju k o sz tem  o p o zyc ji, k tó ra p o n io ­

s ła d u żą k lęsk ę .

G d ań sk , 9 . 1 1 , (P A T ).

„D an z ig e r N eu ste N ach rich ten" w  sp o ­

só b o b iek ty w n y k o m en tu ją w y n ik i w y b o ­

ró w  w  P o lsce , p o d k reśla jąc , że  p rzeb ieg  b y ł 

sp o k o jn y i że frek w en c ja w y n o siła o k o ło  

7 0 p ro c ., tj. n aw et w ięce j n iż p rzec ię tn ie  

w e w szy stk ich  w y b o rach d o  S ejm u . W ed le  

p ism a O Z N o d n ió sł p e łn e zw y c ięs tw o . 

W szy scy cz ło n k ow ie rząd u , k tó rzy  k an d y ­

d o w ali u zy ska li m an d a t. O rg an  s tro n n ic tw a  
n aro d o w o  - so c ja lis ty czn eg o „D er D an z ig e r  I 

V o rp o sten " s tw ie rd za, że u d z ia ł w  w y b o -1

rach  b y ł zn aczn ie liczn ie jszy n iż w  r . 1 9 3 5 . re  o k reś la jak o  ca łk o w ity  su kces O Z N .

Mowa tronowa króla Jerzego
L o n dy n , 9 . 1 1 . (P A T ).

Z  o k az ji o tw arcia  n o w ej sesji p arlam en ­

tu  k ró l Je rzy  V I o d czy ta ł n astęp u jącą m o ­

w ę tro n o w ą:

„M o i lo rd o w ie i cz ło n k o w ie Izb y  G m in . 

.M oje s to su n k i z m o cars tw am i zag ran iczn y ­

m i n ad a l są p rzy jazn e i m ó j rząd  u czy n i 

w szy stk o  b ęd ące  w  jeg o  m o cy , b y  d o p o m ó c  

ro zw o jo w i p o ro zu m ien ia w  d u ch u d ek lara ­

c ji an g ie lsk o - n iem ieck ie j, z ło żo n e j w  M o ­

n ach iu m  3 0 w rześn ia . U k ład , zaw arty w  

k w ie tn iu  p o m ięd zy  m o im  rząd em  a rząd em  

w ło sk im , m a w ejść w  ży c ie n iezw ło czn ie  

i sąd zę , że u k ład ten w zm o cn i trad y cy jn e  

d o b re s to su n k i, is tn ie jące tak szczęśliw ie  

i o d  tak  d łu g ieg o czasu - 'n m ięd zy n aszy m i

b ry ch  so su n k ó w , is tn ie jący ch  p o m ięd zy  n a ­

szy m i k ra jam i. M o i m in is tro w ie g łęb o k o  u -  

b o lew ają z p o w o d u trw an ia d z ia łań w o ­

jen n y ch  w  H iszp an ii C ałk o w ic ie  p o p iera jąc  

p o lity k ę n ie in te rw en c ji, p rzy czy n ią s ię o n i 

w sze lk im i śro d k am i d o p rzy w ró cen ia p o ­

k o ju w  ty m  k ra ju . R ząd  m ó j b ęd z ie g o tó w  

w  k ażd e j ch w ili, w  k tó rej b ęd ą teg o  p rag -
W ed łu g „E v en in g S tan d ard * 4 , rząd w ło sk i I n ę ły s tro n y  w alczące n a D alek im  W sch o -  

w  n a jk ró tszy m  czasie p o in fo rm o w ać m a o Jz ie p o m ó c w  zrealizo w an iu  u k ład u , k tó ry  

ty ch żąd an iach n o w o m ian o w an eg o am b a- zap ew n i trw a ły  p o k ó j w  ty m  reg io n ie . W  

sad o ra fran cu sk ieg o w R zy m ie F ran co is m ięd zy czasie m o i m inis tro w ie u czy n ią  

P o n ceŁ  I w szy stk o  m o żliw e  w  d z iele  o ch ro n y  in te re ­

só w  b ry ty jsk ich n a  o d n o śn y ch o b szarach . 

M o i m in is tro w ie p rzed ło żą w am  w k ró tce  

I rap o rt k o m isji an k ie to w ej w P alesty n ie  

i zre fe ru ją w am  p o lity k ę , k tó rą zam ierza ją  

zasto so w ać .

P an o w ie cz ło n k o w ie Izb y G m in ! M o i 

m in is tro w ie w y d ali ju ż  w szy stk ie zarząd ze ­

n ia , ce lem  w y asy g n o w o n ia su m y 1 0 m iln . 

fu n tó w , k tó ra  zo stan ie  o d d an a d o  d y spo zy ­

c ji rząd u C zech o sło w ac ji n a jeg o n iezw ło ­

czn e p o trzeb y , zaś w am  p rzed ło żo n e zo ­

s taną zarząd zen ia p raw n e , d o tyczące p o ­

m o cy fin an so w ej d la teg o k ra ju . R ó w n ież  

b ęd z ie w am  p rzed ło żo n y b u d że t. M o i lo r­

d o w ie  i cz ło n k o w ie Izb y  G m in , aczk o lw iek  

w y p o sażen ie i ro zw ó j m o ich s ił o b ro n n ych  

p o stępu ją o b ecn ie b ard zo szy b k o , o k res  

n ad zw y czajn y ch o k o liczn o śc i, k tó ry o b ec ­

n ie p rzeży w am y d o w ió d ł, że n a leży  u zu p e ł 

n ić  p ew n e lu k i w  n aszy ch  p rzy g o to w an iach  

o b ro n n y ch , w o jsk o w y ch i cy w iln y ch . M o i 

m in is tro w ie b ad a li te  sp raw y  w  św ie tle n a ­

b y ty ch d o św iad czeń i w e w łaśc iw y m  o a* *  

s ie  w y d ad zą zarząd zen ia , m ające n a ce lu  

p rzy sp ieszen ie i u zu p e łn ien ie zarząd zeń , 

w y d an y ch p o p rzed n io . Z ag ad n ien ia o b ro n y  

P an u P rezy d en cy w iln e j, d o tyczące n a leży teg o  w y zy sk an ia
b ień sk ieg o .

G en era ł . . _ _ _ _ _ it_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ -j -j _________________________

to w i R zeczy p o sp o lite j sp ec ja ln ą w ie lk ą  I ' 4 V 'śc i w ew n etm zv ch ce lem " o ch o tn i-  
w stęg ę o rd eru B ia łe j G w iazd y z łań cuch em m o^w o sc i w ew n ętrn zy cn , ce iem  o cn o in i 
n a jw yższe o d znaczen ie esto ń sk ie , n ad an e cze J s łużb y  n aro d o w ej, p rzy k u ją o d tąd  ca ł-  
P an u P rezy d en to w i R . P . p rzez P rezy d en ta k o w itą u w ag ę jed n eg o m in istra —  lo rd a  
P a x TS a ' j - I p ieczęc i p ry w atne j. R o zw ó j p o k o ju eu ro -

N a zd jęciu —  M o m en t w ręczen ia P an u ! . . . ' '
P rezy d en to w i R . P . p rzez g en . Jen sen a  I p e jsk ieg o , b ęd ący ce lem , d o k to reg o m o j 
w ie lk ie j w stęg i esto ń sk ieg o o rd eru B ia łe j rząd d ąży w y trw ale , w in ien , jak m am  n a-  
G w iazd y z łań cu ch em . I d z ieję , zw ięk szy ć a tm o sfe rę zau fan ia i d ać

......  I im p u ls d o n o w eg o ro zw o ju h an d lu , « p rze -

I m y słu  i p racy " .
B w  I N astęp n ie k ró l w y liczy ł sze reg zarzą -

>  J A O g fi a iU lA llC Jh zefi o a tu ry  sp o łeczn e j, g o sp o d arcze j i ad -

-  -  --  I m in istracy jn e j, k o ń cząc m o w ę tro n o w ą n a-

O wyboi’cicil W i OlSCC s tęp u jącą trad y cy jn ą fo rm u łk ą : „M o d lę s ię ,
I ab y  z b łog o sław ień stw em  B o g a w szech m o -

P rag a , 9 . 1 1 . (P A T ). I g ąceg o  w y n ik i w aszy ch  o b rad  m o g ły  zw ię-  
W  zw iązk u z w y b o ram i d o S ejm u p o i-1  k szy ć p o m yślno ść  m eg o  n aro d u i w zm o cn ić  

sk ieg o  p rasa  p o d a je  o  ty m  o b szern e  w iad o - p o k ó j św iata" .. 
m o śc i o raz  k o m enta rze . Z  k o m en ta rzy  ty ch  I 

w y n ik a , że  —  jak  p o d a je „V en k o v " —  o b e-1  —  -

cn y p arlam en t je s t p rzed e w szy stk im  p ar-l

lam en tem  P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j o -1 Błogosławieństwo 
raz M arsza lk a śm ig le j - R y d za . - N a- d[a polaków w Londynie 
ro d n i U sw o b o zd iem p o d k reś la , ze su k ces| n < < id at i

rząd u  p o lsk ieg o , o d n ies io n y  w  czasie w y b o . , . , , , ? n T T ^n ’ i Ś • , •!
ró w , n a leży tłu m aczy ć o sta tn im i p o su n ię . A rcy b isk u p k ard y n a ł H m sey l o d w ied z .ł 

c łam i p o lsk ie j p o lity k i zag ran iczn e j. ?z“  k °sc ‘o 1 P o lsk ; 1 p o lsk ą ""s '.ę k a t 1o llc;

B ra ty sław a , 9 , 1 1 . (P A T ). k ’  ,w  L o” d y n ,,a - czasle . sw e > w lz ’ '‘y  k a rd

C ala p rasa w  S ło w ac ji s tw ie rd z ia , że ^ s!ey u d 1z ',c !1 1 b ło g o sław ień stw a d la w szy  

w y n ik w y b o ró w  w  P o lsce o zn acza w ie lk i I s ,c °  a o w  w o n T 0 1 ® *  

su k ces rząd u  tak  ze  w zg lęd u  n a  ilo ść m an ­

d a tó w , u zy sk an y ch p rzez o b ó z rząd o w y , 

jak  i n ad er liczn y  u d z ia ł lu d n o śc i w  w y b o ­
rach .

Jen sen w ręczy ł

Pogorszenie zdrowia 

Prez. Aiaturka
. Stambuł, 9. 11. (PAT) '

B u k aresz t, 9 . 1 1 . (P A I). I O g ło szo n o tu  o fic ja ln y b iu le ty n o s tan iu
R u m u ń sk a p rasa  w ieczo rn a  p o d a je p ie r- zdro w ia p rezy d en ta A ta tu rk a . Z b iu le ty n u  

w sze w y n ik i w y b o ró w  d o  S ejm u . D zien n ik i teg o w y n ik a , że d o ty ch czas d o b re san o p o -  

„O rd in ea i „S eara p o d k reśla ją w  ty tu - czu c ie p rezy d en ta , n ag le s ię p o g o rszy ło . P o  

łach su k ces O Z N , W  d ep eszach d z ien n ik i g o rszen ie m a ch arak te r p o w ażn y i b u d z i 

s tw ie rd za ją , iż w  ca łe j P o lsce p an o w ał w o b aw y . T em p era tu ra w y n o si 3 6 ,4 , p u ls 1 0 0 , 
_— _ •------- — _  o d d ech 2 2 .czasie w y b o ró w  n iezam ąco n y sp o kó j" . I o d d ech  

/ W ied eń , 9 . 1 1 . (P A T ).

C ała p rasa w iedeń sk a zam ieszcza d z iś I S tan  

d o n ies ien ia sw o ich k o resp o n d en tó w  z W ar I m ieck ie j v o n R atha , p rzeb y w ająceg o w  k li-  

szaw y  o  w y n ik ach  w y b o ró w  w  P o lsce , k tó - | h ice u n iw ersy teck ie j, n ad a l je s t p o w ażn y . 
P rzy b y li z N iem iec p rzy b o czn i lek a rze k an  
c łerza H itle ra n ie o p u szcza ją ło ża ran n eg o . 
N o w ej tran sfuz ji k rw i n ie d o k o n an o .

Paryż, 9 . 1 1 . (P A T )  
zd ro w ia sek re ta rza am b asad y - n ie -

Ruś Podkarpacka w opinii
o b u  k ra jam i i że s tan ie s ię p o w ażn y m  w k ła I amerykańskiej
d em  w  d z ie le  p o k o ju  eu ro p e jsk ieg o . Z ap ro - I Nowy Jork, 9 . 1 1 . (P A T ;
s ilem  k ró la R u m u n ii, b y z ło ży ł m i w izy tę  I ^m ą^ iając w y n ik i arb itrażu w ied eń sk ie  

w ty m  m iesiącu  i c ieszę s ię n a  m y śl, iż o d - ^ .° ^ o rk T im es” n a p o d staw ie ao n ie  
w ied z i m o ją s to licę . Z ap ro siłem  ró w n ież s ^ e1 1 sw y ch k o respo n d en tó w w  P rad ze i 
p rezy d en ta rep u b lik i fran cu sk ie j, b y  o d w ie  L W arszaw ie s tw ic rd Z !1 . sp raw a R u si P o d -  
d z ił m n ie n a jb liż sze j w io sn y i je stem  p rze - P jarP ack !e i P o ra je n ad a l o tw artą , a je -  

k o n an y , iż w izy ta ta sp raw i w ie lk ą sa tys- d y n y m  ro zw tązam em b y ło by
ri- i j . er p rzy zn an ie ca łe j R u si W ęg rom P rzy C zt-
fak c ję ca łem u m em u n aro d o w i, K ro lo w a  , . /
. . . ., j r • • i • ch o sło w acji p o p rzy łączen iu z p o w ro tem  u -
1 la  z w id k , rad o śc ią zam ierzam y w - lem c r„d za jn e j n iz in y R u si d o w Ie r )sU t 
o d w ied z ie m o je d o m in iu m  K an ad ę B y łem n .jeu ży tk ii k t6 re tK , c|ą

c ięża rem d la p ań -  
szczęsh w y , m o g ąc p rzy jąć zap ro szen ie , w y s tw a C Zesk osło w ack ieg o . K o rzy stn ie jszy m  

s to so w an e d o  k ró lo w ej i d o  m n ie p rzez p re an iże li za trzy m an ie jed y n ie ty ch b ied n y ch  
zy d en ta , ab y  o d w ied z ili S tan y  Z jedn o czo n e o b szaró w , b y ło b y d la C zech o sło w ac ji ro z -  
p rzed u k o ń czen iem  p o d ró ży d o K an ad y . I s trzy g n ięc ie sp raw y R u si p o lin ii d ezy d e ia  
W y so k o  cen ię ó w p rak ty czn y w y raz d o -|tó w  w ęg iersk ich , p o p ie ran y ch  p rzez P o lsk ę .

i
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N a  z e w  W o d z a
N a r ó d  o d p o w ie d z ia ł Tak!

P o z n a ń , 9 . 1 1 .

r iW  m a c u  l> r . W ó d z N a c z e ln y  M a r s z a łe k  
Ś m ig ły * R y d z s tw ie r d z ił , ż e c z a sy , ja k ie  
o b e c n ie  p r z e ż y w a m y , s ta w ia ją  P o la k o m  p y ­

ta n ie :

g łe g o  p o d k r e ś la n ia  te g o , c o  d z ie li , c o  m n o ­

ż y  ja ło w e s p o r y . S p o łe c z e ń s tw o c h c e r z ą ­

d u  i p a r la m e n tu , s k u p io n e g o  w  p r a c y  p o z y ­

ty w n e j , tw ó r c z e j, je d n o lite j z g o d n e j .

N a r ó d  o d p o w ie d z ia ł p r z y w ó d c o m  p a r tii:

T a k ą  je s t w y m o w a  te g o  p le b is c y tu , k tó ­

r y  o d b y ł s ię w  n ie d z ie lę .

N a w e z w a n ie W o d z a N a c z e ln e g o d o  
s p o łe c z e ń s tw a , b y  w e sz ło  n a d r o g ę , w io ­

d ą c ą  d o  „ w y z w o le n ia  s ił m o r a ln y c h  i tw ó r -

n ie ! n ie s łu c h a m y  w a s w ię c e j! —  i o d p o ­

w ie d z ia ł n a  a p e l W o d z a N a c z e ln e g o , ż e  
„ p o tr a fi o d r ó ż n ić r z e c z y m a ło w a ż n e o d  
r z e c z y is to tn ie w a ż n y c h "  t  j . m a ło w a ż n e  
d ą sy  m ię d z y p a r ty jn e o d  r z e c z y  is to tn ie  w a ­

ż n y c h : z je d n o c z e n ie w  im ię tw ó r c z e j i p o ­

z y ty w n e j p r a c y  d la  n a r o d u  i p a ń s tw a .

2.

3.

4.

5.

„ C z y p o tr a f ią z s e r c s w o ic h u s u n ą ć  
d r o b n e n a ło g i i p r z y z w y c z a je n ia , n a w e t  
^ s e n ty m e n ty , b y  z r o b ić  m ie js c e d la  w ie lk ie j , 
p o tę ż n e j m iło ś c i P o ls k i, c z y  p o tr a f ią  o d r ó ż ­

n ić r z e c z y  m a ło w a ż n e o d  r z e c z y  is to tn ie  
U w a ż n y c h , c z y  p o tr a f ią  u jr z e ć  i r o z s tr z y g n ą ć  
t ia jw a ż n ie js z e z a g a d n ie n ia p r z e ż y w a n e g o  
d z iś p r z e z  n a s o k r e su  h is to r y c z n e g o ? "  

R o z w ią z u ją c p o p r z e d n i p a r la m e n t P a n  
P r e z y d e n t s tw ie r d z ił, ż e „ w z r o s ło  w  s z e r o ­

k ic h m a s a c h n a r o d u  z r o z u m ie n ie p o tr z e b y  
ć z y n n ie js z e g o w sp ó łu d z ia łu  w  p r a c y  p a ń ­

s tw a ’ * i ż e  d la te g o  w ła ś n ie  n a s tę p u je o b ió r  
n o w e g o  p a r la m e n tu , b y  d a ć m ó g ł „ p e łn ie j-  
te y w y r a z n u r tu ją c y c h  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
(p r ą d ó w " .

f W n ie d z ie lę m ilio n o w e r z e s z e w y b o r - 
- tó w  u ja w n iły , ż e p o d ję ły z a r ó w n o a p e l 
W o d z a N a c z e ln e g o , b y  „ u s u n ą ć n a ło g i"  i 
„ o d r ó ż n ić r z e c z y m a ło  w a ż n e o d  r z e c z y  
is to tn ie w a ż n y c h " —  ja k  i a p e l G ło w y  
P a ń s tw a , b y  w y k a z a ć „ c z y n n ie js z y  w s p ó ł­

u d z ia ł* w  a k ta c h  d o n io s ło ś c i p a ń s tw o w e j .

W  n ie d z ie lę , 6  l is to p a d a , n ie  ty lk o  u s ta ­

lo n y  z o s ta ł n a w y  s k ła d  p e r s o n a ln y  S e jm u , 
n ie ty lk o w y b ie r a n o  w  1 0 4 o k r ę g a c h  w y ­

b o r c z y c h  2 0 8  p o s łó w .

N ie d z ie ln e w y b o r y b y ły z a r a z e m  p e w ­

n e g o  r o d z a ju  p le b is c y te m .

P y ta n ie , p o s ta w io n e s p o łe c z e ń s tw u , 
k r z m ia ło :

C z y m a  b y ć w r e s z c ie p r z e ła m a n a  p s y -  
ć h o z a  b ie r n o ś c i, n e g a c ji , a b s ty n e n c j i, c z y  n a  
^ w e t b o jk o tu , z o k a z j i w y b o r ó w  p a r la m e n ­

ta r n y c h  w s z c z e p io n a  w  s p o łe c z e ń s tw o ?  <

W  n ie d z ie lę z d e c y d o w a n a w ię k s z o ś ć  
s p o łe c z e ń s tw a  o d p o w ie d z ia ła :

T a k ! T a  p s y c h o z a  m u s i b y ć  p r z e ła m a n a !  
J T o p o n u r e  w id m o  n e g a c j i i b ie r n o ś c i m u s i 
•Z n ik n ą ć z n a s z e j r z e c z y w is to ś c i!

W  o k r e s ie d w u m ie s ię c z n y m , p r z e g r a ­

d z a ją c y m r o z w ią z a n ie p a r la m e n tu i n ie ­

d z ie ln e w y b o r y  s e jm o w e , n e g a c ja i a b s ty ­

n e n c ja p r ó b o w a ły z n ó w  d o tr z e ć d o r z e s z  
o b y w a te ls k ic h . Z  p r a w a  i z  le w a , z  c e n tr a l 
p a r t ii , e n d e c k ie j , s o c ja lis ty c z n e j , lu d o w e j i 
s z e r e g u  p o m n ie js z y c h , w y sz e d ł p a r o l: n ie  
g ło s o w a ć ! z b o jk o to w a ć w y b o r y ! N ie p r z e ­

b ie r a n o  w  ś r o d k a c h , b y  to h a s ło  n e g a c j i i 
a b s ty n e n c ji w r a z ić ja k n a jd o k ła d n ie j w  
m ó z g i lu d z k ie .

W  n ie d z ie lę  o k a z a ło  s ię , ż e te  n a w o ły ­

w a n ia  n ie  m a ją  k r e d y tu  w  p o c z u c iu  o b y w a ­
te ls k im  s z e r o k ic h  m a s .

J a k  z a w s z e i w s z ę d z ie  p o z o s ta ła  W  d o -  
tn u c z ę ś ć s o b k ó w  i le n ió w , c i, c o  n ig d y  
n ie u c z e s tn ic z ą  w  a k ta c h  p u b lic z n y c h . P o ­

z o s ta li w  d o m u  te ż i w y g o d n ic c y , k tó r z y  
•n ie r y z y k u ją k a ta r u  c z y  m o ż n o ś c i n a b y c ia  
g o  p r z e z p o fa ty g o w a n ie s ię w  l is to p a d o w ą  
s z a r u g ę z m ie s z k a n ia  d o  lo k a lu  w y b o r c z e ­

g o , z w ła s z c z a  w  o k r ę g a c h  w ie js k ic h , o b e j ­

m u ją c y c h w ie lk ie te r e n y , g d z ie n ie je d n o ­

k r o tn ie d r o g a d o u r n y w y m a g a k ilk u c z y  
n a w e t k ilk u n a s tu k ilo m e tr o w e g o m a r s z u . I  
z a p e w n e , g d y b y  w y b o r y o d b y w a ły s ię n ie  
p ó ź n ą  je s ie n ią , a  n a  w io s n ę  c z y  w  le c ie  — - 
•c h m u r n a  i d ż d ż y s ta  p o g o d a  n ie „ o d s tr a s z y ­

ła b y "  o d  fa ty g i d o ta r c ia d o  lo k a lu  w y b o r ­

c z e g o  te j i lo ś c i w y g o d n ic k ic h .

A le p o m ija ją c te n  o d s e te k  s ta le i z a w ­

s z e d la p r z e ja w ó w  ż y c ia z b io r o w e g o o b o ­

ję tn y c h  —  z le n is tw a  c z y b r a k u u ś w ia d o - 
s n ie n ia —  n ie d z ie ln e w y b o r y t łu m n y m  
■u d z ia łe m  r z e s z s p o łe c z n y c h  w  g ło s o w a n iu , 
s tw ie r d z iły p o n a d  w s z e lk ą w ą tp liw o ś ć , ż e  
h a s ła  b o jk o to w e , k o lp o r to w a n e p r z e z p a r ­

t ie  p o lity c z n e , s p o tk a ły  s ię z e  s ta n o w c z y m  
o d p o r e m  z e s tr o n y  z n a m ie n ite j w ię k s z o ś c i 
n a r o d u .

Z ja w is k o  to  t łu m a c z y  s ię d w o m a  g łó w ­

n ie  p r z y c z y n a m i.

P o p ie r w s z e : id e a z je d n o c z e n ia , w y s u ­

n ię ta  p r z e z W o d z a  N a c z e ln e g o ja k o „ p io n  
m o r a ln y " , d o k o ła k tó r e g o s k u p ić s ię w in ­

n o  h a s ło „ o b r o n y  P o ls k i"  —  u c z y n iła  g łę ­

b o k ie i c o r a z w y r a ź n ie j p r z e ja w ia ją c e s ię  
p o s tę p y  w  o d c z u w a n iu  i r o z u m ie n iu  n a js z e r  
s z y c h  w a r s tw  s p o łe c z e ń s tw a .

P o w tó r e ; je s t w  ty c h w a r s tw a c h tę ­

s k n o ta  z a  s iłą  i je d n o ś c ią , z a  ty m , c o  W ó d z  
N a c z e ln y  o k r e ś lił ja k o  „ z o r g a n iz o w a n ą , je - i 
d n o lic ie k ie r o w a n ą  w o lę " . S p o łe c z e ń stw o i 

jm a  d o ś ć  ju ż h a r c ó w  i r o z g r y w e k , d o ś ć  c ią - o d ż y ły  w  n ie k tó r y c h  o ś r o d k a c h s ta r e tr a -

GŁOSY I ODGŁOSY
P o  w y b o r a c h

W a r s z a w s k i „ D o b r y  W ie c z ó r " s tw ie r ­

d z a , te w n ie d z ie lę

„ N a r ó d P o ls k i z ło ż y ł d o w ó d , ż e z d e c y ­

d o w a n ie s ta n ą ł p o d  s z ta n d a r e m  id e i je d n o ­

ś c i, z g o d y , z je d n o c z e n ia w e w n ę tr z n e g o  
s w y c h  s ił d la  d a ls z e j p r a c y  i w a lk i o  le p s z ą  
p r z y s z ło ś ć .* *  
„ G a z e ta P o ls k a " p o d k r e ś la w y m o w ę  

c y fr , p o d a n y c h  p r z e z  n a s w c z o r a j .

„ S tw ie r d z a ją  o n e  w  s p o s ó b  n ie d a ją c y  o -  
d e p r z e ć s ię ż a d n ą k a z u is ty k ą  —  p isz e „ J . 
P .* * —  ż e w p ły w y  z a c ie tr z e w io n e j o p o z y c ji  
ż y ją c e j w y łą c z n ie n eg a c ją te g o w s z y s tk ie g o  
c o  d z ie je s ię w  P o lsc e , o p o z y c ji p r o p a g u ją ­

c e j b o jk o t I z b  U s ta w o d a w c zy c h , z m a la ły d o  
m in im u m . W  d n iu  6  l is to p a d a r . b . lu d n o ś ć  
R z e c z y p o s p o lite j w y p o w ie d z ia ła  ja s n o  i n ie ­

d w u z n a c z n ie , ż e  z  o p o z y c ją  tą  n ie m a  i n ie  
c h c e m ie ć n ic w s p ó ln e g o . S p o łe c z e ń s tw o  
p o ls k ie s tw ie r d z iło  n ie z b ic ie , ż e n a  le p  h a ­

s e ł b o jk o to w y c h  p o d s y c a n y c h p r z e z p r z e ­

r ó ż n e o b c e a g e n tu r y w z ią ć s ię n ie d a . N a ­

r ó d  p o ls k i o p o w ie d z ia ł s ię  w y r a ź n ie  p o  s tr o ­

n ie  ty c h  c o  c h c ą  P o lsk ę  b u d o w a ć , a  p r z e c iw  
ty m , k tó rz y  ją  c h c ą  b o jk o to w a ć .

W y b o r y n ie d z ie ln e d o w io d ły b e z a p e la ­

c y jn ie , ż e d e s tr u k c y jn e w p ły w y  s k o n fe d e r o - 
w a n e j o p o z y c j i p a r ty jn e j n ie o b e jm u ją  n a w et  
1 0  p r o c , o b y w a te li u p r a w n io n y c h d o g ło s o ­

w a n ia . W y m o w a ty c h c y fr je s t n ie z a p r z e -

P o z n a ń , 9 . 1 1 .

W y b o r y s e jm o w e m a m y  ju ż z a  s o b ą . 
N ie b a w e m  o d b ę d ą  s ię w y b o r y s e n a to r ó w , 
p o c z y m  s k ła d S e n a tu b ę d z ie u z u p e łn io n y  
p r z e z P a n a P r e z y d e n ta s e n a to r a m i z n o ­

m in a c j i, k tó r y c h  p o w o ła  O n  n a  m o c y  p r z y ­

s łu g u ją c e g o  M u  p r a w a .

Z  tą  c h w ilą  u w a g a  s p o łe cz e ń s tw a  s k ie ­

r u je s ię n a  n o w e  iz b y , k tó r e z b io r ą  s ię  z a ­

p e w n e  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie , a b y  r o z p o c z ą ć  
p r z e d e w s z y s tk im  n o r m a ln e p r a c e b u d ż e ­

to w e .

N ie o d  r z e c z y b ę d z ie z a te m  J u ż te r a z  
p r z y p o m n ie ć , ja k ą  r o lę  m a  s p e łn ia ć n o w o -  
w y b r a n y p a r la m e n t , ja k ie je s t je g o m ie j ­

s c e w  d z is ie js z y m  u s tr o ju  p o ls k im  i c z e g o  
w  z w ią z k u  z  ty m  o d  S e jm u  i S e n a tu  o c z e - 
c u je s p o łe c z e ń s tw o .

N a c z e ln ą  c e c h ą  u s tr o ju , o p a r te g o  o  K o n ­

s ty tu c ję K w ie tn io w ą , je s t je g o z w a r to ś ć , 
tr w a ło ś ć i s iła . P o s z c z e g ó ln e o r g a n y n a ­

c z e ln e j h ie r a r c h ii p a ń s tw a  s ą  p o w o ła n e d o  
ś c is łe j i z g o d n e j w s p ó łp r a c y , a n ie —  ja k
to d a w n ie j b y w a ło  -  d o w z a je m n e j k o n -  o e jm u . A ie je s i

. » r „ i*  » 1 o b o w ią z k ie m k a ż d e g o n a s tę p n e g o  p a r ła -k u r e n c p  .  w a lk .. T ę  g ło w o , z a s a d , n o w e g o m e n la  u d o s k o n a la ć j ; | e n a .

p o r z ą d k u  r o z w ija ły  w u lo k r o tm . w  s w o .c h lu  w  o . ó I n e i h ie r a r c h „  ż v c ia 'ń s tw „ w (!d „

w y p o w ie d z ia c h  J ó z e f P iłsu d s k i, z a s a d a ta  
w c ie lo n a  z o s ta ła  w  d u c h a  i p r z e p is y  n o w e j  
K o n s ty tu c ji .

P ie r w s z y z a le d w ie tr z y le tn i e ta p la t 
1 9 3 5 - 3 8  w y k a z a ł, ż e n ie w s z y s c y  z r o z u ­

m ie li d o k ła d n ie tę  z a s a d ę . B a r d z o  z n a m ie n ­

n ą s ta ła s ię p o d  ty m  w z g lę d e m  k a d e n c ja  
u b ie g łe g o S e jm u , g d z ie z u p e łn ie w y r a ź n ie

c z y c h  w  n a r o d z ie , d o  s k u p ie n ia  ic h , o d  w y ­

tw o r z e n ie n o w y c h  w a r to ś c i" , o d p o w ie d z ia ­

ło  w  n ie d z ie lę s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie :

T a k i W s tę p u je m y  t łu m n ie i z w a r c ie n a  
tę  d r o g ę , b y  z a  T w y m p r z e w o d e m  m a sz e ­

r o w a ć  k u  w ie lk ie j i s iln e j P o ls c e !

B . s .

P r z e m ó w ie n ie P . P r e z y d e n ta  R . P .
W  w ig ilię Ś w ię ta N ie p o d le g ło ś c i d n ia  

1 0 . 1 1 . o  g o d z in ie 1 9 .0 0  r o z g ło ś n ie  P o ls k ie ­

g o  R a d ia  n a d a d z ą  n a  c a łą  P o ls k ę p r z e m ó ­

w ie n ie P a n a P r e z y d e n ta  R . P . p r o f. I g n a ­

c e g o  M o ś c ic k ie g o .

■M M M M M M  j

N a u k a r z e m io s ła w  w a r s z ta ta c h

Zalety mydła Tukan 
1. wyprodukowane z najszlachet­

niejszych surowców
bez jakichkolwiek szkodliwych 
dla bielizny domieszek
już w fabryce wysuszone 
niezwykle oszczędne w użyciu 
w zawsze równej najwyższej 
jakości.

ś lu s a r s k ic h  P .K .P .
N a te r e n ie n ie k tó r y c h  I z b R z e m ie ś ln i­

c z y c h  z g ła s z a ją  s ię p r a c o w n ic y  P K P . o  d o ­

p u s z c z e n ie ic h  d o  e g z a m in u  c z e la d n ic z e g o . 
Z w ią z e k I z b R z e m ie ś ln ic z y c h  R P . w  p iś ­

m ie  s w y m  d o  M in . P r z e m y s łu  i H a n d lu  w y ­

r a z ił o p in ię , ż e  te g o  r o d z a ju  p e te n c i m o g ą  
s ię u b ie g a ć je d y n ie o  u z y s k a n ie k a r t r z e ­

m ie ś ln ic z y c h  w  tr y b ie  a r t, 1 4 6  p r a w a  p r z e ­

m y s ło w e g o . D o  e g z a m in u  c z e la d n ic z e g o  m o  
g li b y o n i b y ć d o p u s z c z e n i je d y n ie w ó w ­

c z a s , g d y b y c z a s ic h  p r a c y  w  ś lu s a r s k ic h  
w a r s z ta ta c h k o le jo w y c h z o s ta ł u z n a n y z a  
c z a s n a u k i r z e m io s ła  ś lu s a r s k ie g o .

M in is te r s tw o  P r z e m y s łu i H a n d lu , p o ­

d z ie la ją c p o g lą d Z w ią z k u  I z b  w y r a z ił o -  
p in ię , ż e u z n a n ie c z a s u  p r a c y  w  w a r s z ta ­

ta c h  k o le jo w y c h  z a  c z a s n a u k i n ie p o w in ­

n o  n a p o ty k a ć  w ię k s z y c h  tr u d n o ś c i, b o w ie m  
w a r sz ta ty te z r e g u ły s ą  p r o w a d z o n e p o d  
n a d z o r e m  o s ó b o d p o w ia d a ją c y c h a r t 1 4 9  
u b  1 5 0  p r a w a  p r z e m y s ło w e g o .

c z a ln a ."

„ G a z e ta  P o m o r s k a "  n ie b e z z a d o w o le ­

n ia  k o n s ta tu je ,

„ ż e p o ję c ie  o b o z u  p r o r z ą d o w e g o z d n ie m  6  
l is to p a d a b r . a lb o z a n ik ło , a lb o b a r d z o s ię  
p o s z e r z y ło , c o  w  ty m  w y p a d k u  n a  je d n o  w y ­

c h o d z i. R z ą d , k tó r y u m ia ł z a p r e z e n to w a ć  
s w ó j d o r o b e k  n a r o d o w i w  p o s ta c i p r z y łą c z e ­

n ia  Ś lą s k a Z a o lz a ń s k ie g o o r a z w d r o d z e  
p r z e p r o w a d ze n ia  c z y s ty c h , b e z ż a d n y c h  n a ­

c is k ó w  a d m in is tr a c y jn y c h , w y b o r ó w , je s t 
r zą d e m  n a r o d o w y m  n ie ty lk o  w  r z e c z y w is to ­

ś c i r z e c z y w is te j , a le r ó w n ie ż w  te j d ru g ie j , 
z a m y k a ją c e j s ię w  p o w s z e c h n y m  m n ie m a ­

n iu , w  o p in ii p u b lic z n e j.'*

Z d a n ie m  „ K u r ie r a  P o r a n n e g o * *

„ T a k  d e c y d u ją c e j k lę s k i o p o z y q a  n ie z a ­

z n a ła  a n i r a z u  o d  r o k u  1 9 2 6  i to  je s t  — -  o b o k  
z w y c ię s tw a  p r o g r a m u  i id e i z je d n o c z e n ia  n a ­

r o d o w e g o  —  d r u g i w n io s e k  p o lity c z n y , ja k i 
m o ż n a  ju ż  w  te j c h w ili u sta lić .* *

„ C z a s "  s m ę tn ie p r z y z n a je , ż e w y b o r y  
p r zy n io s ły  n ie w ą tp liw ie z w y c ię s tw o  „ O z o ­

n o w i" .

P r a s a  o p o z y c y jn a  b ą d ź  to  n a b r a ła  w o d y  
d o  u s t , b ą d ź  te ż  u s iłu je  p o m n ie js z y ć  k lę s k ę  
o p o z y c j i. N . p . „ G ło s N a r o d u "  k ła m liw ie  
p is z e , ż e  w  g ło s o w a n iu  w z ię ło u d z ia ł 6 0  

p r o c ., p o d c z a s g d y  p r z e c ię tn a  fr e k w e n c ja  
b y ła  d u ż o  w y ż s z a  (6 7 .3  p r o c .) .

2 5 .0 0 0  k ilo m e tr ó w  
^ d r ó g  N ie p o d le g ło ś c i*

W Min. Komunikacji odbyło się posie­
dzenie Rady głównej Ligi Drogowej pod 
przewodnictwem wicemin. Bobkowskiego. 
Obecni byli pp.: wicemin. Korsak, b. min. 
Butkiewicz, b min. F. Świtalski, dyr dep. 
Nowakiewicz i inni. Po dokonaniu wybo­
ru nowych władz przystąpono do omówie­
nia projektu uczczenia XX-lecia odzyska­
nia niepodległości.

Projekt zaakceptowany przez Radę przed­
stawia się następująco: Liga wyda odezwę 
do wszystkich gmin, wzywającą do podej­
mowania w dniu 11 listopada br. uchwał w 
sprawie budowy „dróg Niepodległości’’ • 
przerz zorganizowanie spółek drogowych. 

Wybrany odcinek ma zaspokoić najpilniej­
szą potrzebę komunikacyjno - gospodarczą 
każdej gminy i stanowić akt ofiarności, go­
dny nazwy budowy drogi Niepodległości.

Przewiduje się wybudowanie w ciągu 5 
lat po 5.000 km rocznie. Koszty budowy 
pokryte będą świadczeniami w naturze, 
bądź przy pomocy spółek drogowych, wzgl. 
środkami zbieranymi przez gminne komi­
tety społeczne oraz takimi, o które starać 
się będą władze centralne Ligi Drogowej.

Z a J a n ie  n o w e g o  S e jm u
d y c je z o k r e su m in io n e j i z lik w id o w a n e j  i n ie z a s a d  i p o g lą d ó w  J ó z e fa P iłs u d s k ie g o  
s e jm o k r a c j i. W y tw a r z a ło  to  —  r z e c z o c z y - n a  k s z ta łto w a n ie s ię d r ó g  n a s z e g o  ż y c ia  z  
w is ta  —  z g r z y ty  w  a tm o s fe r z e u s ta b iliz o -1  r ó w n o c z e s n y m  
w a n e j w e w s z y s tk ic h  in n y c h d z ied z in a c h  
ż y c ia  p a ń s tw o w e g o .

N o w y S e jm  i S e n a t m u s z ą p a m ię ta ć o  
ty m  b łę d z ie  s w o ic h  p o p r z e d n ik ó w .

S e jm je s t p r z e d s ta w ic ie le m  in te r e s ó w  
i d ą ż e ń  s p o łe c z e ń s tw a , a  K o n s ty tu c ja  z le c a  
p a r la m e n to w i o p r a c o w a n ie i u c h w a le n ie  
b u d ż e tu  o r a z  w ie le  r ó ż n y c h  s z c z e g ó ło w y c h  
s p r a w  i fu n k c y j . N ie je s t je d n a k S e jm  a n i 
r z ą d e m  a n i N a jw y ż s z ą I z b ą K o n tr o li P a ń ­

s tw a  i n ie  m o ż e  b y ć te r e n e m  w a lk i i p r z e ­

c iw s ta w ie ń  w  s to s u n k u  d o  in n y c h  o r g a n ó w  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j . J e ż e li w  ty m  z a k r e s ie  
w y n ik a ją r ó ż n ic e p o g lą d ó w , to m a ją o n e  
b y ć  w y r ó w n a n e  i u z g o d n io n e w  d u c h u  w z a  
je m n e g o  z a u fa n ia  i p o c z u c ia  o d p o w ie d z ia l­

n o ś c i z a c a ło ś ć in te r e s ó w  p a ń s tw o w y c h .

N ie  je s t o c z y w iś c ie ła tw o  o d  r a z u  u s ta ­

w ić ta k  p r a c e p a r la m en tu , a b y  o d p o w ia d a -  
y  o n e in te n c jo m  n o w e g o  u s tr o ju . S tą d  te ż  

w y n ik ły  b łę d y  o s ta tn ie g o S e jm u . A le je s t  

tu  w  o g ó ln e j h ie r a r c h ii ż y c ia  p a ń s tw o w e g o  
i c z y n ić to  z  m y ś lą  o  p o r z ą d k u , o b o w ią z u ­

ją c y m  o d r o k u 1 9 3 5 . B y ło b y b o w ie m  z u ­

p e łn y m  a b s u r d e m  g d y b y  w s z y s tk o  w  P o l­

s c e  u le g ło  z a s a d n ic z e j p r z e m ia n ie , a  ty lk o  
p a r la m e n t n ie u z n a w a ł p o tr z e b y e w o lu c ji . 
W s z a k ż e J ó z e f P iłs u d s k i u w a ż a ł b łę d y  p o l­

s k ie g o  p a r la m e n ta r y z m u  z a je d n ą z g łó w ­

n y c h p r z y c z y n w e w n ę tr z n e g o u n a s c h a ­

o s u  T r u d n o  w ię c  b y ło b y  p o g o d z ić  u z n a w a -

to le r o w a n ie m s ta r y c h i 
i | z ły c h  o b y c z a jó w  w  S e jm ie .

M o ż n a  m ie ć je d n a k  n a d z ie ję , ż e w  n o -  
1 w o w y b r a n y m  S e jm ie n ie b ę d z ie m y ś w ia d ­

k a m i ta k ic h s y tu a c y j , ja k ie o g lą d a liś m y  
p r z e z tr z y la ta w  u b ie g ły m  p a r la m e n c ie . 

’ N o w y  S e jm y  z a p o w ia d a  s ię  z n a c z n ie  le p ie j, 
ju ż c h o c ia ż b y z te g o  w z g lę d u , ż e p o s ia d a  
z d e c y d o w a n ą  w ię k s z o ś ć  p o s łó w  z o r g a n iz o ­

w a n y c h w  im ię w a lk i o p e łn ą r e a liz a c ję  
n o w e g o  u s tr o ju  P o ls k i. Z w a r ta o r g a n iz a c ja  
m y ś li i d z ia ła n ia  je s t g łó w n ą  p o d s ta w ą  te j  
r e a liz a c j i . N ie  d a  s ię  s tw o r z y ć  s iln e g o  u s tr o  
ju w e w s z y s tk ic h k o m ó r k a c h ż y c ia p a ń ­

s tw o w e g o b e z u ję c ia ic h w  m o c n e s z e r g i 
o r g a n iz a c j i .

P r a w d a la m u s i o b o w ią z y w a ć r ó w n ie ż  
w  S e jm ie . S e jm  r o z p r o s z k o w a n y n a d z ie ­

s ią tk i in te r e s ó w  r e g io n a ln y c h , z a w o d o w y c h  
g r u p o w y c h  i p a r ty k u la r n y c h  n ie m o ż e s ię  
s ta ć n ig d y  p o z y ty w n y m  e lem e n te m  s iln e g o  
u s tr o ju  p a ń s tw o w e g o .

S e jm  p o s ia d a ją c y m o c n y  tr z o n  z w ią z a ­

n y  z je d n o litą o r g a n iz a c ją m y ś li i d z ia ła ­

n ia  —  d a je  g w a r a n c ję , ż e  s p e łn ia  s w o je  z a ­

d a n ia  w  s p o s ó b  w ła ś c iw y . N a  ty m  te ż  fa k ­

c ie  m o ż e m y  b u d o w a ć  n a s z  o p ty m iz m  c o  d o  
n o w e g o S e jm u . J e g o w ię k s z o ś ć z ło ż o n a  
z p o s łó w  n a le ż ą c y c h  d o  O Z N . p o z w a la  s ą ­

d z ić , ż e  k a d e n c ja  n o w e g o  S e jm u  b ę d z ie  d u ­

ż y m  k r o k ie m n a p r z ó d  w  k r y s ta liz o w a n iu  
s ię  o b lic z a  n o w o c z e s n e g o  p a r la m e n ta r y z m u  
p o ls k ie g o ,  (b j
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IMiemane wspomnienia
x. pobytu J. Piłsudskiego w Białymstoku

■ B ia ły sto k , 9 . 1 1 . (P A T .)

D o k ła d n e u s ta le n ie c z a su i m ie jsc a p o ­

b y tó w  M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  w  B ia ły m ­

s to k u w  o k re s ie je g o  d z ia ła ln o śc i re w o lu ­

n a k  ś le d z o n e m u  z n a k o m ic ie z m y lić  sz p ic la . 

Z o s ta ła w  w a g o n ie ty lk o  w a liz a z b ib u łą , 

k tó re j w ła śc ic ie l n ie  m ó g ł ju ż  z a b rać C o  s ię  

z n ią s ta ło  p o te m  —  p . R u sz c z e w sk a ju ż  

n ie p a m ię ta .

Z  w y m ie n io n y c h  p o w y ż e j o só b  ż y ją ty l­

k o  p a n ie : R u sz c z ew sk a  i d o k to ro w a  M a ria  

S a rc e w ic z o w a , k tó ra m ie sz k a w  W a rsz a ­

w ie . D r. S a rc e w ic z  u m a rł p o d c z a s w ie lk ie j 

w o jn y , m ą ż  p . R u sz c z e w sk ie j w  r . 1 9 2 1  ja k o  

p ie rw sz y  w ic e d y re k to r i o rg a n iz a to r o d d z ia  

łu  B a n k u  P o lsk ie g o  w  B ia ły m sto k u .

P . R u sz c z ew sk a w  la tac h 1 9 1 0 , 1 1 , 1 2 , 

1 3 , 1 4 -y m  p ro w a d z iła  sz k o łę ta jn e g o  k ó łk a  

„ O św ia ta " . B y ły to k o m p le ty , z b ie ra ją c e  

s ię w  m ie sz k a n ia c h  c z ło n k ó w  k ó łk a  m . in . 

i u p p . R u sz cz e w sk ic h , d o c h o d z ą c e d o 2 5  

u c z ą cy c h  s ię  w  k o m p le c ie .

N ie w ą tp liw ie  u z y sk a n e  o d  p . R u sz c z ew ­

sk ie j in fo rm a c je p rz y c z y n ią  s ię d o  u m ie sz ­

c z e n ia p a m ią tk o w e j ta b lic y n a d o m u , w  

k tó ry m  m ieśc iła  s ię je d n a  z  p la c ó w e k  w a l-

n iw rz z
jak
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k i i p ra c y  W o d z a  N a ro d u  o ra z  w z ięc ia  p o d  

o p ie k ę w sp o m n ia n e g o  p o w y że j m ie sz k a n ia , 

k tó re m u  g ro z i o b e c n ie  c a łk o w ita  p rz e b u d o ­

w a .

Forster zapowiada opuszczenie Gdańska
przez Wysokiego Komisarza L.N.

W  u b ie g ły m  m ie sią c u 1 8 tra n sp o r to w y c h  

s ta tk ó w  o d b iło  z  W ło c h  d o  L ib ii, p rz e w o ż ąc  

o k o ło  2 0  ty s ię c y  o só b , c z ło n k ó w  ro d z in  c h ło p  

sk ich , k tó re o s ie d lą s ię w  L ib ii n a s ta łe . 

K a ż d a  o so b a , o p u sz c z a ją ca k ra j, o trz y m u je , 

ja k  w id z im y , n a  z d ję c iu  —  n u m e r , p o d  k tó ­

ry m  g o sp o d a rs tw o ro ln e je s t z a re je s tro w a ­

n e . O p ie k a sp o łe c z n a w  L ib ii iz a jm ie s ię  

o sa d n ik a m i i k a ż d e j ro d z in ie o d d a o d p o ­

w ie d n ie g o sp o d a rs tw o  iw  p o s ia d a n ie . .

c y jn e j d o ty c h c z a s n ie z o s ta ło d o k o n a n e . 

O b e c n ie , d z ię k i św ia d e c tw u u c z e s tn ic z k i 

k o n sp ira cy jn y c h  z e b ra ń , n a k tó re p rz y b y ­

w a ł d o  B ia łe g o s to k u W ó d z P o lsk i ó w c z e s ­

n e j, w a lc zą c e j o  n ie p o d le g ło ść  i sp ra w ie d li­

w o ść sp o łe c zn ą , w d o w ie p o w ic e d y re k to ­

rz e B a n k u P o lsk ie g o , B o le s ła w ie R u -  

sz cz e w sk im p a n i F e lic ji R u sz c z e w sk ie j,  

p ra c u jąc e j te ra z w tu te jsz y m sz k o ln ic ­

tw ie —  d o w ia d u je m y  s ię o m ie jsc u ta k ich

z e b ra ń , n a k tó re s ta le w la ta c h 1 8 9 9  

d o  1 9 0 0  a  n a w e t c z ę śc io w o  i w  1 9 0 1  —  p rz y  

je ź d ż a ł Jó z e f P iłsu d sk i i k ie ro w a ł ru c h e m  

w y z w o le ń c zy m  w  m ie jsc o w y m  ś ro d o w isk u  

ro b o tn ic z y m , l ic z ą c y m  w ó w c z a s k . 2 6 ty s . 

lu d z i (b e z  ro d z in ) . D o w ia d u je m y  s ię o d  p , 

R u sz c z e w sk ie j, ż e  z e b ra n ia  te  o d b y w a ły  s ię  

p rz y  d z is ie jsz e j u l. K iliń sk ie g o  („ s ta ro -n ie -  

m ie c k ie j" z a  c z a só w  ro sy jsk ic h ) p o d  n r . 1 1  

‘—  1 , w  4 -p o k o jo w y m  m ie sz k a n iu  d ra  H e n ­

ry k a S a rc e w ic z a , w  p o k o ju s to ło w y m , o d  

s tro n y  p o d w ó rz a . B y w a ło  n a  n ic h  p rz e c ię t  

n ie  6 — 7  o só b , w  ty m : o b o je  p p . S a rc e w ic z o  

w ie , p p . R u sz c z e w sc y  z  m ie jsc o w y c h . Jó z e f  

P iłsu d sk i p rz y b y w a ł p rz e w a ż n ie sa m , c z a ­

se m  p rz y w o z ił je d n e g o  lu b  d w ó c h  to w a rz y ­

sz y . B y w a ł p rz e c ię tn ie  ra z  —  d w a  ra z y  n a  

k w a rta ł, p rz y w o ż ą c  n ie m a l z a w sz e  o d e z w y  

i „ R o b o tn ik a " , k tó rą  to  l i te ra tu rę  ro z n o s ili  

p o te m  p rz ew a ż n ie  d r . S a rc e w icz  z  B o le s ła ­

w e m  R u szc z e w sk im  p o fa b ry k a c h  i z a u ł­

k a c h  d z ie ln ic  ro b o tn ic z y c h . P rz e d  ty m  je d ­

n a k  b y ła  o n a  m a g a zy n o w a n a  p o d  k la w ia tu ­

rą  fo r te p ia n u  w  m ie sz k a n iu  p p . R u sz c z e w ­

sk ic h  p rz y  u l. K o śc ie ln e j, a  p o te m  O g ro d o ­

w e j (n a ro ż n ik S ie n k ie w ic z a ) . P a n i R u sz ­

c z e w sk a p a m ię ta M a rsz a łk a , ja k o m ło d e ­

g o , ż y w e g o , d o ść w e so łe g o  c z ło w ie k a . P a ­

m ię ta te ż b ra k  w y b ite g o  n a S y b e r ii p rz e z  

o p ra w c ó w  m o sk ie w sk ic h , zęba na jz rze d z ie  

je g o  u s t

P rz y b y w a ł d o B ia łe g o s to k u zawsze n a  

k ró tk o . N o c o w a ł w  c ią g u  ty c h  sw o ic h  k ilk u  

n a s tu p o b y tó w  m o ż e p a rę ra z y z a led w ie ,  

w  ty m  p o d o b n o  ra z  c z y  d w a  ra z y  n a  S ta ro -  

b o ja rsk ie j 9 (d o ty c h c z a s je d y n y a d re s w

B ia ły m sto k u  z n a n y  z  p o b y tu  M a rsz a łk a ) u  

p p . L e n cz e w sk ic h . C z a se m  n a w e t w y d a w a ł  

ty lk o  sw o je  p o le c e n ia d r . S a rce w icz o w i i  

w y je ż d ż a ł n ie z w ło c z n ie . R a z n o c o w a ł u  

p p . R u sz c z e w sk ic h n a O g ro d o w e j p rz y b y ­

ły  z  n im  S .., k tó re g o  p e łn e g o  n a z w isk a  n a ­

sz a in fo rm a to rk a  n ie  m o ż e so b ie p rz y p o m ­

n ie ć , w ie ty lk o , ż e  b y ł to  je d e n  z  b a rd z ie j 

z n a n y c h d z ia ła c z y i w sp ó łp ra c o w n ik ó w  

„ T o w a rz y sz a W ik to ra " , k tó re g o  to  p se u d o ­

n im u  u ż y w a ł, ja k  w ia d o m o  Jó z e f P iłsu d sk i 

w  p a r tii . W  d o m u  p p . S a rc ew ic z ó w  n ie  n a ­

z y w a n o  g o  je d n a k  in a c z e j, n iż  „ Z iu k ie m " .

P . R u sz c z e w sk a p rz y p o m in a  so b ie e p i­

z o d w sp ó ln e j p o d ró ż y M a rsz a łk a w ra z z  

je j m ę ż e m , w te d y je sz cz e n a rz e c z o n y m  ś . 

p . B o i. R u sz c z e w sk im . d o  W iln a . P o  d ro ­

d z e  p rz y c z e p ił s ię  d o  n ic h , śc iś le j d o  „ Z in ­

k a " sz p ic e l ro sy jsk i O b y d w a j to w a rz y sz e  

p o d ró ż y  u d a w a li o c z y w iśc ie , ż e  s ię  n ie  z n a  

ją , c o w p ro w a d z iło w  b łą d ła p a c z a . N a  

d w o rc u  w  W iln ie ^  w  b u fe c ie  u d a ło  s ię je d -

T  e le g ra m  w łasn y

G d a ń sk , 9 . 1 1 .

N a o s ta tn ie j o d p ra w ie k ie ro w n ik ó w  n a ­

ro d o w o  - so c ja lis ty c zn y c h  w  G d a ń sk u , k tó ­

ra o d b y ła s ię w  d n iu 7 l is to p a d a  w  o b e c ­

n o śc i G re ise ra  i F o rs te ra  i l ic z n y c h  d y g n i­

ta rz y  n a ro d o w o - so c ja lis ty c zn y c h F o rs te r  

z a p o w ie d z ia ł d a lsz ą  re o rg an iz a c ję  w  G d a ń ­

sk u .

„ P rz e m ia n y  w  G d a ń sk u  o d b y w a ć s ię b ę ­

d z ie e ta p a m i, p rz y c z y m  w  n a jb liż sz y m  

c z a s ie  W y so k i K o m isa rz  L ig i N a ro d ó w  w y -  

je d z ie n a u rlo p , z k tó re g o  ju ż n ie p o w ró c i  

i to  z a rz e k o m ą  z g o d ą P o lsk i. W  te n  sp o -

„ N o w e g o K u rie ra "

só b z lik w id o w a n ą z o s ta n ie je sz c ze je d n a  

p a m ią tk a L ig i N a ro d ó w , a w sz y stk ie  sp ra ­

w y  o d n o śn ie  G d a ń sk a  z a ła tw io n e  z o s ta n ą  z  

P o lsk ą b e z p o ś re d n io lu b  p rz y w sp ó łu d z ia ­

le R z e sz y " .

F o rs te r z a p o w ie d z ia ł n a so b o tę 1 2 l i­

s to p a d a o d p ra w ę d a lsz ą g d z ie o m a w ia n e  

z o s ta n ą z a d a n ia n a ro d o w e g o so c ja liz m u w  

G d a ń sk u n a n a jb liż sz ą p rz y sz ło ść o ra z z a ­

p e w n ił z e b ra n y c h , ż e w ó w c z a s z a p e w n e  

b ę d z ie m ó g ł ju ż p o d a ć sz c z e g ó ło w e p la n y  

o d n o śn ie G d a ń sk a .

Wojska węgierskie przekraczają Dunaj

Na zdjęciu przewożenie dział przez Dunaj pod Komąmem,

Co kryje się za ostatnimi zmianami w wyższych
dowództwach niemieckich

P o z n ań , 9 . 1 1 .

O sta tn ie  z m ia n y , ja k ie  z a sz ły  n a  s ta n o ­

w isk a c h w y ż sz y c h d o w ó d c ó w a rm ii n ie ­

m ie c k ie j, m a ją sw o ją  sz e rsz ą w y m o w ę . —  

Z w o ln io n y  z  d n iem  3 1  p a ź d z ie rn ik a  z e  s łu ż  

b y c z y n n e j d o w ó d c a I g ru p y w  B e rlin ie , 

g e n e ra ł b ro n i v o n  R u n d s te d t, a  w ię c  sp ra ­

w u ją c y  fu n k c ję d o w ó d c y  p rz y sz łe g o  f ro n tu  

w sc h o d n ie g o , p o z o s ta w a ł n a  ty m  s ta n o w i­

sk u  o d  lu te g o 1 9 3 2 ro k u . B y ł o n  n a js ta r ­

sz y m  s ły źb ą  o fic e re m  n o w e j a rm ii n ie n rec -  

k ie j. P o d le g a ły  m u I k o rp u s w  K ró lew c u  

(z d y w iz ja m i p ie c h o ty  —  Iw  K ró le w c u , 

1 1  w  O lsz ty n ie , 2 1  w  E lb lą g u , 3 1  w  K w id z y  

n iu o ra z 5 -tą sa m o d z ie ln ą b ry g a d ą k a w a ­

le r ii w  W y stru c iu ) , I I k o rp u s w  S z c z ec in ie  

(z d y w iz ja m i p ie c h o ty : 2 -g ą w  S z c ze c in ie ,  

1 2  w  S z w e ry n ie , 3 2  w  K o ło b rz e g u ) i H I k o r ­

p u s w  B e rlin ie (z d y w iz ja m i p ie c h o ty  3  w e  

F ra n k fu rc ie  n . O d rą , 1 3  w  M a g d e b u rg u , 2 3  

w  P o c z d a m ie ) . D a le j w  sk ła d  g ru p y  g e n e ­

ra ła  R u n d ste d ta  w c h o d z ą 1 d y w iz ja  k a w a ­

le r ii w e F ra n k fu rc ie n a d O d rą z d w o m a  

b ry g a d a m i, 3  d y w iz ja  p a n c e rn a  w  B e rlin ie , 

sk ła d a ją c a s ię z 5 p u łk u p a n c e rn eg o  w e  

W u n sd o rf i 6  p u łk u  p a n c e rn e g o  w  Z o sse n  

o ra z  3  b ry g a d y  s trz e lc ó w  w  B e rlin ie (5 i 6  

p u łk  s trz e lc ó w ).

N a  m ie jsc e g e n e ra ła R u n d s ted ta p rz y ­

sz e d ł g e n e ra ł p u łk , v o n  B o c k , k tó ry  d o  te j  

p o ry sp ra w o w a ł d o w ó d z tw o 3 g ru p y (a r ­

m ii) w  D re ź n ie , k tó re j z a d a n ie m  o p e ra c y j­

n y m  b y ło p rz y g o to w a n ie k o n c e n try c z n eg o  

u d e rz e n ia n a C z e c h o sło w a c ję . N a s tą p iło  

o n o  w p ra w d z ie w  d ro d z e p o k o jo w e j, a le  

śc iś le w e d łu g o p ra c o w a n e g o p o p rz e d n io  

p la n u  o p e ra c y jn e g o  d la trz ec ie j a rm ii, u z u ­

p e łn io n e g o , p o w c ie le n iu A u s trii d o N ie ­

m ie c , d o d a tk o w y m  p la n e m , d o ty c z ą c y m  o -  

p e ra c ji g ru p y w ie d e ń sk ie j. G e n e ra l v o n  

B o c k u k o ń c z y ł sw o je z a d a n ie ja k o  d o w ó d ­

c a  g ru p y  w  D re ź n ie  i w y w ią z a ł s ię  z  n ie g o . 

P rz esu n ię ty  z o s ta ł  n a  n o w y  te re n , g d z ie  o b ­

ją ł s ta n o w isk o , z w ią z a n e z d o w ó d z tw e m

n iin iiiii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii ii iiH i  

a rm ii, k tó re j p rz e zn a c z e n ie m  są o p e ra c je  

n a W sc h o d z ie . P o s ia d a to n ie w ą tp liw ie  

sw o ją w y m o w ę . . .

D o w ó d z tw o  g ru p y  w  B e rlin ie z a w ie ra  

je sz c z e  je d n o  z n a c z e n ie . N ie n a le ż y  z a p o ­

m in ać  n p . ta k ie g o fa k tu : W  d n iu 2 0 l ip c a  

1 9 3 2  ro k u  g e n e ra ł R u n d s te d t o b ją ł w ła d z ę  

w y k o n a w c z ą  w  B e rlin ie  p o  o g ło sz e n iu  s ta ­

n u w y ją tk o w e g o . W  c h w ili, g d y  p a n o w ie  

„ c y w ile " B ra c h t i v o n  P a p p e n  l ik w id o w a li  

p ru sk ie g o m in is tra sp ra w w e w n ę trz n y c h , 

c o  o d b y ło  s ię b e z  n a jm n ie jsz y c h tru d n o śc i, 

g e n e ra ł v o n R u n d ste d t l ik w id o w a ł p re z y ­

d e n ta  p o lic ji b e r liń sk ie j i k o m e n d an ta  b e r ­

l iń sk ie j S c h u tzp o lize i.

‘ G e n e ra ł v o n  B o c k  m a  o d p o w ie d n i p rz y

g o to w a n ie p o lity c z n e . W  la ta c h 1 9 2 2 —  

1 9 2 3 s to i w  śc is ły m  z w ią z k u z o d d z ia łam ’ 

t z w . „ c z a rn e j R e ic h sw e h ry " .

W  la ta c h 1 9 2 6 — 1 9 2 8 , ja k o d o w ó d c a 4  

p p . w  K o ło b rz e g u  ó w c z e sn y  p u łk o w n ik  v o n  

B o c k  s tan ą ł w  c h a ra k te rz e św ia d k a p rz e d  

są d a m i n ie m iec k im i w  p ro c e sa c h , z w ią za ­

n y c h  z d z ia ła ln o śc ią c z a rn e j R e ic h sw e h r  

O d  ro k u  1 9 2 9  g e n e ra ł v o n  B o c k  sp ra w o w a ł 

k o le jn o  d o w ó d z tw a  1 d y w iz ji k a w a le r ii w e  

F ra n k fu rc ie  n a d  O d rą  o ra z  d ru g ie g o  o k rę g u  

w o jsk o w eg o  w  S z c z ec in ie . Z n a  w ię c  d o b rz e  

w sc h ó d  N ie m ie c .

Gmina Polska w Gdańsku 
obraduje .

T e leg ra m  w łasn y

G d a ń sk , 9 . 1 1 ,

(S ) W e W rz e sz c z u o d b y ło s ię w  sa li 

D o m u A k a d e m ic k ie g o z e b ra n ie m ie jsc o ­

w e j l in ii G m in y  P o lsk ie j Z w ią z k u P o la k ó w  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . G ro th a . N a  z e b ra ­

n iu p o ru sz o n o sz e reg sp raw  a k tu a ln y c h  

o ra z  tru d n o śc i n a  ja k ie je s t n a ra ż o n e ż y c ie  

p o lsk ie - w  G d a ń sk u .

Paszporty dla Polaków 
w Gdańsku

Telegram własny

G d a ń sk , 9 . 1 1 .

(S ) S e n a t W . M . G d a ń sk a z a m ie rz a o d  

n o w e g o ro k u w p ro w a d z ić sp e c ja ln ie z n a ­

c z o n e p a sz p o r ty  d la o b y w a te li g d a ń sk ic h  

n a ro d o w o śc i n ie n ie m ie c k ie j. P rz ew id u je

c z w o ra k ie g o ro d z a ju p a sz p o r ty . B ru n a tn e  

d la  N ie m c ó w , c z e rw o n e  d la  in n y c h  n a ro d o ­

w o śc i, ż ó łte d la ż y d ó w  i z ie lo n e d la P o la ­

k ó w . M a to w ła d z o m  u ła tw ić k o n tro lę . 

Z a sa d n ic z o  c h o d z i je d n a k  o  z n ie s ie n ie  ró w ­

n o śc i o b y w a te lsk ie j, k tó ra  o b e c n ie W  G d a ń  

sk u  i ta k  je s t b a rd z o  p ro b le m a ty c z n ą .

Królewskie polowanie 

w Rumunii
B u k a re sz t, 9 . 1 1 . (A T E )

W o k o lic a c h A ra d u o d b y ło s ię  

w  la sa c h  k ró le w sk ic h  p o lo w a n ie , w  k tó ry m  

w z ię li u d z ia ł k ró l K a ro l I I , k s . re g e n t P a ­

w e ł ju g o sło w iań sk i, k s . F ry d e ry k H o h e n ­

z o lle rn  o ra z  k ilk a  o só b  z  n a jb liż sz e g o  o to ­

c z e n ia  k ró la  K a ro la i k s . re g e n ta . P o lo w a ­

n o  n a  b a ż an ty  i z a jąc e , P a d ło  o g ó łe m  o k o ło  

ty s ią c a sz tu k  z w ie rz y n y . W ie cz o re m  k ró ­

le w sc y g o śc ie o p u śc ili te re n ło w ó w , u d a ­

ją c  s ię  w  d ro g ę  p o w ro tn ą .
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W  n o w o czesn e j w o jn ie  d ecy d u jące zn a ­

czen ie d la k ażd eg o k ra ju m a flo ta p o w ie ­

trzn a . L iczeb n o ść i w y p o sażen ie lo tn ic tw a, 

ro zb u d o w a  p rzem y słu  lo tn iczeg o , o raz b u d ­

że t lo tn iczy  są  d z iś w y k ład n ik am i, n a  p o d ­

s taw ie k tó ry ch m o żn a z d u ży m  p rzy b liże ­

n iem  o cen ić o g ó ln ą p o tęg ę w o jsko w ą d a ­

n eg o  k ra ju .

O  m o żliw o śc iach m ilita rn y ch  A n g lii d e ­

cy d u ją d w a czy n n ik i: flo ta m o rsk a i p o ­

w ie trzn a . N a  m o rzu  W ielk a  B ry tan ia  w  d a l­

szy m  c iąg u zach o w u je p rzew ag ę . U k ład  

m o rsk i p o m ięd zy A n g lią a R zeszą z ro k u  

1 9 3 5 , w  k tó ry m  u sta lo n o  s to su n ek  s ił m o r­

sk ich n a 3 5 :1 00 je st w  d a lszy m  c iąg u za ­

ch o w an y . A  jak je s t z lo tn ic tw em ? P rasa  

an g ie lsk a su g eru je  o p in ię , że lo tn ic tw o  je s t 

je szcze n iew y sta rcza jące , a o b ro n a p rze ­

c iw lo tn icza zb y t s łab a , ab y  zap ew n ić b ez ­

p ieczeń stw o  w y spy . C zy  tak  je st w  rzeczy ­

w isto śc i? C zy n ap raw d ę n a o b ro n ę p rze ­

c iw lo tn iczą L o n d yn u  sk ład a ło  s ię ty lk o  1 0 0  

d z ia ł?

W iad o m o je s t p o w szech n ie , że w  w y ­

śc ig u zb ro jeń , szczeg ó ln ie w  c iąg u o sta t­

n ich trzech la t, W ielk a B ry tan ia w y su n ę ła  

s ię n a czo ło . Jeże li d z iś , p o  la tach w y tę ­

żo n y ch w y siłk ów , p o la tach p racy p rze ­

m y słu w o jen n eg o n a trzy zm ian y , p o w y ­

d an iu zaw ro tn y ch su m  n a zb ro jen ia , in sp i­

ru je  s ię w ersje  o  sw ej b ezb ron n o ści, to  co ś  

n ie je s t w  p o rząd k u . P raw d o p o d o b n ie są  

in n e p rzy czy n y , n ak azu jące w  ten sp o só b  

o św ie tlać s tan arm ii an g ie lsk ie j. O d n o si s ię  

w rażen ie , że A n g lia p o p rzez p rasę p rag n ie  

u sp raw ied liw ić s ię w o b ec o p in ii zag ran icz ­

n e j ze  sw eg o  s tan ow iska  za ję teg o  w e  w rze ­

śn iu b r. Z ab ieg i d y p lo m ac ji an g ie lsk ie j n ad  

zb liżen iem  an g lo - am ery k ań sk im , p ro w a ­

d zo n e k o n sek w en tn ie o d p ew n eg o czasu , 

zaczę ły ju ż w y d aw ać p o zy ty w n e rezu lta ty . 

T y m czasem  p ozo staw ien ie C zech ich w ła ­

sn em u lo so w i, p o tak n ied aw n o je szcze  

sk ład an y ch zap ew nien iach p o m o cy , n ie ­

zb y t k o rzy stn ie zo sta ło p rzy ję te za O cea ­

n em . T rzeb a zn a leźć jak ąś p rzy czy n ę, k tó ­

ra m o g łab y u spraw ied liw ić p o su n ięc ia  

w rześn io w e .

W  ro k u 1 9 3 5 A n g E a, zan iep o k o jo n a  

tem p em  zb ro jeń in n y ch m o cars tw , zd ecy ­

d o w ała  s ię n a  w ie lk i p lan  ro zb u d o w y  sw o ­

jeg o lo tn ic tw a . W  L o n dy n ie zd an o so b ie  

sp raw ę, że d z iś sam a flo ta m o rsk a n ie za ­

p ew n i an i b ezp ieczeń stw a w y sp y , an i d o ­

m inió w . O  ca łk o w ity m  zro zu m ien iu p o trze ­

b y  p o siad an ia s iln ego  lo tn ic tw a p rzez rząd  

i p arlam en t an g ie lsk i św iad czy n a jw y m o ­

w n ie j o lb rzy m i b u d że t lo tn iczy . O d ro k u  

1 9 3 2 p rze liczo n a su m a n a ro zb u d o w ę ś u -  

trzy m an ie lo tn ic tw a w zro sła sześc io k ro t­

n ie i w  1 9 3 8  ro k u  w y n o siła 1 0 3  m ilio n y  fu n ­

tó w , a  w ięc o k o ło  2 ,6  m ilia rd a  z ło ty ch . T ak  

w ie lk ie d o taq e  n a  flo tę p o w ie trzn ą  m u sia-  

ły zap ew n ić je j w zro st

W  c iąg u  trzech la t, to  je s t o d k w ie tn ia  

1 9 3 5 d o k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u ilo ść esk ad r  

w zro sła  z g ó rą d w u k ro tn ie , b o  z  5 3 d o  1 2 3 . 

W  s ie rp n iu  b ieżącego  ro k u M etro p o lia d y ­

sp o n ow ała 6 8 esk ad ram i b o m b ard u jący m i, 

3 0 m y śliw sk im i, 1 5 d a lek ieg o w y w iad u i 

1 0 esk ad ram i w sp ó łp racy . S tan p o siad a ­

n y ch sam o lo tó w  w  p ie rw sze j lin ii p o w ię ­

k szy ł s ię w  trzy le tn im  o k resie  z  5 8 0  sam o ­

lo tó w  d o 1 5 4 2 , a w ięc b lisk o trzy k ro tn ie . 

L o tn ic tw o m o rsk ie d y sp o n u je o b ecn ie 4 5 0  

w o d n o p ła to w cam i w o b ec 1 7 0 w  ro k u 1 9 3 5 . 

N ależy p rzy ty m  zazn aczy ć , że w ięk szo ść  

sam olo tó w  s tan o w ią ty p y  n o w o czesn e , ro z ­

w ija jące szy b k o ść p o n ad 4 0 0 k lm /g o d z . 

N ie w  m n ie jszy m  s to su n k u  w zró sł p erso n e l 

lo tn ic tw a an g ie lsk ieg o . P o d czas g d y  w  1 9 3 5  

ro k u  liczb a p erso ne lu  w y n o siła 3 5 .9 0 0 żo ł­

n ie rzy , d z isia j tę  liczb ę  o b licza  s ię  n a  8 3 .0 0 0  

w  ty m  4 5 0 0  n o w y ch  p ilo tó w . W  c iąg u  o sta ­

tn ich d w u ch la t w cie lo n o  4 7 5 0 p rzed po b o ­

ro w y ch , a  w  szk o łach  w  H arlto n  i C ro m v ell, 

p rzy g o to w u je  s ię 1 4 5 8  m ech an ik ó w  , rad io ­

te leg ra fistó w  itp .

P o w ięk szo n e tak w y d atn ie lo tn ic tw o  

p o trzeb u je d la rac jo n a ln eg o jeg o tak ty cz ­

n eg o w y k o rzy stan ia o d p o w ied n ie j ilo śc i 

lo tn isk . P rzed  p aru la ty M etro p o lia p o sia ­

d a ła ich 5 2 , o b ecn ie  liczb a ich w zro sła d o  

1 1 1 . D la lo tn ic tw a m o rsk ieg o ro lę lo tn isk  

sp e łn ia ją lo tn isk o w ce . P ro g ram zb ro jeń  

p rzew id u je w y b ud o w an ie 1 0 -c iu d o ro k u  

1 9 3 9 . W ięk sza  część p ro g ram u  zo sta ła  w y ­

k o n an a . O sta tn io  m ary nark a an g ie lsk a za ­

m ó w iła  w  s to czn i V ick ers - A rm stro n g lo t­

n isk o w iec „In d o m itab le* ' o w y p o rn o śc i 2 3  

ty s iące to n  k o sz tem  o k o ło  9 0  m ilio n ó w  z ło ­

ty ch . P o p rzed n io zam ó w io n e w  te j s toczn i 

d w a lo tn isk o w ce „Illu s trio u s" i „V ic to r­

io u s" są p o sp ieszn ie w y k ań czan e .

W p arlam en c ie zo sta ła u ch w alo n a  

u staw a o  b ie rn e j o b ro n ie p rzec iw lo tn icze j. 

O p raco w an o k ró tk i p o d ręczn ik o b ro n y , 

k tó ry  w  o lb rzy m im  n ak ład z ie 5 0 0 .0 0 0 eg z . 

zo sta ł w  k ró tk im  czasie ro zsp rzed an y . W  

k ażd y m  m ieśc ie tw o rzą s ię k o rp u sy  o ch o t­

n icze , m ające za  zad an ie k ie ro w an ie o b ro ­

n ą lu d n o śc i cy w iln e j. W  u b ieg ły m  ro k u  fa ­

b ry k i w y p ro d u k o w ały  2 0  m ilio n ó w  m asek  

p rzec iw g azo w y ch , p rzy czy m 9 m ilio n ó w  

zd ep o n o w an o w  L o n dy n ie . W  c iąg u o sta t­

n ich m iesięcy s tw o rzo n o n o w e cz te ry b a ­

te rie p rzec iw lo tn icze , k tó re o trzy m ały k o ­

le jn e n u m ery 1 9 6 - 1 9 9 , o raz k o m pan ię re ­

flek to ró w  n r. 3 4 7 . D o d n ia 1 . 1 1 . b r. p o le ­

co n o  sfo rm u ło w an ie 1 0 n astęp n y ch b a te rii. 

P rzem y sł w y p ro d u k o w ał n o w y  m o d el d z ia ­

ła p rzec iw lo tn iczeg o , p rzep ro w ad zo n e w  

W em b ley p ró b y d a ły d o sk o n a łe w y n ik i. 

Z m o dern izo w an o  0 . P . L . n a  w ie lu  o k rę tach  

flo ty w o jen n e j, d z ięk i czem u zap ew n io n o  

b ezp ieczeń stw o  flo cie , a  w ed łu g  o p in ii sp e ­

c ja ln e j k o m isji, k ażd y sam o lo t lecący p o -

Prasa londyńska o rozbudowie 
angielskiego lotnictwa

L o n d y n , 9 . 1 1 . (A T E )

„D aily E x p ress" p o d aw ał w czo ra j d a l­

sze szczeg ó ły ro zb u d o w y an g ie lsk ieg o lo t­

n ic tw a w o jen n eg o . W ed łu g d z ien n ika , A n ­

g lia b ęd z ie p o siad a ła w n ied łu g im  czasie  

5 .4 0 0 sam o lo tó w  w o jsk o w y ch p ie rw sze j li­

n ii. to je s t o 1 0 0 p ro c , w ięce j n ic o b ecn ie . 

A n g ie lsk i p rzem y sł lo tn iczy  o siąg n ie m ak sy  

m alną w y d ajno ść i b ęd z ie m ó g ł p ro d u k o ­

w ać o k o ło 4 0 ,0 0 0 sam o lo tó w  ro czn ie . „D a ­

ily E x p ress" tw ie rdz i, że k o sz ty zw iązan e  

z p rzep ro w ad zen iem  teg o p ro g ram u  w y n io ­

są o k o ło m ilia rd a fu n tó w .

Z n an y p rzem y sło w iec sam och o d ow y  lo rd

Angielski korpus kobiecy

O rg an izac ja k o b ieceg o k o rp u su s łu żb y p o m o cn icze j, k tó ry  zo stan ie o d d an y  d o p o m o ­
cy w o jsk o m k ra jo w y m , ro zw ija s ię . W  ty ch d n iach o d b y ła s ię u ro czy sto ść teg o  
k o rp u su , k tó ry w y stąp ił w  u n ifo rm ach . T a fo rm ac ja , k tó ra  p o w sta ła w  o k resie p sy ­
ch o zy w o jen n e j, m a za zad an ie n ies ien ie p o m o cy w zao p a try w an iu tro sk ą o d u ch o ­

w e ży c ie żo łn ie rzy .

Kanadzie
le r in  R ed  R iv er, O u tlin e  o f P o lish  H isto ry , 

P o lan d in E n glish L ite ra tu re , P artic ipav .o n  

o f P o les in  th e  cu ltu ra l life  o f E n g lan d , k tó ­

re  są  jak b y  b ard zo  k ró tk im , a le tre śc iw y m  

zb io rem  p o d staw o w y ch w iad om o śc i o  P o l­

sce , p rzezn aczo n y m  d la sze rszy ch w arstw  

sp o łeczeń stw a  k an ad y jsk ieg o . Z  częśc i zre ­

d ag o w an e j w  języ k u p o lsk im  w y łan ia s ię  

d o k ład n y o b raz ży c ia , za in te reso w ań i 

tro sk p o lsk ie j em ig rac ji w  K an adz ie .

P u b lik ac ja zao p a trzo n a  w  w ie le ilu s tra ­

c ji i w y d an a  z d u żą s ta ran n o śc ią , s tan o w ić  

b ęd z ie cen n ą  p o zy c ję  w  s to su n k ach  p o lsk o -  

k an ad y jsk ich i p o w in n a za in te reso w ać za ­

ró w n o  sp o łeczeń stw o  k an ad y jsk ie , jak  i P o -1  

lak ó w  w  k ra ju .

Polacy w
Z o k az ji p ią teg o Z jazd u Z jed n o cze ­

n ia Z rzeszeń  P o lsk ich  w  K an ad z ie u k aza ła  

s ię w  M o n trea lu p u b lik ac ja p o lsk o  an g ie l­

sk a  —  „P o les in  C an ad a —  P o lacy w  K a ­

n ad z ie" . N a p u b lik ac ję tę , w  k tó re j część  

an g ie lsk a m a ch arak te r in fo rm acy jn o - h i­

s to ry czn y , a część p o lsk a —  sp raw o zd aw ­

czy  —  sk ład a  s ię  sze reg  in te resu jący ch ar­

tyk u łów , k tó re  m ó w ią o  ty m , że d z isie jsza  

P o lo n ia K an ad y jsk a p o siad a p ięk n e trad y ­

c je  w  D o m in iu m  i, że liczące  o k o ło  1 6 0 .0 0 0  

o só b  w y ch o d ż tw o  p o lsk ie  n a  tam te jszy m  te  

ren ie d o sk o n a le zo rg an izo w an e w e w łas­

n y ch  zw iązk ach je s t p o zy c ją p o zy ty w n ą w  

życ iu g o spo d arczy m  i k u ltu ra ln y m  K an ad y . 

W  częśc i an g ie lsk ie j m am y k o le jn o ar-  

ty ka ły  — -  P o les in  C an ad a , F irst P o lish  S ett

n iże j 3 .0 0 0  n ad  o k rę tem  zo stan ie zestrze lo ­

n y , zan im  zd ąży  w y rzu c ić b o m b y .

W  tro sce o  b ezp ieczeństw o  p rzem y ­

s łu w o jen n eg o sze reg w y tw ó rn i lo tn iczy ch  

zo sta ło p rzen ies io n y ch  n a zach ó d w y sp y , 

d z ięk i czem u d ro g a d la n iep rzy jac ie lsk ich  

sam olo tó w , lecący ch o d w sch o d u , w y d łu ­

ży ła  s ię  o  p rzeszło  1 0 0  m il an g ie lsk ich . D la  

zap ew n ien ia p ro d u k c ji n aw et w  n a jc ięż ­

szy ch ch w ilach , rząd an g ie lsk i zag ad n ien ie  

p rzem y słu  w o jen n eg o  zn aczn ie ro zszerzy ł, 

tw o rząc  b azy  zao p a trzen io w e w  K an ad zie . 

P rzy w y d ajn e j p o m o cy S tan ó w  Z jed n oczo ­

n y ch  p o w stan ą  w  K an ad z ie  w y tw ó rn ie , p ro ­

d u k u jące sam o lo ty n a zasad z ie licen c ji a-  

m ery k ań sk ie j. O p ró cz teg o  w  b ieżący m  ro ­

k u S tan y  Z jed n o czo n e d o sta rczy ły  w ięk szą  

ilo ść  sam o lo tó w  b o m b o w y ch  ty p u  L o ck h ead  

E lec tra d la lo tn ic tw a M etro p o lii i K an ad y , 

P o trzech la tach w y tężo n e j p racy w y ­

g łaszan ie zd ań o b ezb ro n n o śc i A n g lii je s t 

co n a jm n ie j p rzesad ą . W  ty ch w aru n k ach  

m o żn a m ó w ić o  k ażd e j in n e j p rzy czy n ie  

u stęp liw o śc i p o lity k i an g ie lsk ie j, a le n ie  

ła tw o je s t tłu m aczy ć s ię n ieprzy g o to w a-  

n iem  flo ty  p o w ie trzn e j*  S t. P .

N u ffie ld p rzy sto su je sw e zak ład y d o p ro ­

d u k c ji sam olo tó w m y śliw sk ich . R ó w n ież  

p ro d u k c ja d z ia ł p rzec iw lo tn iczy ch zo stan ie  

zn aczn ie zw ięk szo n a , p rzy czy m  zak ład y  

lo rd a N u ffie ld a w ch o d zą ró w n ież w  g rę .

W ed łu g p lan u m in is te rs tw a lo tn ic tw a , 

w sch o d n ie i p o łu d n io w e w y b rzeża A n g lii 

b ęd ą p o k ry te s iecią b a te rii p rzec iw lo tn i­

czy ch . Jed n ocześn ie zo stan ie w zm ocn io ny  

sy stem zap ó r b a lo n o w y ch . M in iste rstw o  

lo tn ic tw a o raz sp o łeczn e o rg an izac je o b ro ­

n y p rzec iw lo tn icze j ro zp o czę ły o ży w io n ą  

k am p an ię rek ru tacy jn ą .

Za zbrodnie Grynszpana
odcierpią żydzi w Niemczech

. . - v o n R ath ,
rad ca leg acy jn y am b asad y  ; n iem ieck ie j w  

P ary żu , o fia ra zam ach u G ry n szp an a.

P ary ż , 9 . 1 1 . (P A T ).

S tan ran n eg o  sek reta rza v o n  R atha p o -  

zo sta je t b ez zm ian . D w aj w y b itn i lek a rze  

n iem ieccy d r. B ran d , p rzy b o czn y lek a rz  

k an c le rza H itle ra , o raz d r. M ag n u s, d y rek ­

to r k lin ik i m o n ach ijsk ie j, k tó rzy p rzy b y li 

d o P ary ża d z iś sp ec ja ln y m  sam o lo tem , zo ­

s ta li w p ro w ad zen i d o ran n eg o d o p ie ro w  

g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch . U p rzed n io le ­

k arze fran cu scy d o k o na li o p eracji w y jęc ia  

k u li i tran sfu z ji k rw i, k tó ra o d b y ła  s ię p  o­

m y śln ie .

P rasa p ary sk a w  d a lszy m  c iąg u p rze ja ­

w ia n a ten  tem at liczn e za in te reso w an ie  

sp raw ą zam ach u , zam ieszcza jąc n a ten te ­

m at liczn e d ep esze p rzed e w szy stk im  z  

N iem iec  o  reak c ji jak ą w y w o ła ło to  w  sp o ­

łeczeń stw ie n iem ieck im .

B erlin , 9 . 1 1 . (P A T ).

W ieczo rn a p rasa tu te jsza n ie p rzesta je  

za jm o w ać s ię w  d a lszy m  c iąg u zam ach em  

p ary sk im , jak o g łó w n y m tem atem  sw o ich  

ro zw ażań , p rzy b ie ra jąc to n co raz o strze j­

szy . O rg an m in is te rs tw a p ro p ag an d y „A n -  

g riff" p rzep ro w ad za p ara le lę p o m ięd zy czy  

n em  G ry n szp an a a zam ach em  n a G u stlo ffa  

o raz  o b arcza  o d p o w ied z ia ln o ścią za te o b y  

d w a czy n y  ró w n ież  i ży d ó w  zam ieszk a ły ch  

n a te ren ie N iem iec. D zien n ik zap o w iad a  

„ jak  n a jo strze jsze k o n sek w en c je" w o b ec lu  

d n o śc i ży d o w sk ie j, jak o  o d w et rząd u R ze ­

szy  za  zam ach  n a  jeg o  d y p lo m atę . Jak o  je ­

d n o  z  teg o  ro d za ju zarząd zeń , m a  n astąp ić  

p rzy sp ieszen ie w y d alan ia ży d ó w  z R zeszy ,

Z am ach p ary sk i —  s tw ie rd za „A n g riff"  

—  u d o w ad n ia  w  sp o só b o czy w isty o p in ii 

św ia to w ej s łu szn o ść zarząd zeń raso w y ch , 

w p ro w ad zo n ych  w  N iem czech i W ło szech . 

C ała p rasa  p o d  h asłem  „m iara s ię p rzeb ra ­

ła " żąd a zao strzen ia p o lity k i an ty sem i­

ck ie j.

„N ach tau sg ab e” , d o n o sząc o w v n ik ach  

rew iz ji p o licy jn ej u ży d ó w  b erliń sk iech ce ­

lem  p o zb aw ien ia ich b ro n i, żąd a w y d an ia  

zak azu p o siad an ia w o g ó le jak ie jko lw iek  

b ro n i p rzez o so b y p o ch o d zen ia ży d o w ­

sk ieg o .

P rasa  cy tu je  z zad o w o len iem  g ło sy d z ień  

n ik ów  fran cu sk ich , żąd a jący ch u k ró cen .a  

w y b ryk ó w  d z ia ła jący ch  n a te ren ie F ran cji 

jacze jek em ig racy jn y ch .

C ała p rasa zg o d n ie zap o w iad a ró w n ież  

iż p rze liczą s ię w szy scy  c i, k tó rzy  m n iem a ­

ją , że zam ach G ry n szp an a p rzeszk o d z i za ­

p o czą tko w an e j w  M o n ach iu m  p o p raw ie s to  

su n k ó w  fran cu sk o  - n iem ieck ich .

Herszel Seibel Grynszpan 

samachowiec po aresz to w an iu .
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m ili ta rn e j —  p o w s z e c h n a  s łu ż b a  w o js k o w a , 

p o z o s ta ł n a d a l w  s fe rz e  p ro je k tó w . C h a m ­

b e r la in  d ą ż ą c  u s i ln ie d o  e u ro p e jsk ie g o  o d ­

p rę ż e n ia , s p rz e c iw ia  s ię p o s ta n o w ie n io m ,  

k tó re b y  d a ły  n o w y  im p u ls d o  p o w sz e c h n e ­

g o  w y ś c ig u  z b ro je ń . W  o p in ii  o g ro m n e j w ię

k s z o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  je s t  o n  ju ż  je d n a k  c c  

d a w n a  f a k te m . T o  te ż  c o ra z  w y ra ź n ie j p rz e  

ja w ia  s ię  o b a w a , ż e  z w ło k a  z e  s tro n y  W ie l­

k ie j B ry ta n ii m o ż e ty lk o  d o p ro w a d z ić d o  

d a ls z e g o  je j o s ła b ie n ia  i d o  r e a ln y c h  s tr a t  

z a g ra ż a ją c y c h  c a ło ś c i im p e r iu m .

P o tm a n , 9 . 1 1 .

* fV ) W fe H c a d e b a ta  w  p a r la m e n c ie a n ­

ie ls k im  r z u c i ła  t ro c h ę  ś w ia t ła  n a  d ro g i p o ­

l i ty k i w ie lk o b ry ty jsk ie j. P rz e m ó w ie n ia r z ą  

d o w e  i p rz e m ó w ie n ia o p o z y c ji p o z w o li ły  

s ię  z o r ie n to w a ć  n ie  ty lk o  w  p la n a c h  p re m ie  

r a , k tó re  s ą  ju ź  n a  o g ó ł d o ś ć  d o b rz e  z n a n e ,  

a le  ta k ż e  w  z a rz u ta c h  s ta w ia n y c h  p . C h a m ­

b e r  la in  o w i. S tw ie rd ź m y  o d ra z u , ż e  s fo rm u  

ło w a n ie  ic h  k o n k re tn e  p o z b a w iło  je  w  w ie l  

k ie j m ie rz e  o s tro ś c i , a  to  w o b e c  b ra k u  r e ­

a ln e j k o n c e p c ji, k tó ra b y m o g ła z a s tą p ić  

k ry ty k o w a n e  z a m ie rz e n ia  s z e fa  r z ą d u . D a ­

ło  te m u  w y ra z g ło s o w a n ie , w  k tó ry m  3 5 5  

g ło s ó w  p rz e c iw k o  1 3 0  p o c h w a li ło  d o ty c h ­

c z a s o w e p o s u n ię c ia , u m a c n ia ją c a u to ry te t  

p re m ie ra i u k a z u ją c , ż e o p o z y c ja  w  ło n ie  

p a r t ii k o n s e rw a ty w n e j n ie p o c z y n iła z b y t  

w ie lk ic h  p o s tę p ó w .

Z n a c z e n ie te g o  s tw ie rd z e n ia je s t d la  

d a ls z e g o  ro z w o ju  s y tu a c j i e u ro p e jsk ie j b a r ­

d z o  is to tn e , g d y ż  w  d o k o n y w u ją c y c h s ię  

o b e c n ie  w ie lk ic h  p rz e m ia n a c h s ta n o w isk o  

A n g li i b ę d z ie c z y n n ik ie m  d e c y d u ją c y m  o  

m o ż liw o ś c ia c h p o w s ta n ia  n o w e j ró w n o w a ­

g i , m a ją c e j n ie w ie le  ju ź  w s p ó ln e g o  z  t r a k ­

ta te m  w e rs a ls k im .

P u n k te m  c e n tra ln y m d e b a ty  w I z b ie

G m in  b y ła  s p ra w a  s to su n k ó w  z  W ło c h a m i  

i ś c iś le  z  n ią  z w ią z a n y  p ro b le m  h is z p a ń s k i . 

B y ły  m in is te r  E d e n , je d e n  z  tw ó rc ó w  p o li­

ty k i n ie in te rw e n c ji , s tw ie rd z i ł s k u te c z n o ś ć  

te j p o li ty k i, g d y ż  w o jn a  n a  p ó łw y s p ie  Ib e ­

ry js k im  z o s ta ła  u trz y m a n a  w  g ra n ic a c h  lo ­

k a ln y c h  i u n ik n ię to  o g ó ln e g o  k o n f l ik tu . J e ­

d n a k  p o d trz y m a ł o n  w  p e łn i p u n k t w id z e ­

n ia , k tó ry  b y ł p o w o d e m  je g o  d y m is j i w  lu ­

ty m  b . r . , s p rz e c iw ia ją c  s ię  n a d a l u re g u lo ­

w a n iu  s to su n k ó w  a n g ie lsk o  - w ło s k ic h , a  

to  w o b e c d a ls z e j in te rw e n c ji w ło s k ie j p o  

s tro n ie  g e n . F ra n c o .

O ś w ia d c z e n ie  to  n ie  p o tra f iło z a trz e ć  

w ra ż e n ia , w y w o ła n e g o  s ło w a m i C h a m b e r ­

la in a , k tó ry  s ię  o p a r ł  n a  d o k o n a n y m  ju ż  w y  

c o fa n iu 1 0  ty s ię c y  o c h o tn ik ó w  w ło s k ic h i  

z a p e w n ie n iu  M u ss o lin ie g o , ż e  1 ) p o z o s ta łe  

s i ły  w ło sk ie  w s z y s tk ic h  k a te g o r i i b ę d ą  w y ­

c o fa n e  w  ip ia rę  w y k o n a n ia  p la n u  n ie in te r ­

w e n c ji i 2 ) W ło c h y  n ie  p o ś lą n o w y c h  o d ­

d z ia łó w  w o js k o w y c h  d o  H isz p a n ii .

Z a p e w n ił ró w n ie ż  n a  p o d s ta w ie  ro z m ó w  

z  H itle re m  i  M u s so lin im , ż e  ż a d n e  z  p a ń s tw  

r e p re z e n to w a n y c h p rz e z ty c h d w ó c h m ę ­

ż ó w  s ta n u  n ie ż y w i a m b ic j i te ry to r ia ln y c h  

w  H isz p a n ii . P rz y p o m n ia ł w re s z c ie d e k la ­

r a c ję  n e u tra ln o ś c i g e n . F ra n c o w c z a s ie  

o s ta tn ie g o  n a p rę ż e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  i  

p o m o c M u s s o lin ie g o  u d z ie lo n ą  je g o w ła s ­

n y m  w y s iłk o m  w  c e lu  u ra to w a n ia  p o k o ju .

O b e c n ie  m o ż n a  ju ż  u w a ż a ć  n o rm a liz a c ję  

s to su n k ó w  a n g lo  - w ło s k ic h  z a  f a k t d o k o ­

n a n y . O b a  p a ń s tw a  o s i z y s k a ły  s o b ie  s ta ­

n o w is k o  ró w n o rz ę d n e  w  d y s k u s ji z  L o n d y ­

n e m  i P a ry ż e m . J a k ż e ż  s ię  o n a  ro z w in ie ?  

S p o łe c z e ń s tw o  ta k  s a m o  ja k  r z ą d y , z d a ją  

s o b ie  s p ra w ę , ż e  c z y n n ik ie m  w  n ie j d e c y ­

d u ją c y m  b ę d z ie  p o te n c ja ł z b ro jn y  p o s z c z e ­

g ó ln y c h  p a r tn e ró w . T o  te ż  i w e  F ra n c ji i  

w  A n g li i p rz e ja w ia  s ię  w ie lk i n a c is k  s z e ro ­

k ic h  m a s  lu d n o śc i w  k ie ru n k u -  d o z b ro je n ia .  

B y ło  o n o  ta k ż e  je d n y m  z  g łó w n y c h  z a g a d ­

n ie ń , p o ru s z a n y c h  p rz e z  p a r la m e n t a n g ie l ;  

s k i. N ie  p o w z ię to  je d n a k  d e c y z ji o  z n a c z e ­

n iu  z a sa d n ic z y m . P ie rw s z y  w a ru n e k  p o tę g iQPONMLKJIHGFEDCBA

P o szu k iw a n ia 1 0 -le tn ie j m ęża tk i
V / g ó ry  K e n tu c k y  w y ru s z y ła  n ie d a w n o  

g ru p a  lu d z i , s k ie ro w a n y c h  ta k  p rz e z  s z e ry ­

f a . d o s k o n a le u z b ro jo n y c h , c e le m  o d n a iie -  

z ie n ia  i s p ro w a d z e n ia d o  ro d z ic ó w  1 0 - le t-  

n ie j m ę ż a tk i, k tó re j u d z ie lo n o  z u p e łn ie  le ­

g a ln ie ś lu b u  n a  p o d s ta w ie s fa łs z o w a n y c h  

d o k u m e n tó w . M a łż o n k ie m  n ie le tn ie j je s t  

je d e n  z d o b rz e  z n a n y c h  n a  te re n ie  S ta n ó w  

a w a n tu rn ik ó w , z re s z tą n ie s z k o d liw y c h d o  

te j p o ry , k tó ry  w ła ś n ie  w  ty m  w y p a d k u  b y ł  

s p ra w c ą „ p rz e ro b ie n ia " d o k u m e n tó w . L i­

c z y  o n  la t 3 4 . P o n ie w a ż  z o r ie n to w a ł s ię ,  

ż e w ła d z e  w y k ry ły  o s z u s tw o  i w p a d ły  n a  

t ro p  je g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia , z a b ra ł ż o ­

n ę i r a z e m  z  n ią  u c ie k ł w  g ó ry  K e n tu c k y .  

P o n ie w a ż  s z e ry f d o s k o n a le z d a w a ł s o b ie  

s p ra w ę  z  te g o , ż e  o d s z u k a n ie  n ie d o b ra n e g o  

m a łż e ń s tw a  b ę d z ie  b a rd z o  t ru d n e  z e  w z g lę  

d u n a  d u ż e  o b sz a ry , lu d z ie , k tó rz y  w y ru ­

s z y li n a  p o s z u k iw a n ie s ą  w y p o s a ż e n i , ja k

R ep rezen ta n c i Ś lą sk a Z a o lza ń sk ieg o zn a jd ą s ię w  S ejm ie  

po wyborach dodatkowych

W a rsza w a , 9 . 1 1 .

A g e n c ja  „ I s k ra ” d o w ia d u je  s ię  s z c z e g ó ­

łó w  z a m ie rz o n e j p ro c e d u ry  w p ro w a d z e n ia  

d o  S e jm u  r e p re z e n ta n tó w  lu d n o śc i o d z y ­

s k a n e g o  Ś lą s k a  Z a o lz a ń fc k ie g o . W o b e c  te g o ,  

ż e  p o d z ia ł R z e c z y p o s p o li te j n a 1 0 4  o k rę g i  

w y b o rc z e  o ra z  l ic z b y  p o s łó w  s ta n o w i c z ę ś ć  

in te g ra ln ą  u s ta w y  o  o rd y n a c ji w y b o rc z e j , 

z a c h o d z i  p o trz e b a  z g ło sz e n ia  d o  S e jm u  p ro ­

je k tu  a k tu  u s ta w o d a w c z e g o , n o w e liz u ją c e ­

g o  w  ty m  w z g lę d z ie  o b o w ią z u ją c ą  o rd y n a -

W  ty c h  d n ia c h  ro z p o c z ę ły  s ię  n a  Ś lą s k u  

ło w y  ry b . Ł o w y  te  o d b y w a ją  s ię p rz e w a ż ­

n ie  n a  te re n ie  p ó w , p s z c z y ń sk ie g o , ry b n ic ­

k ie g o  i lu b l in ie c k ie g o , g d z ie z n a jd u je s ię  

s z c z e g ó ln ie w ie lk a  l ic z b a d o b rz e z a g o s p o ­

d a ro w a n y c h  s ta w ó w . W  P s z c z y ń s k im  z n a ­

n e  s ą  ry b y , p o c h o d z ą c e  z  t . z w . je z io ra  p a -  

p ro c a ń sk ie g o , n a le ż ą c e g o d o k s . P sz c z y ń ­

s k ie g o . J e z io ro  p a p ro c a ń s k ie o b e jm u je  k il­

k a s e t m ó rg  w o d o s ta n u . W  R y b n ic k im  n a j­

w ię c e j w ó d z n a jd u je s ię w  p o łu d n io w e j  

c z ę ś c i p o w ia tu  w  t . z w . D o lin ie  N a d o d rz a ń -

T ra d y cy jn e Io w y ry b n a S lą sk n

T esta m en t - p o w o d em  tru c ic ie lsk ie j a fery
W s trz ą s a ją c y w y p a d e k z d a rz y ł s ię  

p rz e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  n a  W ę g rz e c h . 

W  w ę g ie rs k ie j w io s c e A ls o n e m e d i, w ie ś ­

n ia k  M ik o ła j B o rb e ly , s p o rz ą d z ił  n a  d łu ­

g i c z a s  p rz e d  ś m ie rc ią  te s ta m e n t , w  k tó ­

ry m  p o d z ie l i ł . m a ją te k m ię d z y s ie d m iu  

s w o ic h  s y n ó w  w  te n  s p o s ó b , ż e s z e śc iu  

o trz y m a ło ró w n e c z ę ś c i , a  s ió d m y , n a j ­

s ta rs z y o trz y m a ł w ię c e j , z ty m  je d n a k ,  

ż e  b ę d z ie  u trz y m y w a ł s w o ją  m a tk ę .

G d y  p o  ś m ie rc i o jc a  s y n o w ie  d o w ie ­

d z ie l i s ię  o  je g o  w o li , s z e śc iu  o b d a ro w a ­

n y c h  w  ró w n e j c z ę ś c i z b u n to w a ło s ię  

p rz e c iw  w o li o jc a . N ie z a d o w o le n ia  s w e ­

g o je d n a k n ie u ja w n ili i p o s ta n o w il i

Kotka jako napiwek
P a n n y , o b s łu g u ją c e  g o śc i w  c u k ie rn ia c h  

i k a w ia rn ia c h  L o n d y n u  n ie  m o g ą  s ię  s k a r ­

ż y ć  n a  z łe  p o w o d z e n ie . Z a ra b ia ją  b a rd z o  

d o b rz e , ty m  w ię c e j , ż e z w y c z a j p o z o s ta ­

w ia n ia  n a p iw k ó w  p rz y ją ł  s ię  d o b rz e  i p o d  

ty m  w z g lę d e m  A n g lic y  s ą  n ie z w y k le  s o li ­

d n i . N ie m n ie j je d n a k  z d a rz a ją s ię ró ż n e  

w y p a d k i , ż e w  b ra k u  d ro b n e j m o n e ty  p o  

p o d a n iu r a c h u n k u p rz y  s p rz ą ta n iu z n a j-  

d o b rz e  p rz y g o to w a n i c z ło n k o w ie  e k s p e d y -  

c .j n a u k o w e j, k tó ra  m a t rw a ć d łu g i c z a s . 

R ó w n ie ż ' u z b ro je n ie  lu d z i je s t p ie rw sz o rz ę ­

d n e , p o n ie w a ż  n ie  w ia d o m o , c z y  ja k o  je g o  

o c h ro n a  n ie  w y ru s z y li z  n im  je g o  p rz y ja c ie  

le , k tó rz y  p o d o b n o  c z u ją  w s trę t d o  m a g a ­

z y n o w a n ia  a m u n ic ji  i  s ą  n ie z w y k le  d o b ry m :  

s tr z e lc a m i. R e k ru tu ją s ię  o n i w y łą c z n  e  z  

p o s z u k iw a c z y  p rz y g ó d , z n a n y c h n ie ty lk o  

w  S ta n a c h , a le  ta k ż e  w  ś ro d k o w e j i p o łu d ­

n io w e j A m e ry c e .

S p ra w a  ta  w z b u d z iła  o c z y w iś c ie  s z a lo ­

n ą  s e n sa c ję  i n ie  m a  d z ie n n ik a , k tó ry b y  o  

te j s p ra w ie  n ie  p isa ł , p o ś w ię c a ją c  je j w ie le  

m ie js c a . O b e c n ie  c z y te ln ic y  z  z a in te re a o w a  

n ie m  c z e k a ją  n a  w y n ik i p o sz u k iw a ń C z ło n  

k o w ie  w y p ra w y  k ilk a  r a z y  d z ie n n ie  z a w ia ­

d a m ia ją s z e ry fa  d ro g ą is k ro w ą , a te n  p o -  

d a je  je  d z ie n n ik a rz o m .

c ję  w y b o rc z ą ,

W k ró tc e  p o  z e b ra n iu  s ię  n o w o w y b ra n e -  

g o  S e jm u , p ro je k t n o w e li , d o ty c z ą c e j u s ta ­

le n ia  i lo śc i p o s łó w  i o k rę g ó w  w y b o rc z y c h  

n a  te re n ie  Z a o lz ia , b ę d z ie  z g ło s z o n y . P o  je ­

g o  u c h w a le n iu  ro z p isa n e  b y ć  m a ją  w y b o ry  

d o d a tk o w e , o b e jm u ją c e o d z y s k a n e te re n y  

R z e c z y p o s p o lite j. —  N a jp ra w d o p o d o b n ie j  

Ś lą sk  Z a o lz a ń s k i s ta n o w ić  b ę d z ie  je d e n  o k ­

r ę g  w y b o rc z y  i w y b ie rz e w o b e c te g o d o  

S e jm u  d w ó c h  p o s łó w .  ( IS K R A )  

s k ie j. B a rd z o  w ie lk ie s ą  s ta w y  k s . L ic h n o ­

w s k ie g o , b o g a c z a  c z e s k ie g o . G o s p o d a rk a  w  

ty c h  s ta w a c h  je s t n a d z w y c z a j w z o ro w o  p ro  

w a d z o n a a  k a rp ie  z  te j h o d o w li s ą  d a le k o  

z n a n e . C o  ro k  z e  s ta w ó w  k s . L ic h n o w s k ie ­

g o  ło w i s ię o k o ło  4  ty s ią c e  c e n tn a ró w  d o ­

b ry c h  ry b . S ta w y  k s . L ic h n o w s k ie g o z n a j­

d u ją  s ię  p o d  L u b o m ią i c ią g n ą  s ię n a  b a r ­

d z o  w ie lk ie j p rz e s trz e n i .

O k re s  ło w ie n ia  ry b  n a  Ś lą sk u  n a le ż y  d o  

p e w n e j t r a d y c ji, W  ło w a c h b ie rz e u d z ia ł  

lu d n o ś ć  c a ły c h  w s i.

d z ia ła ć w  in n y  s p o só b , b y  p o w e to w a ć  s o  

b ie  w y rz ą d z o n ą  im  r z e k o m o  k rz y w d ę . —  

U d a li s ię  o n i m ia n o w o c ie  d o  m ły n a rc z y ­

k a w  p o b lis k im  m ły n ie , g d z ie w  d n iu  

p o p rz e d n im  o d d a li z b o ż e  d o  z m ie le n ia  i  

n a m ó w ili m ły n a rc z y k a , b y  d o  m ą k i d o s y  

p a ł a r s z e n ik u . M ą k a ta b y ła o c z y w i ­

ś c ie  p rz e z n a c z o n a  d la  n a js ta rs z e g o  b ra ­
ta  i  m a tk i .

D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i m ły ­

n a rc z y k  p o m y li ł s ię  i z a tru ł in n ą  m ą k ę .  

W s k u te k  s p o ż y c ia  c h le b a  z z a tru te j m ą ­

k i z a c h o ro w a ło  c ię ż k o  1 7  o s ó b , z  k tó ry c h  
t r z y  z m a r ło .

d u ją  p a n n y  —  z a m ia s t b rz ę c z ą c e j g o tó w k i,  

d y s k re tn ie  p o ło ż o n e j p o d  ta c ą  c z y  s e rw e tą , 

w z g lę d n ie  s p o d e c z k ie m  —  z n a c z k i p o c z to ­

w e , b ile ty  d o  te a tró w , k a b a re tó w , k in o te ­

a tró w  o ra z w ie le in n y c h ty m  p o d o b n y c h  

z a s tę p c z y c h  n a p iw k ó w .

O s ta tn io  je d n a k  m ia ł m ie jsc e n ie z w y ­

k ły  w y p a d e k . O to je d n a z u s łu g u ją c y c h  

p a n ie n e k  n a  s to le , p rz y  k tó ry m  p o d a w a ła  

s ta rs z e j p a n i , p o  je j o d e jś c iu  m ię d z y  c u k ie r  

n ic z k ą  a  d z b a n u s z k ie m  o d  ś m ie ta n k i , z n a ­

la z ła  m a lu tk ą  k o tk ę , k tó ra  p rz y  je d w a b n e j  

w s tą ż e c z c e , z a w ią z a n e j n a  s z y i , m ia ła  p rz y

p ię tą  k a r te c z k ę  z  n a p ise m : „ T w ó j n a p iw e k  

—  m iła  p a n ie n k o " .

N ie w ą tp l iw ie „ m iła p a n ie n k a " b y ła b y  

w o ła ła b rz ę c z ą c y n a p iw e k , le c z m u s ia ła  

s ię p o g o d z ić z f a k te m  d o k o n a n y m , o b e j­

m u ją c  w  p o s ia d a n ie k o tk ę , k tó ra w k ró tc e  

s ta ła  s ię p u p ilk ą c a łe g o  p e rs o n e lu  p ie rw ­

s z o rz ę d n e j c u k ie rn i lo n d y ń s k ie j C ity , g d z ie  

p ra c o w a ła  o w a  p a n ie n k a .

K o tk a  d o b rz e  „ e d u k o w a n a "  s p ra w o w a ła  

s ię p o p ra w n ie , n ie m n ie j z a rz ą d f i rm y  w y ­

w ie s i ł n a ś c ia n a c h  n a s tę p u ją c e z a w ia d o ­

m ie n ie : „ P . T . s z a n o w n y c h  g o śc i p ro s im y  

o  z m ia n ę g ru b sz e j g o tó w k i n a d ro b n e w  

k a s ie , w z g lę d n ie u o b s łu g u ją c y c h , p o n ie ­

w a ż k a ż d o ra z o w o s łu ż y m y d o s ta te c z n ą  

i lo ś c ią d ro b n y c h , Z ty c h w z g lę d ó w  in n e  

fo rm y  n a p iw k ó w  n a p rz y s z ło ść n ie b ę d ą  

p rz y jm o w a n e ” .

FfRMY GODIE 

FORARCfA
W Y K W IN T N E P A L T A .
U B R A N IA M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N Ę
P o leca firm a E D M U N D  R T C B T E R , K ra*  
w iectw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i. 
M a ter ia ły z m etra .
E D M U N D  R T C H T E R , P o zn a ń , trzy sk ła ­
d y C en tra la F r . R a ta jcza k a X F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

W n jM

M O D N E

KAPELUSZE 

KOSZULE
KRAWATY

poleca najtaniej
znana firma

Poznań-WlelkaO.

J ed y n y a p eeja ln y sk ła d  

o d z ieży  
za w o d o w ej i o ch ro n n ej

B .H ild eb ra n d t
P o m ia ń  - S t. R y n ek  7 8  4 ,  

G d y n ia  - Ś w ięto ja ń sk a 5 1 .

Ceny fabryczne. Własna produkcja

K O Ł D R Y
p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie  o ra z  b ie l iz n ę  
p o ś c ie lo w ą .p o le c a m  w  o lb rz y m im  w y ­
b o rz e . S p e c ja ln o ś ć : W y p ra w y ś lu b n e . 
C e n y f a b ry c z n e . Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  
b e z  p rz y m u su  k u p n a  —  p o le c a : P o zn a ń ­
sk a  F a b ry k a  K o łd er , w ła śc . W ie c z o re k  —  
P o zn a ń , je d y n ie  P iek a ry 1 , T e le fo n  5 0 -9 7 . 
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 2 1 .

Centralna Drogerja 3. Czepczyńskl 
P o m a ń , S ta ry R y n ek X

T ele fo n zb io ro w y 4 5 -< 5 .
P o leca n a jta n ie j: F a rb y L a k iery ‘-P o ­
k o sty j w sze lk ie p rzy b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła i p ro szk i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a leto w e P erfu m y —  W o d y k o lo ń sk le  
o ra z w sze lk ą k o sm ety k ę <—  F ro tery ~  
Ś c ierk i o ra z szczo tk i w a ze lk ieą o ro d za ju . 

O d d zia ł: D rog erja  „ U B frerS n n r n i P r , R a *  
ta jcza k a 38.

T elefo n  2 7 4 9 .
F a b ry k a cja śro d k ó w  3 o  zw a lcM B ia  szk o ­
d n ik ó w w  p o la ch , la sa ch i © g ro d a ch , 
A rty k u ły b a rta ieza .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMIZELKI 

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

Z n a czk i „ ser ii h isto ry czn ej"
M in is te r s tw o  p o c z t i te le g ra fó w  w y d a je  

n a  d z ie ń  1 1 -g o  l is to p a d a 1 9 3 8  r . , o z d o b n e  

k a rn e ty , k tó re  z a w ie ra ć  b ę d ą  z n a c z k i p o c z  

tq w e „ s e r i i h is to ry c z n e j” w p ro w a d z o n e  d o  

o b ie g u  z  d n ie m  1 1 -y m  l is to p a d a  rb . z  o k a ­

z j i 2 0 -e j ro c z n ic y  o d z y s k a n ia N ie p o d le g ło ­

ś c i .

K a rn e ty e s te ty c z n ie w y k o n a n e , s p o ­

r z ą d z o n e z e s z ty w n e g o p a p ie ru , z a w ie ra ć  

b ę d ą n a s tę p u ją c e z n a c z k i:

a ) C z w o ro b o k  z ło ż o n y  z  c z te re c h  z n a c z  

k ó w  w a r to śc i p o  2 5  g r , z  p o d o b iz n a m i P a ­

n a  P re z y d e n ta  R z p li te j G . N a ru to w ic z a ,  

P a n a P re z y d e n ta R z p li te j I . M o ś c ic k ie g o , 

M a rsz a łk a J . P iłsu d s k ie g o  i M a rsz a łk a E . 

Ś m ig łe g o  - R y d z a .

b ) Z n a c z k i p o c z to w e „ s e r i i h is to ry c z ­

n e j" w  w a r to ś c i 5 , 1 0 , 1 5 , 2 0 , 2 5 , 3 0 , 4 5 , 

5 0 , 5 5 , 7 5  g r . , 1 z ł , 2  i 3  z ł .

c ) Z n a c z k i d la  p o c z ty  p o ls k ie j w  G d a ń ­

s k u  w  w a r to śc i 5 , 1 5 , 2 5  i 5 5  g r .

W y m ie n io n e z n a c z k i s k a s o w a n e b ę d ą  

d a to w n ik ie m o k o lic z n o śc io w y m , u ż y w a ­

n y m  w y łą c z n ie w  d n iu  1 1 -y m  l is to p a d a  rb .  

p rz e z u rz ą d  p o c z to w y  W a rs z a w a 1 .

K a rn e ty , z a w ie ra ją c e w y s z c z e g ó ln io n e  

z n a c z k i s k a s o w a n e d a to w n ik ie m , s p rz e d a ­

w a n e  b ę d ą  w  c e n ie 1 1 ,5 0  z ł p lu s 8 0  g r . z a  

p rz e sy łk ę p o le c o n ą d la z a m ie js c o w y c h .

Z a m ó w ie n ia  o ra z w p ła ty  n a le ż n o ś c i z a  

k a rn e ty  te p rz y jm o w a ć b ę d z ie d o  d n ia 1 0  

l is to p a d a  rb . u rz ą d  p o c z to w y  W a rs z a w a 1  

(d z ia ł f i la te l is ty c z n y ) . Z a m ó w io n e k a rn e ­

ty  b ę d ą d o s ta rc z o n e n a jp ó ź n ie j d o k o ń c a  

l is to p a d a  rb .  ( I s k ra )

i
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Ostrów buduje nowe świątynie
G IE Ł D Y

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A
G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J  W  P O Z N A N IU .

K u rs m t  p ro cen ta ch n o m in a ła w a ^ l. z ło ty ch

za  sz tu k ę.

P o zn a ifi, d n ia  8  B sto p a d a 1 9 3 8 e .

K o śc ió ł p o d  w ezw a n iem  św . A n to n ieg o dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O strów  w ybija się co raz w idoczn ie j na  

czo ło m iast w ielkopo lsk ich . R ozbudow aw ­

szy się szeroko  na  sw o ich pery feriach i L i­

cząc już obecn ie 35 ty s . m ieszkańców , O st­

rów  sta je  się z dn iem  każdym  co raz  to  w aż ­

n ie jszym ośrodk iem gospodarczego ruchu  

i życia w ojew ództw a poznańskiego , będąc  

bastionem  m yśli po lsk ie j, przy jego po łud ­

n iow ej gran icy .

.W span ia ły  rozw ó j sw ó j zaw dzięcza O st­

rów  przede  w szystk im  staro śc ie dr. E kker-  

tow i oraz  burm istrzow i W acław ow i C eg ie ł­

ce . Ich to  energ ia i in ic ja tyw a sp raw iła , że  

O strów  rozw inął się do rozm iarów  p ierw ­

szo rzędnego m iasta prow incjonalnego , O st­

rów  rozrósł się tak bardzo , że już m u n ie  

w ystarcza jeden  kośció ł. P od  przew odn ic ­

tw em  prze to ks. dziekana P ło tk i przystą ­

p iono już dó budow y now ej św ią tyn i pod  

w ezw an iem  św . A nton iego .

W yłon ił się kom ite t koście lny w  oso ­

bach pp . m ec. Jankow sk iego , dr. D ubisk ie-  

go , dyr. H ubick iego , inż . M atuszew sk iego, 

S p litta , N ogali i K unza, k tó ry zw rócił się  

do  m iejscow ego  społeczeństw a z apelem  o  

poparc ie tak  sz lachetne j m yśli. Z iarno roz ­

siane na  grun t podatny  dało  już pozy tyw ne, 

w ynik i. Z e sk ładek zeb rano oko ło 150  

ty s . zł. Jest to  ty lko część p ien iędzy , po ­

trzebnych  na  budow ę  kościo ła . R esztę ko ­

m ite t będzie nrnsia ł zeb rać przy pom ocy  
 m iejscow ych w ładz św ieck ich i koście l­

nych .

Już  w  A rio  25 . 9 . 38  ks. b isk . D ym ek  po ­

św ięc ił kam ień w ęg ie lny pod kośció ł. P ra ­

ce budow lane idą w  tak szybk im  tem p ie , 

że należy  się  spodziew ać zupełnego  w ykoń ­

czen ia kościo ła na w iosnę roku następne-

i oko licy budow niczow ie : pp . S tachu rsk i i 

R om aszew ski. P ro jek t budow y kościo ła  

w ykonał arch itek t M oraw sk i. P rzy budo ­

w ie kościo ła zatrudnia się 120 robo tn ików . 

Jak g łębok ie zrozum ien ie znalaz ła w  m a ­

sach po lsk ich budow a kościo ła , n iech po ­

służy ten drobny fak t. W szyscy pracow ni­

cy , zatrudn ien i przy  budow ie , opodatkow ali

się dobrow oln ie w  w ysokości 1 zło tego  oc  

osoby .
P lac pod  budow ę kościo ła darow ał Z a ­

rząd M iejsk i przy  zb iegu u l. R aszkow sk ie j 

i U łańsk ie j na  m iejscu  b . strze ln icy .

S tan ie w ięc w  O strow ie w span ia ła no ­

w a św ią tyn ia  P ańska  w  m iejscu  obszernym , 

odpow iedn im .

Z a strze li! s ię w  g łęb o k im  g ro b ie
N iezw y k ła fo rm a  sa m o b ó jstw a

P a p iery p ro cen to w e

3® /« prem iow a poź. inw esŁ  L em . 84 ,75  
4* /» pożyczka konso lidacy jna 67 ,50 - |-  
4 ł7s# /# w ew n. poź. państw . 1937 r. 65 ,—  1"  
5® /# państw ow a pożyczka konw ers. drobne ode.

67 ,50 P .
4 1/2%  zlo tow e lis ty zastaw , sen : L . P ozn . Z iem . 

K red . 68 ,25 +  w iększe ; 64 ,- średn ie ;

66 ,----- 1- drobne .
A k cje b a n k o w e i p rzem y sło w e

B ank P o lsk i 125 ,—  P .
H erzfeld &  V icto riu s 69 ,—  P .

T endencja spoko jna .
P rzedg ie łda w arszaw ska z dn ia 8 . 11 . "ę  

życzka Inw estycy jna I. em . 84 ,25 , II. em . n ie  
no tow ana. D olarów ka 42 ,00 , K onso lidacy jna gru  
be 67 ,00 , drobne 66 ,75 , W ew n. 65 ,55 .

Ś rem , 9 . 11 . 38 . C ała oko lica jest pod  

w rażen iem sam obó jstw a obyw atela n ie ­

m ieck iego F erdynanda Z appa w  lesie iło - 

w ieck im . Z app  pozbaw ił się życia w ystrza ­

łem  ze sz tucera w  usta w  przeddzień w y ­

jazdu z P o lsk i.
P ochodził z B rynek , pow , g liw ick iego . 

W  liśc ie pożegnalnym znalez ionym przy  

n im , jako przyczynę sam obó jstw a podał, że

„n ie m a innej drog i w yjśc ia" . D esperack ie ­

go czynu dokonał po w ykopan iu pó łto ra ­

m etrow ej g łębokośc i grobu , w  k tó rym w  

pozycji siedzącj za pom ocą sznu rka , przy ­

w iązanego do cyng la sz tucera , strze lił so ­

b ie w  usta , rozstrzasku jąc czaszkę .

Z w łok i sam obó jcy znalaz ł zięć K urt 
K retschm ier z K onstan tynow a, u k tó rego  

Z app baw ił w  gościn ie .

T a k ich u rzęd n ik ó w  P o lsk a n ie p o trzeb u je !
N ies ły ch a n y  sk a n d a l w  K o śc ia n ie

. 18 ,00— 18 ,50  

. 14 ,00— 14 ,25  

. 16 ,00— 17 ,00  
, 15 ,15— 15 ,65  
. 14 ,50— 15 ,00  
. 15 ,10— 15 ,50  
. 14 ,50— 15 ,00

n iam i ukra ińsk im i. M . in , św iadczy o  tym  

to , że w yraża się o P o lsce jak o obcym  

kra ju .

O św iadczen ie M ykitów ny  w yw oła ło du ­

że oburzen ie w śród urzędn ików U rzędu  

S karbow ego , k tó rzy og łosili bo jko t tow a ­

rzyski tak  n ie lo ja lne j w obec  państw a  w spó?  

pracow niczk i.

O pin ia narodow ego K ościana , k tó ry  

znany  jest z  tego , że  n ie  m a  w  n im  an i jed ­

nego  żyda , żąda  usun ięc ia  z  m iasta  urzędn i­

czk i z po lsk iego U rzędu , o ile ta , m ając  

u trzym an ie  z  pracy  w  tym  U rzędzie , ośm ie ­

la się ośw iadczyć w  po lsk im  U rzędzie , że

K o śc ia n , 9 . 1 1 .

W  kościańsk im  urzędzie zaszed ł nastę ­

pu jący skandal:
Jeden  z urzędn ików  przystąp ił do pracu ­

jące j także  w  U rz. S karbow ym  N adziei M y- 

k ilów ny  z  propozycją podp isan ia dek larac ji 

O Z N . M ik itów na z oburzen iem  odm ów iła  

podp isan ia dek larac ji, ośw iadczając : „N ie  

jestem  P o lkąlf. N a zapy tan ie urzędn ika : 

„k im  jest pan i w  tak im  raz ie" , M ykitów na  

podn iesionym  g łosem  odpow iedzia ła : „k im  

jestem , to  P an  w in ien już w iedzieć!"

' N adm ien ić w ypada, że M ykitów na na ­

rodow ości ukra iń sk iej, abonu je ze L w ow a  I n ie jest P o lką , 
p ism o nacjonalistyczno - ukra iń sk ie i by- 1 Jeżeli n ie jest P o lką , to n iech ustąp i 

najm n ie j n ie  ukryw a  się  z  sw oim i przekona- m iejsca  P o lakow i.

Premier-posel do kolegi-posla
P o se ł F o U k s K a rśn ick l

K a lisz

D z^ fu fą c za  u p rze jm ie nadesłaną depe ­
szę , przesy łam  P anu P osłow i szczere gra tu ­
lac je ® okazji pow tó rnego w yboru , w yraża ­ 
jąc radość z m ożności dalsze j ko leżeńsk ie j  
w spó łp racy w  S ejm ie d la dobra Z iem i K a ­
lisk ie j.

S ła w o ] - S k la d k o w sH , 
pose ł Z iem i K alisk ie j.

Ostrów Ebąszytt

Kondolencja od p. Premiera
J W P a n i Iren a Z a w a d zk a

K a lisz

P roszę C zcigodną P an ią o przy jęc ie w y ­
ra zó w  g łębok iego żalu w obec ciężk ie j stra ­
ty , jaką Z iem ia K aliska pon iosła , tracąc w  
osobie ś . p . B olesław a Z aw adzk iego tak za ­
służonego obyw ate la, ofiarnego szerm ierza  
ide i Z jednoczen ia N arodow ego .

S ła w o ] * S k ła d k o w sk l, 
poseł Z iem i K alisk ie j. 

Rekolekcje zamknięte dla Panów

K a to lick ie S to w a rzy szen ie M ężó w  w  
P oznan iu organizu je reko lekcje zam kn ię te  
d la P anów  w następu jących m iejscow o ­
śc iach  :

w  K o śc ia n ie —  w  dn iach od 17 w iecz . 
do dn ia 21 listopada br. rano  w  D om u św . 
Z ofii. K oszty  u trzym an ia  od  osoby  w ynoszą  
8 ,—  zł.;

w  B u k u  —  w  dn iacn  od  1 grudn ia  w iecz . 
do  5  grudn ia  br. rano  w  D om u S ióstr M iło ­
sierdz ia św . W incen tego a P au lo . K oszty  
u trzym an ia  od  osoby  w ynoszą  9 ,—  zł;

w  Inow rocław iu —  w  dn iach od 1 gru ­
dn ia  w iecz . do  5  grudn ia  br. rano  w  U zdro ­
w isku S o lankow ym  ńn . M arsz . F ocha P rzy  
S taw ku 6 . K oszty u trzym an ia od osoby  
w ynoszą 10  zŁ ;

w  B y d g o szczy  —  ir  d n ia ch  o d  8 d o J O  
grudn ia br. w łączn ie (3 dn i) w  Z ak ładzie  
ks. ks. M isjonarzy , koszty u trzym an ia od  
osoby w ynoszą 10 zŁ

Z głoszen ia na reko lekcje w K ościan ie  
przy jm u je  do  dn ia 12  listopada  br., a w  B u ­
ku i w  Inow rocław iu  do  dn ia 27 listopada  
br. oraz udzie la in fo rm acji K a to lick ie S to ­
w a rzy szen ie  M ężó w  w  P o zn a n iu , A le je  M a r  
c in k o w sk ieg o 2 2 H I p . W raz ze zg łosze ­
n iem  należy przekazać op ła tę reko lekcy j­
ną  na  nasze  kon to  P K O  204 .332 .

Z głoszen ia na reko lekcje  w  B ydgoszczy  
przy jm u je do  dn ia  23  listopada  br. nasz de ­
lega t okręgow y na O kręg bydgosk i p . dr. 
B olesław F ischbach (B ydgoszcz , u l. ks. 
S korupk i 2), do k tó rego w raz ze zg łosze­
n iem  należf przekazać op ła tę za u trzym a-

—  O d zn a czen i. S reb rny K rzyż Z asług i 
po raz drug i o trzym ał kom endan t pow ia ­
tow y P P . p . kom isarz Ł ow czyck i, B rązo ­
w y K rzyż Z asług i o trzym ali pp . st. przocL  
M aksym ilian G łow ińsk i z O dolanow a i 
przód . W ładysław  K ocio łek z A nton ina .

—  S zczęś liw a d w u n a stk a , i D w unaste  
dziecko urodziło się u  państw a M iechow ia- 
ków , zam ieszkałych  w  O strow ie na K ręp ie , 
u l. S tarow ie jska 101 .

—  R u ch  sp o łeczn y . Z w . P ow st. Ś ląsk ich  
—  zeb ran ie 9 hm , o  godz, 20  w  H otelu W ik ­
to ria. P o lsk i C zerw ony K rzyż —  oddzia ł 
O strów  —  nadzw yczajne w alne zeb ran ie  
odbędzie się 15 bm . o godz. 20 w  „P o lon ii” . 
T ow arzystw o K rajoznaw cze —  oddzia ł nar­
ciarsk i —  urządza kurs w Z akopanem od  
26 . 11 . 1038 do 7 . 1 . 1939. P rzejazd przy  
75 proc , zn iżce . Z głoszen ia przy jm uje O r­
b is . Z bió rka u liczna w  Ś w ięto C hrystu sa-  
K ró lą , przep row adzona przez A kcję K ato lic  
ką, przyn iosła 211 ,73 zł.

—  P o ża r . O negdaj w nocy w ybuchł w  
zag rodzie p . T om asza W nuka na K ręp ie o- 
g ień„ k tó ry straw ił doszczętn ie stodo łę i 
znajdu jący się w  n ie j in teres zbożow y , na ­
leżący do p . K lam czyńsk ie j. S traż P ożar­
na n ie zdo ła ła już n ic ura tow ać. W  osta t­
n im  czasie z czterech  stodó ł na K ręp ie an i 
jedna n ie zosta ła rozeb rana , lecz w szyst­
k ie się spaliły .

—  N o cn e d y żu ry lek a rzy w  m ies ią cu li­
s to p a d z ie : od 7 . — 13 . 11 . dr W ojtk iew icz , 
od 14— 2)0 11 . dr K arpow icz , od 21 .— 27 . 11 . 
dr C hm iel, od 28 .— 30 . 11 . dr W ojtk iew icz .

—  W a żn ie jsze te le fo n y : O rb is te l. 140 , 
K om isaria t P . P . te l. 52 . —  P ostó j tak sów ek  
te ł. 222 , —  S traż P ożarna i kare tka pogo ­
tow ia P . C . K . 150

—  O d zn a czen i, W  tyć łi dn iach o trzym a ­
li za pracę spo łeczną pp . D onat S to lp iach  
z N ow ego D w oru zło ty K rzyż Z asług i oraz  
Józef B enysek i F elik s B ednarek z Z bąszy ­
n ia B rązow e K rzyże Z asług i. W szystk im  
sk ładam y serdeczne gra tu lac je!

—  Z zeb ra n ia b łęk itn y ch ” . O negdaj 
odby ło się zeb ran ie S tow arzyszen ia by łe j 
A rm ii P o lsk iej w e F rancji —  p laców ki w  
Z bąszyn iu , w  lokalu H otelu In terna tionale . 
P rzew odn iczy ł p . prezes R ybarczyk . N a  
zeb ran iu om ów iono szereg ak tua lnych  
sp raw .

—  Z b ą szy ń a  1 1 lis to p a d , Z bąszyń  p rzy ­
go tow u je się do uroczysto śc i narodow ej na  
11 lis topada . P racę nad zo rgan izow an iem  
te j uroczysto śc i spoczyw ają w  rękach ko ­
m ite tu w ykonaw czego . O negdaj odby ło się  
już w  te j sp raw ie zeb ran ie  organ izacy jne w  
sa li Z arządu M iejsk iego . P rzypuszczać na ­
leży , że uroczysto ść w ypadn ie w span ia le . 
O gólna zb ió rka odbędzie się na dw orcu g łó ­
w nym , skąd w yruszy pochód przy Iźw ię- 
kach ork iestry  K P W  na czele .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J

P oznań , dn ia 8 lis topada 1938 r.
S T A N D A R T Y : pszen ica 746 g /1 ., ży to 708  

g /L , ow ies I. stand . 470 ,5 g /1 , ow ies II. stand . 

445 g /L
C eny orien tacy jne ; 

P szen ica zdatna do przem iału . 
Ż y to zdatne do przem iału , . 
Jęczm ień brow arow y . . » » 
Jęczm ień 700— 720 g / 1 » > . 
Jęczm ień 673— 678 g /1 . . . . 
O w ies I. stand . 
O w ies II. stand , .i ... .

M ąka pszen . gat. I. w yc. 0-35® /# . 35 ,75— 37 ,75  
M ąka pszenna gat. 1 .0 -50® /# . . . 33 ,00— 35 ,50  
M ąka pszenna gat. I. 0-65% . . 30 ,25— 32 ,75  
M ąka pszenna gat. II. 35— 50 0 /# . 29 ,00— 30 .00  
M ąka pszenna gat. I. 35— 65® /o , 26 ,00— 28 ,50  
M ąka pszenna gat. II. 50— 60% . 
M ąka pszenna gat, II, 50— 65% .
M ąka pszenna gat. II. 60— 65% . 22 .00— 23 ,00  
M ąka pszenna gat. III. 65— 70%  . 
M ąka ży tn ia gat. I. 0-50%  . . . 
M ąka ży tn ia gat, I. 0-65%  . . s 
M ąka ziem n . superio r w ł, w . . « 
O tręby pszenne grube stand . . . 
O tręby  pszenne średn ie stand . , » 
O tręby ży tn ie stand . ....  
O tręby jęczm ienne « . s . . 
G roch W ikto ria  
G roch zie lony (F o lger) « . 
R zepak ozim y ..... i 
R zepak ja ry » » » ■, ■. » • . 
S iem ie ln iane .»*»#«# .  
M ak n ieb iesk i 
G orczyca  
M akuchy ln iane w  ta flach . . -. 
M akuchy rzepakow e w  ta flach . 
Z iem niaki jada lne .... i 
Z iem niak i fab ryczne za kg ® /« .• 
S łom a pszenna luzem . . » » 

h pszenna prasow ana . « « 
T endencja spoko jna .
O gólny obró t: 4754 ton , w  tym : pszen icy  

210  t., ży ta 1985 t., jęczm ien ia 950 t., ow sa 15 t,  
praew orów  m łynarsk ich 963 t„ nasion 76 ton , 
pastew ne i inne 555 Ł .

24 .50— Ż 5 ,50
23 ,50— 24 ,50

, 18 ,00 — 19 ,00
, 24 ,75— 26 ,00
i 22 ,50— 24 ,00

28 .50— 31 .50
10 ,50— 11 .00

9 ,25— 10 ,25
9 ,00— 10 ,00
9 ,75— 10 ,75

25 ,00— 27 ,00  
24 ,50 -26 ,50 “
40 ,50— 41 ,50
37 ,50— 38 ,50  
48 ,00— 51 ,00
65  00— 70 ,00  
35 ,00 — 37 ,00
19 ,75— 20 ,75
12 .75— 13 ,75  

. 3 ,00— 3 .50
177s— 18

2 ,25—  2 ,75

T A R G O W IS K O  M IE J S K IE .
P oznań , dn ia 8 lis topada 1938 r.

S pędzono : w ołów  27 , buhajów  58 , krów  236 , 
ja łów ek 54 , św iń 1741 , cie lą t 778 , ow iec 183 , — - 
razem  3087 zw ierzą t.

P ła co n o za 1 0 0 k g . ży w ej w a g it  

B Y D Ł O i

Łesjrfio

—  R y d zy n a ro zszerza  s ieć p rzew o d ó w  
e lek try czn y ch . W  celu przy łączen ia no ­
w ych  konsum en tów , k tó rzy  m ają już w yko ­
nane in sta lac je ośw ie tlen ia elek trycznego  
w sw ych n ieruchom ościach , przystąp iła  
elek trow n ia spó łdz ie lcza do przed łużen ia  
siec i przew odów  na u licach przedm ieśc ia  
od  p . K ow alsk iego  przy  u l. P on ia tow sk iego  
przez  drogę R aw icz —  P oznań na M łyńską  
G órę aż do  p . K unschkego . •

—  S adzen ie drzew ek  w  R ydzyn ie . Z a ­
rząd M iejsk i w  R ydzyn ie przystąp ił do sa ­
dzen ia drzew ek ow ocow ych przy drodze  
po lnej, prow adzącej od b . gm iny ' K łody w  
k ieru n k u  to ru  ko le jow ego .

Btgdqosicx

—  M in ister  R zeszy  n a  p o lo w a n iu  w  P o l­
sce . W  m iejscow ości L iskow o  pod  Ł obże ­
n icą baw ił jako gość w łaśc ic ie la tego m a ­
ją tku W itzlebena  m inister finansów  R zeszy , 
d r. S chw erin -G ross  ag , k tó ry w zią ł udzia ł 
w  specja ln ie d la  n iego  urządzonym  po low a ­
n iu . P oby t m in istra R zeszy w  P o lsce m iał 
charak ter śc iśle  pryw atny .

—  S p ła ta ł ty lk o  f ig la . S ą d  w  B ydgosz­
czy skazał na 2  m iesiące aresz tu  z zaw ie ­
szen iem  na 3 la ta , 20-le tn iego K azim ierza  
P o tarsk iego , k tó ry , pom agając przy prze ­
prow adzce  k ierow n ikow i w ydzia łu śledcze­
go w  B ydgoszczy , kom . S zatkow sk iem u, 
sk rad ł m u au tom atyczny p isto le t. O skar­
żony tłum aczy ł się , że  chcia ł ty lko  sp ła tać  
kom isarzow i fig la . S ąd uw ierzy ł tem u tłu ­
m aczen iu  i w ym ierzy ł m u  sto sunkow o  n iską  
karę .

IFtyoeocriec

W oły?
P ełnom ięsiste w ytoczone n ieop rzęg .
M ięsiste toczone m łodsze do la t 3  
M ięsiste toczone starsze ....
M iern ie odżyw ione . . a . . . .

B u h a je :

W ytoczone pełnom ięsiste > < a .
T uczone m ięsiste ......
N ietuczone dobrze odżyw ione starsze
M iern ie odżyw ione ......

K row y:
W ytoczone pełnom ięsiste » » . .
T uczone m ięsiste ......
N ietuczone dobrze odżyw ione a « .
M iern ie odżyw ione
J a ło w ice :

W ytuczone pełnom ięsiste » » » » .
T uczone m ięsiste  
N ietuczone dobrze odżyw ione . . . 
M iern ie odżyw ione ......

M ło d zież :

D obrze odżyw ione » » » » . a .
M iernie odżyw ione

C ielę ta :
N ajprzedn iejsze cie lę ta w ytuczone . .
T uczone cie lę ta . 
D obrze odżyw ione  
M iernie odżyw ione

O W C E :
W ytoczone pełnom ięsiste jagn ię ta f 

m łodsze skopy  .
T uczone starsze skopy i m acio rk i . - 
D obrze odżyw ione . . a ; s » .

Ś W IN IE  (T U C Z N IK I):
P ełnom ięsiste od 120 do 150 kg żyw ej

• w ag i 102— 106
P ełnom ięsiste od 100 do 120 kg żyw ej 

w ag i
P ełnom ięsiste od 80 do 100 kg . żyw ej 

w ag i a * .
M ięsiste św in ie ponad 80 kg . żyw ej 

w ag i:
M acio ry późne kastra ty . ( ,

P rzebieg ta rgu spoko jny .
T arg przypadający na p ią tek , dn ia

70— 80
54 — 64

40—  44

48—  52

72— 30
56— 66
44— 52
30 — 40

70— S 0
56— 66
48— 52

40— 44
38— 40

80— 90
68— 76
58— 66
46— 56

66— 70
56— 60

94— 100

92— 93

82 — 90
82— 96—  Z aw ody w ten isie sto łow ym . W  ub . 

n iedzie lę zosta ły rozeg rane w W ągrow cu F 
zaw ody p ing - pongow e pom iędzy drużyna  ।    
m i S oko ła i L iceum  P edagog icznego . M ecz  I pada 1938 t. przek łada się na czw artek W . U . 
zakończył się w ynik iem  rem isow ym |J938 . ■- < - -

11 lis tc -



W a l c z y m y  n a  d w ó c h  f r o n t a c h

N i e m c y  1  Ł o t w a  n a s z y m i  p r z e c i w n i k a m i ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  niedzielę w alczym y na dw óch fron ­

tach: przeciw ko N iem com  i Ł otw ie. T en  

dzień będzie albo trium fem  naszego pię- 

ściarstw a, albo pogrom em .

Z N iem cam i w e W rocław iu o zw ycię­

stw ie m ożna jedynie m arzyć, gdyż porażka  

jest pew na i nieuchronna, bokserzy R zeszy  

bow iem  są dobrze przygotow ani i m ają je­

szcze jeden plus — w łasną publiczność. 

N iem cy zresztą przyrzekli nam , że za po ­

rażkę poznańską (10:6) zrew anżują się nam  

na w łasnym  terenie, jeżeli nie w tym sa­

m ym  stosunku, to w  w yższym . Przyrzecze­

nia dotrzym ają, bo drużyna nasza w yjeż­

dża w  składzie nie najlepszym , opartym  na  

starych repach, lub na zaw odnikach w zię­

tych z konieczności.

Z Ł otw ą w  T oruniu pow inniśm y w ygrać  

T rener Stam m  jest zbyt optym istycznie na ­

stro jony co do  Ł otw y. A le to są zw ykłe je­

go  sądy.

Nowy rekord światowy

w klasie łod-zi m otorow ych 1200 kg ustanow ił na jeziorze Scharm utzelsee D rezdeA - 
czyk von  ;M ayenburg„ uzyskując szybkość 104,95 km /godz.

.......................- 1 . .—;  ........... 1 --------------- -.........— " ''

„ B i e g i  n a  o r i e n t a c j ę 6 6

n a j p o p u l a r n i e j s z y m  s p o r t e m  w  S z w e c j i

P i ł k a  n o ż n a

Dziś nasi piłkarze jadą do DubUna.

D ziś, w e środę w ieczorem , w yjedzie z 
W arszaw y do D ublina nasza reprezentacyj­
na drużyna piłkarska, która w nadchodzą­
cą niedzielę w alczyć będzie z zespołem Ir­
landii.

Piłkarze nasi przybędą do D ublina  
w  piątek w ieczorem .

Jak już donosiliśm y, sędzią m eczu Pol­
ska Irlandia będzie dr B auw ens.

W  k i l k u  w i e r s z a c h

—  Z m iana w  składzie R eprezentacji Pol 
ski. B okserska reprezentacja Polski na  
m ecz z N iem cam i, który rozegrany zosta­
nie w nadchodzącą niedzielę w e W rocła­
w iu, ulegnie zm ianie w  w adze lekkiej. W  
kategorii tej zam iast K ow alskiego w ystąpi 
W oźniakiew cz, który początkow o w yznaczo  
ny był na m ecz przeciw ko Ł otw ie. W oź- 
niakiew icza w tym ostatn im  spotkaniu za­
stąpi bokser K ozłow ski.

—  Pociąg popularny na m ecz Polska —  
N iem cy. „O rbis” organizuje pociąg popu ­
larny do W rocław ia na m iędzypaństw ow y  
m ecz bokserski Polska —  N iem cy w dniu  
13 bm .

—  M ecz bokserski Polska —  W łochy. 
M ecz bokserski, m iędzypaństw ow y Polska- 
W łochy rozegrany zostanie ostatecznie w  
dniu 19 m arca 1939 r. w  Poznaniu.

—  K antor pokonany . W  C ieszynie ro ­
zegrany został m ecz bokserski zaw odow ­
ców w w adze ciężkiej, pom iędzy K antorem  
a Jóśkow iakiem . W  drugiej rundzie K an- 
tor doznał złam ania nosa i zrezygnow ał z  
dalszej w alki. M ecz m iał charakter tow a­
rzyski.

N igdy bow iem  nie m yślał o  najgorszym , 
ty lko o  najlepszym  w yniku. W  sw oim  w y ­

w iadzie dla „Przeglądu Sportow ego” tw ier­

dzi, że nie pow inniśm y z Ł otw ą inaczej 

w yjść, jak 16:0 , tj. nie oddać im żadnego  

punktu . T o jest przesada! D obrze będzie  

gdy w ygram y 10:6 . W  składzie na Ł otw ę  

w idzim y obok m łodych debiutantów  (L en­

dzie, Janow czyk, B iałkow ski) starych bo ­

kserów (L elew śki, L eśniak). W szyscy nie  

są w ypróbow ani na polu m iędzynarodo ­

w ym . - ■ i - ’ ’

Śm iem  tw ierdzić, że nasze te dw a spot­

kania nie będą pokryw ały się z przypusz­

czalnym i w ynikam i, że spostrzeżem y nagłe  

obniżenie poziom u naszego pięściarstw a  

Z daje się być praw dziw ym  tw ierdzenie, że  

m inęły pam iętne dni z M ediolanu. W  czym  

tkw i przyczyna tego  nagłego  niedom agania?  

O tóż zdaje m i się, że przez pew ien czas nie  

dbano o „drugą reprezentację” , że jechano  

ty lko pierw szym  składem  i-to jest ta w a ­
żna przyczyna.

O becnie robi się „dw a fronty". T rochę  

za późno, ale lepiej teraz niż w cale. W v- 

niki zatem  w  tych dw óch m eczach nie po ­

w inny nas zaskoczyć. M usim y się pocie­

szać, że w reszcie będzie lepiej. M ,

P i ą t e k ,  d n i a  1 1  l i s t o p a d a  1 9 3 8  r «  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6,30 „11 listopad". 6,42 M uzyka —  płyty . 
7,00 D ziennik poranny. 7,15 „O d M azurka D ą­
brow skiego do Pierw szej B rygady". 8,15 M u ­
zyka polska. 13,00 M uzyka obiadow a. 14,30  
„W ojsko polskie w  pieśni ludow ej". 15,00 „Pol­
ska w dniu 11 listopada 1918 roku". 16,00  
„D zień w olności —  dzień radości" —  koncert 
rozryw kow y. 18,00 Sym fonia Polski O drodzo ­
nej. 19,00 Przem ów ienia. 19,50 Polska m uzyka. 
20,00 U roczysty koncert z filharm onii W arsza­
w skiej. W  przerw ie o godz. 21,00 D ziennik  
w ieczorny. 22,15 „W ielkości, kom u nazw ę tw ą  
przydano" — audycja literacko - m uzyczna. 
22,45 K oncert orkiestry w ojskow ej. W  przer­
w ie o godz. 23,00 O statn ie w iadom ości dzienni­
ka w ieczornego, K om unikat m eteorologiczny.

P o z n a ń .  6,30 Początek audycji —  patrz pro ­
gram ogólnopolski. 23,55 Z akończenie audycji.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

19,00 T allin . A udycja m uzyczna. 19,00 Sofia. 
„L a T raviata". 19,50 Sztokholm . M uzyka jazzo ­
w a. 20,10 K rólew iec. „R equiem ". 20,55 H ilver­
sum I. K oncert orkiestrow y. 21,30 Paris PT T. 
K oncert orkiestry sym fonicznej. 20,15 Sztut- 
gart. „T ułacz H olender".

„ D Z I E Ń  W O L N O Ś C I  —  D Z I E Ń  R A D O Ś C I * ’  

K o n c e r t y  r a d i o w e .

Program y koncertów  • radiow ych w  przed ­
dzień Św ięta i w  D niu 11 L istopada przyniosą

O d kilkunastu  lat rozw ija się w  Szw ecji 

nieznana w  innych krajach gałąź sportu , 

m ianow icie t. 2,w . • „biegi orientacyjne", 

sport, który  pow itał w  1920 roku i zal:cza­

rny jest obecnie w  Szw ecji do jedne? z naj­

bardziej popularnych form lekkiej atlety ­

ki.

Szereg najrozm aitszych tow arzystw spor 

tow ych organizuje w e w szystkich ośrcd-

w yłącznie m uzykę polską. W  czw artek o godz. 
16,35 w  audycji p. t. „P iękna nasza Polska ca­
ła" rozbrzm iew ać będą ze w szystkich rozgłośni 
m elodie różnych dzielnic polskich . Ż ołnierzow i 
polskiem u pośw ięcona została m uzyczno - sło ­
w na audycja o godz. 18,30, opracow ana przez  
Stanisław a W asylew skiego i M ariana O bsta, a  
zatytu łow ana „200 lat żołnierza polskiego" O  
godz. 19,15 orkiestra i chór Polskiego R adia  
pod dyrekcją G rzegorza Fitelberga oraz saliści 
w ykonają suitę M ariana R udnickiego „Szlakiem  
M arszałka Józefa Piłsudskiego". U tw ór ten jest 
jakby m uzycznym  obrazem  życia M arszałka, po  
cząw szy od jego dzieciństw a, poprzez okres- 
w alki przedw ojennej i Sybiru , poprzez w alki 
L egionów , aż do zdobycia N iepodległości, —  
Śm ierć M arszałka i jego apoteoza kończą ut­
w ór. W ieczorem  o godz. 22,50 nadany zostanie  
psalm  N ow ow iejskiego „O jczyzna", w  w ykona­
niu O rkiestry Sym fonicznej R ozgłośni Poznań ­
skiej, Z jednoczonych chórów  pod dyrekcją kom  
pozyto ra. O godz. 23,05 odbędzie się w ielki 
koncert propagandow y z udziałem E w y B an- 
drow skiej - T urskiej.

Piątkow e audycje rozpocznie pieśń „B ogu­
rodzica" oraz H ym n N arodow y. O godz, 7,15  
program  zaw iera audycję m uzyczną, która obej 
m ie piosenki żołnierskie „od M azurka D ąbrow ­
skiego do Pierw szej B rygady". Ż ołnierzow i po ­
św ięcona jest rów nież o godz. 14,30 audycja za­
ty tu łow ana „W ojsko polskie w  pieśni ludow ej". 
O godz. 16.00 program zapow iada w ielki kon ­
cert rozryw kow y w  w ykonaniu zw iększonej or­
kiestry D zierżanow skiego, chóru Z arem by oraz  
solistów , W andy W erm ińskiej, J. K lim aszew skie 
go oraz M ariusza M aszyńskiego i H enryka Ł a- 
dosza.

kach kraju w każdą niedzielę, w czasie  

m iesięcy jesiennych, zaw ody orientacyj le , 

w  których bierze udział parę tysięcy osób. 

Przy pom ocy m ap i kom pasów  uczestr/cy  

biegów  w inni odszukać m etę, przebiegając  

w  zupełnie obcym  terenie trasę w edług w y ­

znaczonych punktów  kontrolnych. N a ogół 

przestrzeń, którą przebyw ają biegacze, w y ­

nosi od 8 do 12 kilom etrów ; dla juniorów  

dystans jest oczyw iście krótszy . Punkty  

kontrolne um ieszczone są w  ten sposób, by  

w yprodukow ać zm ysł orientacyjny zaw odni 

ków , którzy nieraz m uszą biec poprzez la­

sy , błota, łąki i w zgórza. C horągiew ki, o- 

znaczające punkty kontrolne, znajdują się 

nieraz nad  potokiem , o  parę kilom etrów  za  

lasem , na niew ielk im  w zgórzu, czy nad je­

ziorem . Z aw ody organizow ane są n ;prząd ­

ko  o  zm ierzchu, przy czym  chorągiew ki na  

punktach kontrolnych zastępow ane są w te­

dy latarkam i, zaw odnicy zaś ośw ietlają so ­

bie drogę pochodniam i. O statn io pow stała  

w  Szw ecji organizacja, zajm ująca się spra­

w am i now ej gałęzi sportu , do  której zgłosi*  

ło się już ponad 650 stow arzyszeń sporto­

w ych.

Sport ten w  ostatn ich latach począł się  
rozw ijać rów nież w  krajach sąsiedzkich , a  

zw łaszcza w  N orw egii i Finlandii. W  w yni­

ku w ielkiej popularyzacji biegów  na orien ­
tację zaobserw ow ano znaczny rozw ój w y ­

tw órczości kom pasów , stosuje się w szelkie  

ulepszenia, tak , że kom pasy te cieszą się  

dużym uznaniem w w ielu arm iach zagra­

nicznych.

L iczba Szw edów , którzy urządzają w  

czasie św iąt w ycieczki w  głąb lasów jest 

jeszcze w iększa, niż ilość uczestn ików  za ­
w odów , zauw ażyć jednak  należy, że praw ie  

w szyscy w ycieczkow icze w yćw iczyli s :ę w  

orientow aniu się w  terenie, biorąc udział w  

organizow anych konkursach.

A - K p P R I N

P O J E D Y N E K
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D la R om aszow a, z pow odu aresztu , prze  
padał w ypoczynek. Podporucznik obudził 

się dość w cześnie i nie m ógł już zasnąć. 

U bierał się leniw ie, pił herbatę bardzo po ­

w oli i ze w strętem , często w ym yślając na  

H ajana, który ze sw ojem  w esołym  usposo ­
bieniem , ruchliw ością niezdarną przypom i­

nał m łode szczenię.

Z aw adzając nogam i o sprzęty , chodził 

R om aszow  po sw oim  pokoju . Po raz pier­

w szy od półtora roku i to dzięki nieszczę­
śliw em u trafow i pozostaw ał sam z sobą. 

D otąd m iał cżas zw ykle zajęty . Służba, dy ­

żury , klubow e zebrania, gra w  karty , sto ­
sunek  z R ąisą Peterson, w ieczory  u  N ikoła- 

jew ych w ypełniały w szystkie chw ile, a je­
śli zdarzyła się godzina w olna, R om aszow , 

m ęczony bezczynnością, niew ytłum aczoną  

jakąś obaw ą przed  sam ym  sobą, uciekał al­

bo na ulicę, do klubu, albo do znajom ych. 
Szukał jakiegokolw iek tow arzystw a, a je­

śli znalazł je w  osobie któregoś z m łodych  
kolegów , szedł z nim  najczęściej pić. T e­

raz z rozpaczą m edytow ał nad sw ą sam ot­

nością. G łow ę przepełniały dziw ne, zupeł­
nie niepotrzebne rozm yślania.

W  m iasteczku dzw oniono na sum ę. 

Przez zam knięto okno dobiegały R om aszo-  

w a odgłosy ew angelicznie rozedrgane, jak ­

by  snujące się jedne z drugich, przeniknięte  

jakim ś sm utnym , w iosennym  tchnieniem .
Z a oknem  ciągnął się ogród, w  którym  

rosło m nóstw o czereśni. B iałośnieżne te  

drzew a podobne były do dziew cząt w  bia­

łych szatach. T u i ow dzie z pom iędzy roz­
kw ieconych drzew strzelały w ysokie to ­

pole o  rozm odlonym  w ejrzeniu . Z apatrzone  

w  niebo  okrągłym i w ierzchołkam i rosły  sta­

re kasztany bezlistne, ledw o dostrzegalne, 

pokryw ające się dopiero zielonaw ym  pusz ­

kiem .

R anek był jasny, św ietlisty . D rzew a się  

lekko chw iały . C zuło się, że m iędzy nim i 
błąka się w ietrzyk, że pląsa w śród kona ­

rów , w śród kw iecia, które pochylając, ca ­

łu je.

Z okna na praw o była w idoczna część  

brudnej ulicy i kaw ałek płotu . K oło niego, 
starannie om ijając błoto , w olno przecho ­

dzili ludzie. „C ały dzień m ają przed sobą  
—  m yślał R om aszow , patrząc z zaw iścią  na  
idących —  dlątego nie spieszą się. C alu ­

teńki dzień m ają w olny!"
N agle, gw ałtow nie zapragnął w yjść na  

u licę. N ie klub go ciągnął, nie tow arzy ­
stw o, przechadzka prosta. Z daw ało się, jak  

by dotąd nie pojm ow ał w artości sw obody  

i sam  się teraz dziw ił, ile szczęścia jest w  
m ożności rozporządzania każdą chw ilą, ile  

szczęścia jest, kiedy się m oże pójść w  ja­
kikolw iek zaułek , na jakikolw iek plac, do  

kościoła i robić to w szystko bez w szelkiej 
bojaźni. Podobna w olność w ydała m u się  

naraz ogrom nym , olbrzym im  w prost szczę ­

ściem , w ielkim  św iętem  duszy.

Przypom niało m u się raptem , jak to w  

dzieciństw ie jeszcze m atka karała go, przy ­

w iązując cienką nitką do  łóżka, a sam a w y  

chodziła. M aleńki R om aszow , uw ięziony w  

ten sposób, z pokorą w ysiadyw ał całe go­
dziny. A ni na sekundę nie zastanaw iał się  

nad tym , by uciec na cały dzień , bodajby  

przyszło  spuszczać się z drugiego  piętra po  

rynnie. A  uciekał często , gdy  nie był przy ­

w iązany. B iegł na drugi koniec M oskw y., 

idąc za m uzyką w ojskow ą, albo czyim ś po ­

grzebem . D la tow arzyszów , których często  

spotykał po drodze, krądł cukier, konfitu ­
ry i papierosy . L ecz jeśli był przyw iązany  

nitką —  w tenczas, o —  w tenczas ani się  
ruszył; nić go hypno tyzow ała. O baw iał się  
w yprężyć ją naw et, aby nie pękła. A ni 

strach, ani też  obaw a kary  czy  żal, lecz po- 
prostu  hypnoza działała na  niego, coś w  ro ­
dzaju przerażenia na  m yśl o  potężnych, nie  
doścignionych  m ocach dorosłego, coś w  ro ­

dzaju głębokiego  szacunku dzikusa, jaki ży  
w i dla m agów , dla szam anów .

—  Siedzę ot jak uczniak , jak chłopczy- 
na  nitką przyw iązany  — • m yślał R om aszow , 
chodząc  po  pokuju . —  D rzw i otw arte, m am  
chęć w yjść gdzie bądź, cośkolw iek robić, 
m ów ić, śm iać się, a siedzę. T o  ja siedzę. Ja. 
T o jest —  Ja! K azano siedzieć m i. Ja nie  
daw ało sw ego pozw olenia.

—  Ja! R om aszow  zatrzym ał się pośrod ­

ku pokoju  i zadum ał się bardzo  głęboko  —

Ja! Ja! Ja! —  raptem  w ykrzyknął głośno, 

ze zdziw ieniem , jakby po  raz pierw szy zro ­

zum iał dopiero to krótkie słów ko. —  K tóż  
tn sto i na środku pokoju i patrzy na po ­

dłogę? T o —  Ja. O , jakież to dziw ne!..«  
Ja-a, przeciągnął w olno —  w nikając ca­

łym  sobą  w  ten  dźw ięk.

U śm iechnął się z roztargnieniem , lecz  
w net spochm um iał, pobladł z pow odu sil­

nego  naprężenia m yśli.

C oś podobnego w ydarzało m u się czę­
sto przez kilka ostatn ich lat. D zieje się to  

zresztą nieraz, gdy dusza m łodzieńca doj­

rzew a. N ajzw yczajniejsza praw da, słów ko, 

zdanie, to czego zaw artość oddaw na jest 

znaną, nagle dzięki jakiem uś raptow nem u, 
silnem u  ośw ieceniu , przybiera jakieś filozo­

ficzne znaczenie, a w tedy zdaje się, że —  

dopiero byw a pojm ow ane. R om aszow pa ­

m iętał, kiedy to zaznał takiego uczucia po  
raz pierw szy. W  korpusie duchow ny roz­

trząsał przypow ieść o pracow nikach. Je ­
den  z nich nosił z początku m ałe kam ienie, 

a po tym  przystąpił do dużych i ostatn ich  
znieść nie m iał sił; drugi pracow ał na od ­

w rót —  zrazu duże, a potem m ałe nosił 

i zrobił, co doń  należało .
Przypow ieść ta uderzyła R om aszow a  

głębią praktycznej m ądrości, ukrytej w  o- 

pow iadaniu . T ak  sam o  było  ze znanym  przy  
słow iem : „siedem  ra?y odm ierz, a za jed ­
nym  odetnij". M om entaln ie zrozum iał treść  

tego przysłow ia: w yrozum ienie, sięganie  
daleko w rokiem , ostrożność, zabiegi, licze ­
nie się z siłam i W ielkie życiow e dośw iad­
czenie biło  z tych kilku słów . I teraz to  por? 
w ało go oszołom ienie nakazując roztrząsać  
poznanie w łasnego indyw iduum .

(C IĄ G  D A L SZ Y N A ST Ą PI.)
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Kaleoflan rnnsKo-iilol.

■ Środa 9 Teodora 

listopad I Ccwartek 10 Andnreja

Kalendarzyk meteorologiczny
W to re k , g o d z in a 1 0 r a n o . C iś n ie n ie  

a tm . ś r e d n ie  7 5 0  m m . T e m p e ra tu ra  p o w ie ­
t r z a W  u b . d o b ie n a jw y ż s z a 1 2 s t. C „  
n a jn iż s z a 4 - 6  s t. C .

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a rc ie  w y n o s i 4 -  6 8  
c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  4 - 8 s t . C .

Nocne dyżury aptek

śródmieście — A p te k a d ra K ie rz y ń s k ie -  
g o , u l . P ie ra c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p l . W o ln o ś c i .1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p rz y  G ro b l i, W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie , 
C h w a lisz e w o  7 6 .

Jeżyce — A p te k a Mickiewicza, trt. Dą­
b ro w s k ie g o  1 0 .

Ł a z a rz —  A p te k a p rz y  P a rk u  W ils o n a ,  
u l . M a rs z a jk a  F o c h a 4 7 .

Wilda — A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -
Sołacz — A p te k a  p rz y  u l . M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
G ó rc z y n —  A p te k a K a rp iń s k ie g o , u l ic a  

M a rs z . F o c h a  1 5 8 .
Dębiec — A p te k a przy ul. Dębieckie) 8- 
Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 

u l . G łó w n a  5 3 .
Starólęka — Apteka miejscowa.

Ważne telefony:
Zegarynka — 07. Centrala międzymlasfo. 

wa — 00. Informacja tel. — 09.

Z miasta

— Magdalena Samozwantec = oto n a ­
z w is k o , k tó re  w  P o z n a n iu  w z b u d z a s p e c ja ł  
n ie m iłe w s p o m n ie n ia . Z n a m y a u to rk ę  
„ M a le ń k ie g o  K a ra . .." n ie ty lk o  z je j ś w ie t ­
n e j tw ó rc z o ś c i l i te r a c k ie j , le c z  i z  n ie z w y ­
k le  d o w c ip n y c h  f e l ie to n ó w  n a  c o d z ie n n y  u -  
ż y te k . M a g d a le n a S a m o z w a n ie c p rz y b ę ­

d z ie o d n o w ić  z  n a m i z n a jo m o ś ć  d n ia  1 0  b .  
m ., w  k tó ry m  to d n iu w y g ło s i w  P a ła c u  
D z ia ły ń s k ic h a rc y p ię k n y o d o z y t „ O  T e a ­
t r z e ” . P rz e d s p rz e d a ż b i le tó w  w y łą c z n ie w 
f i rm ie  S te fa n  D ip p e l , p la c  W o ln o ś c i 1 1 . P o ­
c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 2 0 - te j .

—  Z U n iw e r s y te tu P o z n a ń s k ie g o . D y ­
p lo m  m a g is tr a p ra w u z y s k a li : M a r ia n  
S c h in d le r z  W rz e ś n i, ’T a d e u s z  P o th s z W a r  
s z a w y , E d m u n d Ł y s k o w s k i z P o z n a n ia ,  
F ry d e ry k  P e try k  z  C z e m io w ie c (B u k o w in a )  
B e n o n  G a lu b a z P o z n a n ia , S e w e ry n  K o c z o  
ro w s k i z  W ą g ro w c a , L e o n  K a tu lsk i z  W y -  
m y s ło w a d o ln e g o , w o j. p o z n ., A n to n i K u ­
c h a r s k i ż e S ta re j W s i, w o j. lw o w s k ie , E d ­
m u n d  K a c z m a re k  z  W ię z o w n i , w o j. p o m o r ­
s k ie , J ó z e f S o p a z C h o rz o w a , w o j. ś lą s k ie ,  
T e o d o r K rz y ż y ń s k i z O b e rh a u s e n R h ld .  
(N ie m c y ) , W ik to r K n a s t z W ie lo w s i, w o j.  
p o z n ., E u g e n iu s z K lim e k z B a r łó g , w o je w .  
p o z n ., E d g a r L is s o w s k i z O s ta tk o w a , w o j.  
p o m o rs k ie , d y p lo m  m a g is tr a n a u k e k o n o ­
m ic z n o - p o l i ty c z n y c h : M ie c z y s ła w  S ta ń ­
c z y k z Ł o d z i ; d y p lo m  m a g is tra  f a rm a c j i:  
■W ła d y s ła w a S z p ig le ró w n a z C z ę s to c h o w y ,  
L e c h o s ła w  Ł o w ic k i z  B u k u  w o j. p o z n ., M a ­
r ia n S ta c h o w ia k z e Ś m ig la , J a d w ig a K ra ­
je w s k a z W a rs z a w y , J a d w ig a F ra n k o w sk a  
z S o ło h u b ó w k i, U k ra in a , S te fa n ia R u le w ­
s k a z Ż o ły n ia , w o j. lw o w s k ie , N in a S e l i-  
w o ń c z y k ó w n a z S e re b ry s z c z y , w o j. n o w o ­
g ró d z k ie .

— Odzyskane polskie Tatry. Odczyt na 
te n te m a t , ta k  b a rd z o d z iś a k tu a ln y , wy­
g ło s i d r . J e rz y  M ło d z ie jo w s k i w  n a jb l iż s z y  
c z w a r te k , d n ia 1 0  b m . o  g o d z . 1 8 -e j w  s a li  
Ś n ia d e c k ic h w C o li . M e d ic u m . O d c z y t b ę ­
d z ie o b f ic ie i lu s tro w a n y  o ry g in a ln y m i p rz e  
ź ró c z a m i o ra z  p io s e n k a m i z p o ls k ie g o  S p i­
s z ą , k tó re z a k o m p a n ia m e n te m  o rk ie s try  
s m y c z k o w e j o d ś p ie w a c h ó r u c z n io w s k i g i­
m n a z ju m  C o lle g iu m  M a r ia n u m W s tę p 5 0  
g ro s z y , d la m ło d z ie ż y  2 0 g ro s z y . C z ło n k o ­
w ie  s z k o ln y c h  K ó ł K ra jo z n a w c z y c h  i c z ło n ­
k o w ie  P . T . T . m a ją  w s tę p  w o ln y .

— Poznaniacy poznajcie Poznań! Z w ią ­
z e k P o p ie ra n ia T u ry s ty k i o rg a n iz u j©  w 
n ie d z ie lę , 1 3  b m . w y c ie c z k ę  k u l tu ra ln o  - h i ­
s to ry c z n ą d o  k o ś c io ła  ś w . W o jc ie c h a , w ie l­
k o p o ls k ie j S k a łk i, c m e n ta rz a ś w . W o jc ie ­
c h a  i k o ś c io ła G a rn iz o n o w e g o  (d a w n y  K a r ­
m e lic k i) . Z b ió rk a  n a o s ta tn im  p rz y s ta n k u  
io a o 1? w ,T n r ’ 1 1  a  p l - S a p ie ż y ń s k im , o  g o d z .

K a r ty  u c z e s tn ic tw a w  c e n ie 0 ,3 5  z ł ,  
d la m ło d z ie ż y i r a d io a b o n e n tó w  0 ,2 5 z ł , w  
p rz e d s p rz e d a ż y  w  p o r t ie rn i h o te lu  „ B a z a r ” . 
W y c ie c z k a g o s p o d a rc z a z w ie d z i w  tę n ie ­
d z ie lę R z e ź n ię M ie js k ą . Z b ió rk a o g o d z .  
y ,4 o p rz y o s ta tn im  p rz y s ta n k u t r a m w . n r .  
6 G a rb a rs k a ) . C e n a  k a r ty  u c z e s tn i-  
*  r a d io a b o n e n tó w  i m ło d z ie -
ż y  0 ,2 o  z ł . Z w ie d z a n ie  R a tu s z a  d la u c z e s t­
n ik ó w  w y c ie c z k i z d n ia  6  b m . o d b ę d z ie s ię  
w  tą  n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 1 ,4 0 . Z b ió rk a  p rz e d  
w e jś c ie m  d o N o w e g o  R a tu s z a .

O d

Z inauguracji Instytutu Wyższej Kultury Religijnej 

le w e j k u  p ra w e j : k s . b is k u p  D y m e k , w o je w o d a M a ru s z e w s k i , k s . k a rd y n a ł  

m a s  H lo n d , N u n c ju s z A p o s to ls k i m s g r . C o r te s i i k s . b is k u p  L a u b i tz

p o ls k im  p rz e m ó w ił d o z e b ra n y c h p o d k re ­

ś la ją c  p o tr z e b ę w y c h o w a n ia r e l ig i jn e g o .

—  P o tr z e b a  n a m  s z k o ły  d u c h a  —  m ó w ił  

J . E m . K s . P ry m a s —  n ic n ie z n a c z ą n a j­

s ły n n ie js z e s z k o ły a n g ie ls k ie , n ic n ie z n a ­

c z ą ic h  p e d a g o g ic z n o  - m e to d y c z n e w y c h o ­

w a n ia  b e z d u c h a . P rz e s tę p c z o ś ć  w  ś w ię c ie  

w z ra s ta  i ty lk o  s z k o ła d u c h a  m o ż e n a p ra ­

w ić  te  n ie d o m a g a n ia  w  s p o łe c z e ń s tw ie A b y  

u m o ż l iw ić z d o b y c ie g ru n to w n e j w ie d z y  r e ­

l ig i jn e j w ła d z e d u c h o w n e p o w o ła ły d o ż y -

Poznań, 9. 11.

W c z o ra j o g o d z . 1 8 ,3 0 p rz y je c h a ł s a m o ­

c h o d e m  d o  P o z n a n ia  n u n c ju s z  a p o s to ls k i J . 

E . k s . a rc y b isk u p  F il ip  C o r te s i .

W  p a ła c u  p ry m a s o w s k im  z e b ra ły  s ię  d e ­

le g a c je s o d a l ic y j m a r ia ń s k ic h w s z y s tk ic h  

g im n a z jó w  i l ic e ó w , d e le g a c je  h a rc e rs tw a  i  

p rz e d s ta w ic ie le k a to l ic k ic h o rg a n iz a c y j a -  

k a d e m ic k ic h n a p o w ita n ie d o s to jn e g o g o ­

ś c ia .

P rz y ja z d J . E . k s . a rc y b is k u p a F il ip a  

C o r te s ie g o  s p o d z ie w a n y  b y ł o k o ło  g o d z . 1 6 . 

le c z z e  w z g lę d u  n a  z ły  s ta n  d ró g  p rz y ja z d  

o p ó ź n i ł s ię o p rz e s z ło d w ie g o d z in y . O d  

p o c z ą tk o w o  w ię c p ro je k to w a n e g o  p rz y w ita ­

n ia d o s to jn ik a k o ś c ie ln e g o p rz e z d e le g a c ję  

m ło d z ie ż y p o z n a ń s k ie j m u s ia n o o d s tą p ić .  

D e le g a c ję m ło d z ie ż y —  w  z a s tę p s tw ie k s  

n u n c ju sz a  C o r te s i ’e g o p rz y ją ł w ię c J . E m -  

k s . k a rd y n a ł P ry m a s .

W ie c z o re m  w  a u l i A k a d e m ii H a n d lo w e j  

p rz e p e łn io n e j d o o s ta tn ie g o  m ie js c a , o d b y ­

ła  s ię u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  In s ty tu tu  W y ż  

s z e j K u ltu ry  R e lig i jn e j, w  k tó re j w z ię l i u -  

d z ia ł J . E . k s . a rc y b is k u p  C o r te s i , w o je w o ­

d a  p o z n a ń s k i M a ru s z e w s k i , J . E m . k s . k a r ­

d y n a ł H lo n d , J . E . k s . b is k u p  L a u b i tz , ty m -

IW’
u)zmacnui

rao
Cenni 

d. 0.40-zł.2,60

c z a s o w y p re z y d e n t m . P o z n a n ia , k u ra to r  

J a k u b ie c o ra z l ic z n ie z e b ra n a p u b l ic z n o ś ć .

D o  p rz e p e łn io n e j a u l i r z ę s iś c ie o ś w ie t lo ­

n e j w s z e d ł N u n c ju s z A p o s to lsk i , P ry m a s  

P o le k i i l ic z n e d u c h o w ie ń s tw o . Z e b ra n i  

p o w s ta li z miejec. N a  m ó w n ic ę  w s z e d ł te ­

r a z k s . d r A . ; Ź y c h l iń s k i ,. r e k to r In s ty tu tu  

W y ż sz e j K u ltu ry R e lig i jn e j . P o w ita ł to n  

z e b ra n y c h  i n a jp ie rw w  ję z y k u f r a n c u ­

s k im , n a s tę p n ie  w  p o lsk im  o m ó w ił c e le in  

s ty tu tu . P o d k re ś li ł , ż e z n a jo m o ś ć  c h rz e ś c i ­

ja ń s tw a  i je g o  d u c h a  c z e rp a ć  n a le ż y *  z e  ź ró  

d e ł k a to l ic k ic h f a c h o w y c h i p o w a ż n y c h .  

N a s tę p n ie  p ro s i ł J . E m . k s . K a rd y n a ła  P ry ­

m a s a  o  o p ie k ę n a d  In s ty tu te m .

N a  m ó w n ic ę  w s z e d ł n a s tę p n ie  J . E m .- k s .  

K a rd y n a ł P ry m a s  H lo n d . Z w ró c i ł s ię n a j ­

p ie rw  w  ję z y k u  w ło s k im  d o  J . E . 'k s . A rc y ­

b is k u p a C o r te s i ’e g o , a n a s tę p n ie  w ję z y k u

r e n c is tó w  ty lk o  d o la t 1 4 - tu . Z g ła s z a ją c y  
w in n i s ię le g ity m o w a ć d o w o d e m r e n to ­
w y m .

— Zjednoczenie Inwalidów Wojny świa­
towej, O ś ro d e k P o iz n a ń M ia s to , z a rz ą d z a  

z b ió rk ę w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  d n ia 1 1 . b m .  
o godz. 8, p rz e d  lo k a le m  p rz y  u l ic y R o m .  
S z y m a ń s k ie g o  3  m . 2 , c e le m  w z ię c ia  u d z ia ­
łu  w ś w ię c ie N ie p o d le g ło ś c i .

— Chrześcijański Związek Inwalidów. 
Zebranie P le n a rn e  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  
d n ia 1 3 b m . o  g o d z . 1 5 ,0 0  w  lo k a lu  p . Z a -  
w a d k o w e j G . W ild a 7 5 , o d d z ia ł ś ró d m ie ­
ś c ie  w  lo k a lu  p o d  U le m , u l . Ś lu s a rs k a  6 .

— Zrzeszenie Knpców Chrześcijan. Ze-

Z życia organizacyj

— Koło I Stowarzyszenia „Rodzina Ko­
lejowa”. Z g ło sz e n ia  z a m ie s z k a ły c h  w P o z ­
n a n iu  w d ó w  i s ie ro t p o  p ra c o w n ik a c h  k o le ­
jo w y c h o ra z r e n c is tó w  p o tr z e b u ją c y c h p o ­
m o c y , n a  u ro c z y s to ś ć  „ G w ia z d k i” .p r z y jm u ­
je  s ię w  te rm in ie  o d  1 0  d o  3 0  b m . w  g o d z i- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ F _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _
n a c h  o d  1 7 - te j d o  1 9 - te j w  g m a c h u  D . O . K -1  b ra n ie p le n a rn e Z rz e s z e n ia  K u p c ó w  C h rz e -  
P . p rz y  W a ła c h  Z y g m u n ta  S ta re g o  4 . O b - ś c i ja n  o d b ę d z ie  s ię w  c z w a r te k , d n ia  1 0 b .  
darowane będą dzieci „ Mercie pipM dzieci1 in. godz. 2 0 ,1 5 w  Domu Kupiectwa. Ppl-

P ry -

c i  a in s ty tu t Wyższej K u ltu ry  R e lig i jn e j w  

P o z n a n iu .

D łu g o o k la s k iw a n y k s . P ry m a s w ró c i ł  

n a s w e m ie js c e a  d o  m ó w n ic y z b l iż y ł s ię  

N u n c ju s z A p o s to ls k i J . E . k s . a rc y b is k u p  

C o r te s i , k tó ry  w  ję z y k u  f r a n c u s k im  je s z c z e  

r a z p o d k re ś l ił w ie lk ie z n a c z e n ie p o w s ta łe ­

g o  w  P o z n a n iu  In s ty tu tu  W y ż s z e j K u ltu ry  

R e lig i jn e j .

P la c ó w k a  ta  z a ło ż o n a  z in ic ja ty w y  w ła d z  

d u c h o w n y c h z b u d z i ła d u ż e z a in te r e s o w a ­

n ie  w ś ró d  s f e r p o z n a ń s k ie j in te l ig e n c j i , c z e  

g o d o w o d e m  b y ł w c z o ra js z y l ic z n y je j y -  

d z ia ł w  in a u g u ra c j i.

A p o s to ls k i J . E . 

w  to w a rz y s tw ie

w  o to c z e -  

d o s to jn ć g o

w  k a p l ic y

D z is ia j r a n o  N u n c ju s z  

k s . F ilip C o r te s i u d a ł s ię  

k s . d r F ilip ia k a , k a p e la n a  k s . P ry m a sa  d o  

S e m in a r iu m  D u c h o w n e g o , g d z ie  

n iu  k s . k s . p ro fe s o ró w  p o w ita ł  

g o ś c ia  k s . d r K o w a ls k i .

P o o d p ra w ie n iu m s z y ś w .

p rz e z J . E . k s . A rc y b is k u p a  C o r te s i ’e g o  o d ­

b y ła s ię u ro c z y s ta a k a d e m ia , p o d c z a s k tó ­

r e j w  ję z y k u ła c iń sk im  N u n c ju s z A p o s to l­

s k i ż y c z y ł S e m in a r iu m  D u c h o w n e m u b o ­

g a ty c h  p lo n ó w  p ra c y .

O  g o d z . 9 J . E . k s . A rc y b is k u p  C o r te s i  

o d w ie d z i ł in s ty tu c ję A k c ji K a to lic k ie j , K . 

S . M . M . i K . S . M . Ż , i C a r i ta s , B y ł w  K a ­

te d rz e  P o z n a ń s k ie j i F a rz e  5

O  g o d z . 1 4 w y je c h a ł d o G n ie z n a , s k ą d  

w ra c a d o P o z n a n ia  w  c z w a r te k  r a n o , s k ą d  

n a s tę p n ie w ró c i s a m o c h o d e m  d o W a rs z a ­

w y .  0, Ml,

Radośnie obchodzić będziemy 20-lecie
odzyskania niepodległości

Odezwa Komitetu Obywatelskiego
Poznań, 9. 11.

K o m ite t O b y w a te ls k i o b c h o d u  2 0 -k c ia  

o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i o g ła s z a n a s tę ­

p u ją c ą  o d e z w ę :

OBYWATELE!
W  d n iu  1 1 l i s to p a d a  1 9 3 8  r . u p ły w a  2 0  

la t  o d  te j w ie lk ie j c h w ili , w  k tó re j z iś c i ł s ię  

id e a ł n a s z e j N ie p o d le g ło ś c i , o d z y s k a n ie  

w ła s n e g o  w o ln e g o  P a ń s tw a .

U ro c z y s to ś ć  d w u d z ie s te j ro c z n ic y  O d z y ­

s k a n ia  N ie p o d le g ło ś c i b ę d z ie m y  o b c h o d z i l i  

ty m  r a d o ś n ie j , g d y ż  w ra z  z  n a m i ś w ię c ić  ją  

b ę d ą  ju ż  w  g ra n ic a c h  R z e c z y p o s p o l i te j , n a ­

s i b ra c ia  z a o lz a ń s c y .

W  d ą ż e n iu  d o  s w e g o  z a s a d n ic z e g o  c e lu  

ja k im  je s t w ie lk o ś ć  i  p o tę g a , P a ń s tw o  n a ­

s z e  p rz e ja w ia ją c  z d e c y d o w a n ą  w o lę  m o c a r ­

s tw o w e g o  ro z w o ju , o p a r ło  s ię n a w ła s n e j  

s i le , k tó ra  w a ru n k u je  z a w s z e w y k o n a n ie  

w a ż n y c h  z a m ie rz e ń .

W  d n iu  d ro g ie j n a m  ro c z n ic y  m o ż e m y  z  

d u m ą s p o jr z e ć n a u b ie g ły  o k re s 2 0 - le c ia ,  

w  k tó ry  w ło ż y l iś m y  w ie le  t r u d u i p ra c y ,  

w ie le  o f ia rn e g o  w y s iłk u  i n a tę ż e n ia  z b io ro ­

w e j w o li , d la  w y w a lc z e n ia le p s z e g o  b y tu .  

N ie c h  to  b ę d z ie p o d n ie tą d la  n a s d o  n o ­

w y c h , c h o ć b y  n a j t ru d n ie js z y c h  p o c z y n a ń  z  

w ia rą  w  w ie lk o ś ć  i  s i łę  P o ls k i .

K o m ite t O b y w a te ls k i z w ra c a  s ię  z  a p e ­

le m  d o  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  m ia s ta  P o z n a ­

n ia , d o  w s z y s tk ic h  z w ią z k ó w , s to w a rz y s z e ń  

i o rg a n iz a c y j n a  je g o  te r e n ie ,  b  ja k  n a j l ic z ­

n ie js z y  u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c ia c h  2 0  R o c z ­

n ic y  O d z y s k a n ia N ie p o d le g ło ś c i , k tó ry c h  

p ro g ra m  p o d a je  s ię  p o n iż e j. Z a ra z e m  K o m i­

te t p ro s i m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  o  d e k o ro w a ­

n ie  o k ie n  i d o m ó w  f la g a m i o  b a rw a c h  n a ­

ro d o w y c h  i to  o d  c z w a r tk u , d n ia  1 0  l i s to -

p a d a  1 9 3 8  r , g o d z . 1 7 - te j d o  p ią tk u , d n ia  1 1  

l is to p a d a  1 9 3 8  r . g o d z . 2 4 - te j .

PROGRAM OBCHODU:
D n ia 1 0 b m . g o d z . 1 8 ,4 5  —  c a p s tr z y k  

w o js k o w y  n a  p l . W o ln o ś c i , g o d z . 1 8 ,3 0  —  

z b ió rk a  o rg a n iz a c y j n a  p l . B e rn a rd y ń s k im ,  

g o d z . 1 9  —  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  ta b l ic y  

p a m ią tk o w e j I . B iu ra  W e rb u n k o w e g o d o  

W o jsk a  P o ls k ie g o , p rz y  W . G a rb a ra c h  5 3 ,  

p o d c z a s k tó re j w y g ło s i o k o l ic z n o ś c io w e  

p rz e m ó w ie n ie  p . S ta n is ła w  B u d z y ń s k i .

D n ia  1 1  b m . g o d z . 9 ,3 0  —  z b ió rk a  o rg a ­

n iz a c y j w ra z  z  p o c z ta m i c h o rą g w i  a n y m i n a  

p l . K o le g ia c k im , g o d z . 1 0 ,0 0  —  m s z a  ś w , w  

K o le g ia c ie  P o z n a ń s k ie j (F a ra ) d la  p rz e d s ta ­

w ic ie l i w ła d z , o rg a n iz a c y j i s p o łe c z e ń s tw a ;  

g o d z . 1 0 ,0 0  —  m s z a  ś w . d la  w o js k a  p rz e d  

g m a c h e m  D O K ., g o d z . 1 1 ,4 0  —  d e f i la d a  

p rz e d  P o m n ik ie m  W d z ię c z n o ś c i , g o d z 1 8 ,0 0  

— -  u ro c z y s ta  a k a d e m ia  w  A u li U n iw e r s y te ­

tu  P o z n a ń s k ie g o , z  n a s tę p u ją c y m p ro g ra ­

m e m : 1 ) s ło w o  w s tę p n e  —  p . ty m c z . w ic e ­

p re z y d e n ta m ia s ta  Z y g m u n ta Z a le s k ie g o , 

2 ) p rz e m ó w ie n ie k p t W in c e n te g o  W ie rz e -  

je w s k ie g o , 3 ) p ro d u k c ja  C h ó ru  M ę s k ie g o  U -  

r z ę d n ik ó w  M ie js k ic h  p o d  b a tu tą  p ro f . A le k  

s a n d ra  K lic h o w s k ie g o  o ra z  o rk ie s t ry  p o z ­

n a ń s k ie g o  P u łk u  P ie c h o ty p o d d y re k c ją  

k p t k a p e lm is tr z a  W ła d y s ła w a  S a d o w s k ie ­

g o ;

G o d z . 2 0 ,0 0  —  u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie ­

n ie  w  T e a tr z e  W , „ D a m y  i  H u z a ry "  —  o p e ­

r a L , K a m ie ń s k ie g o .

Z a  K o m ite t O b y w a te ls k i

(— ) Z y g m u n t Z a le s k i  

T y m c z . w ic e p re z y d e n t m ia s ta ,

s k ie g o . N a p o rz ą d k u o b ra d k o m u n ik a ty  
Z a rz ą d u  o ra z  r e f e r a t p . L „ N o w e p rz e p is y  
o p rz e d m io ta c h p o w s z e c h n e g o u ż y tk u ’ ’ , 
k tó ry  w y g ło s i d r  L e o n  T a y lo r .

Oświata robotnicza
— Wykłady w Ch. U. R, W y k ła d y w  

C h rz e ś c i ja ń s k im U n iw e r sy te c ie R o b o tn i­
c z y m  o d b y w a ć  s ię b ę d ą  p rz e z m ie s ią c e ’ l i­
s to p a d , g ru d z ie ń , s ty c z e ń , lu ty , m a rz e c i  
k w ie c ie ń  w e  w to rk i \  i p ią tk i o d  g o d z . 7 d o  
9  w ie c z . n a  s a lc e C h . U . R . p rz y  S t . R y n k u  
9 5 -7 I I f ro n t . P ie rw s z y  w y k ła d  o d b ę d z ie  
s ię w e  w to re k , d n ia  1 5 l i s to p a d a  o  g o d z . 7  
w ie c z o re m  n a  te m a t e k o n o m ic z n o  - g o s p o ­
d a rc z y . S e k re ta r ia t C h . U . R . c z y n n y c o ­
d z ie n n ie o d 1 0 — 1 2 i ta m ż e p rz y jm u je s ię  
wwiaar. , -

UDZIAŁ LEGII AKADEMICKIEJ

UROCZYSTOŚCI 11 LISTOPADA BR.

J a k  s ię d o w ia d u je m y , L e g ia  A k a d e m ic ­

k a  w y s tą p i w  p e łn y m  s k ła d z ie w  ś w ię c ie  

p a ń s tw o w y m  w  d n iu  1 1 l is to p a d a . P o n ie ­

w a ż z d n ie m  1 w rz e ś n ia b r . L e g ie A k a ­

d e m ic k ie  z o s ta ły  w łą c z o n e  d o  w o jsk a  s ta ­

łe g o  n a  ró w n i z o d d z ia ła m i O b ro n y  N a ro ­

d o w e j , L e g ia  A k a d e m ic k a  d e f i lo w a ć  b ę d z ie  

w  r a m a c h  p ie c h o ty .

N a ta b lic a c h L e g ii A k a d e m ic k ie j w  

w s z y s tk ic h b u d y n k a c h w y ż s z y c h u c z e ln i  

w y w ie s z o n y  z o s ta ł ro z k a z  o rg a n iz a c y jn y , z  

k tó ry m  p o w in n i z a p o z n a ć  s ię  w s z y s c y  ż o łf '

W
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W iedza dla w szystk ich
N ow y rok P ow szechnych. W ykładów  U niw ersyteckichZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

sk i: „N oc listopadow a 1830 r. i jej znacze­

nie historyczne";
28. 11. dr. Janusz Staszew ski: „B itw a  

grochow ska 1831 r." ;

30. 11. dr. Janusz Staszew ski: „W ypra ­

w a  na L itw ę 1831 r." ;

5. 12. dr. Janusz Staszew ski: „O brona  

W arszaw y 1831 r." ;
7 . 12. doc. U . P . dr. A ndrzej W ojtkow -

P oznań , 9. 11-

Z godnie z tradycją U niw ersytet P oz­

nańsk i przez zarząd P ow szechnych W ykła ­

dów  U . P . organizuje i w  bieżącym roku  

cyk l w ykładów  publicznych z różnych dzie  

dżin w iedzy, reprezentow anych przez naj­

lepszych specjalistów . O dczyty jak i dotąd  

będą  m iały charakter syntetyczny, zarazem  

jednak sposób  podania treści odczytów  bę­

dzie przystępny.
N ow ością w  organizacji odczytów w  

bieżącym  roku szkolnym  jest w yodrębnie­

nie kilkunastu w ykładów  w  osobny cyk l 

historyczno - w ojskow y, zorganizow any w  

porozum ien iu z kom endą L egii A kadem ic­

kiej’ w  P oznaniu .
I-szy cyk l odczytów zw yczajnych obej­

m uje następuj*ące w ykłady:

15. 11. prof. U . P . dr. L udw ik Jaxa-By-  

kow ski: „W ojsko a pedagogia".

18. 11. prof. U . P . dr. L udw ik  Skubiszew  

sk i: „O  zagadnien iu śm ierci i jej przyczy ­

nie;
19. 11. prof. U . P . dr. T adeusz G rabow ­

sk i: „T ragizm  R ostw orow skiego";

22. 11. doc. i zast prof. dr. M arian Jed- 

fick i: „O rganizacja  pracy  w  Ita lii faszystów  

sk lej” ;

25. 11. prof. U . P . dr. W itold K linger:  

^K ryzys szkoły klasycznej w  P olsce;

26. 11. prof. U . P . dr. Józef K ostrzew sk::  

^P oznań w czesno - piastow ski (z p-zeźro-

29. 11. prof. U . P . dr. R om an  P ollak: „O  

renesansie w  P olsce;
2. 12. prof. U . P . dr. A dam  W odzlczko:  

„B iologiczne podstaw y nacjonalizm u";

3. 12. doc. U . P . dr. Julian R zóska: „T e-  

eria ew oluql w  św ietle dzisiejszych poglą ­

dów " (z przeźroczam i);
6. 12. prof. U . P . dr. K azim ierz C hody- 

nick i: „R ozw ój św iadom ości narodow ej w  

P olsce przedrozb iorow ej";

9. 12. prof. U . P . dr. M ikołaj R udnick i; 

JO narodach jednolitych i złożonych z roz­

bieżnych elem entów " (z przeźroczam i);

34. 12. m s. doc. dr. A ntoni R eszkow ski: 

^G ospodarka planow a".

O dczyty będą się odbyw ały  w  saf 17-ej 

C ollegium  M inus o godz. 20-tej; w stęp na  

odczyt 30 115 gr.
II. sekcja H istoryczno - w ojskow a obej-

14. 11. prot U . P . dr. A dam  Skałkow ski: 

frM arsz gen . M adalińsk iego  w  1794 r.**;

16. 11. prof. U . P . dr. A dam  Skałkow ski;

JB itw a m aciejow icka 1974 r.M ;
21. 11. dr. Janusz Staszew ski: „W ojna  

H iszpańska N apoleona";

23. 11. doc. U . P . dr. A ndrzej W ojtkow -

Któnika

~  U siłow ał sprzedać skradziony w ózek . 
W  dniu 7 b m  p r z y tr z y m a n o  n a  S ta ry m  R y n  
k u  D u tk ie w ic z a L u d w ik a , z a m . w  P o z n a ­
niu przy u L  C h w a l is z e w o  2 , k tó r y  u s i ło w a ł  
s p r z e d a ć w ó z e k r ę c z n y  p o c h o d z ą c y z k r a ­
d z ie ż y , p o  k tó r y  w ła ś c ic ie l m o ż e s ię z g ło ­
sić.

— Jadąc m otocyklem okaleczyła nogę. 
D n ia  8  b m . o  g o d z . 2 2  z u l . P o c z to w e j p o g o  
to w ie  r a t . 6 6 - 6 6  o d w io z ło  d o  S z p ita la  M ie j­
s k ie g o  H a lin ę M ły n k ie w ic z , z a m . w  P o z n a ­
n iu  p r z y  u l . M ą c z n e j 1 , k tó r a  ja d ą c  n a  ty l ­
n y m s ie d z e n iu m o to c y k la k ie r o w a n e g o  
p r z e z  s tu d e n ta  R u c k g a le r a ( A l . M a r c in k ó w  
s k ie g o  5 ) w  n ie u s ta lo n y  d o ty c h c z a s s p o s ó b  
d o z n a ła d o tk l iw y c h o k a le c z e ń  n a  n o d z e .

— O blał żon ie tw arz żrącym płynem . 
W ie c z o r e k K a ta r z y n a ( u l . K r a m a r s k a  8 )  
z g ło s iła , ż e d n ia  6  b m . o  g o d z . 1 8  n a  u l ic y  
W a r s z a w s k ie j , r o z w ie d z io n y m ą ż P r z y m u -  
s iń s k ie j H e le n y  —  M ie c z y s ła w  P r z y m u s ir i-  
s k i o b la ł tw a r z  s w o je j ż o n ie  H e le n ie  z k tó ­
r ą  o b e c n ie  je s t w  s e p a r a c j i ja k im ś ż r ą c y m  
p ły n e m , a  n a s tę p n ie  z b ie g ł . P o g o to w ie r a t .  
6 6 - 6 6 p o u d z ie le n iu je j p ie r w s z e j p o m o c y  
o d s ta w i ło  ją  d o  d o m u .

—  Z a przeszkadzanie  
kliw ie pobity . W c z o r a j  
łu d ń io w y c h n a u l . R u b ie ż  
e a c h , d o tk liw ie p o b i to 4 0 - le tn ie g o p r a c o w ­
n ik a  m ie js k ie g o J ó z e f a  K u ja w ę , k tó r y  u s i­
ło w a ł p r z e s z k o d z ić  k r a d z ie ż y  r u r . P o  o p a ­
t r z e n iu  r a n  
d o m o w e j.

p ie r w s z e j p o m o c y

kradzieży doi*  
g o d z in a c h p ó -  
w  N a r a m o w i-

w

p . K u ja w a  p o z o s ta ł w  k u r a c j i

Z E B R A N IA
Środa:

T o w . P r z e m y s ł , p . w e z w . ś w .G o d z . 1 9 ,3 0
.F lo r ia n a  —  J e ż y c e  w  lo k a lu  „ B a r M ie s z ­

c z a ń s k i” , u l . D ą b r o w s k ie g o  5 3 /5 5 .
G o d z . 2 0 ,0 0 L O P P K o ło  k o b ie t . W ild a w  

s a l i p a r a f ia ln e j p r z y  u l . Ł ą k o w e j 3 .

A resztow anie redaktora  „K uriera  P oznańsk iego"  
za zn iew ażen ie policjanta i opór w ładzy

P oznań, 9. 11.

Jak' się dow iadujem y, w  nocy z soboty  

na niedzielę aresztow any został jeden z re­

daktorów „K uriera P oznańsk iego" p. B og ­

dan P iotrow ski.

W spółpracow nik św iętom arcińsk iego or­

ganu w ychodząc z redakqi dopuścił się  

ciężk iego zn iew ażen ia policjanta , pełn ią ­

cego służbę przed gm achem „K uriera P o-

znańsk iego" , ożyw ając po! Jego adresem  

kilka „soczystych" w yrażeń . G dy policjant  

usiłow ał następnie odprow adzić red . P io­

trow skiego na kom isariat, P iotrow ski sta ­

w ił m u opór, w ykrzykując, że jest ofice­

rem rezerw y itp .

P iotrow skiego przetrzym ano na kom i­

sariacie do niedzieli rano, po czym  go zw o  

ni  ono.

„T ydzień A kadem ika"
J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y , w  d n ia c h  o d  1 2  d o  

2 0  b m . o d b ę d z ie  s ię  n a  te re n ie  z ie m  z a c h o ­

d n ic h  „ T y d z ie ń  A k a d e m ik a " .

P r o te k to r a t  i g łó w n y  k o m ite t h o n o r o w y  

„ T y g o d n ia "  s ta n o w ią : J . E . P r y m a s  P o ls k i  

k s . K a r d . d r . A . H lo n d , d o w ó d c a  O . K . V I I  

g e n . b r y g a d y E d m u n d K n o l l - K o w n a c k i ,  

w o je w o d a p o z n a ń s k i A r tu r M a r u s z e w s k i,  

J . M . R e k to r U n iw e r s y te tu  P o z n . p r o f . d r .  

A . P e r e t ia tk o w ic z  o r a z  ty m c z a s o w y  p r e z y ­

d e n t m ia s ta .

P r z e w id z ia n e  w  p r o g r a m ie  s ą : p o d w ie ­

c z o r e k  p r z y  m ik r o f o n ie  w  k a w ia r n i „Ar-

R adość z pow odu w yboru m inistra J. U lrycha
O w acyjna depesza w yborców  do sw ojego w ybrańca

w s z ą  B r y g a d ą  z a k o ń c z o n o  tę  p ię k n ą  m a n i ­

f e s ta c ję .

U c h w a lo n o  r ó w n ie ż  w y s ła ć  d o  p . m in i­

s t r a U lr y c h a n a s tę p u ją c e j t r e ś c i te le g r a m :

„ S p o łe c z e ń s tw o o s t ro w s k ie z e b r a n e s a ­

m o r z u tn ie n a  R y n k u  w  O s tr o w ie p r z e s y ła  

C i, P a n ie M in is t r z e , w y r a z y  c z c i , o d d a n ia  i  

r a d o ś c i z p o w o d u  w y b o r u  n a  p o s ła Z ie m i  

O s tr o w s k ie j” ’ .

W y n ik  w y b o r ó w  n a  te r e n ie  O s lr o w a  I  r o  

w la tu o s t r o w s k ie g o w y w o ła ł w ś r ó d s p o łe ­

c z e ń s tw a d u ż e p o r u s z e n ie . N a jw ię k s i o p ­

ty m iś c i n ie p r z y p u s z c z a l i , i i u d z ia ł g ło s u ­

ją c y c h b ę d z ie ta k  w ie lk i . F r e k w e n c ja  d o ­

c h o d z i ło  d o  7 3  p r o c . J e ś l i s ię  w e ź m ie p ^ d  

u w a g ę , iż c a ła  o p o z y c ja  w  w y b o r a c h  u d z ia ­

łu  n ie  w z ię ła , w ó w c z a s w y n ik  w y b o r ó w  

w a ż a ć  n a le ż y  ja k o  w ie lk i s u k c e s r z ą d u .

O strów , 0. U . 38.

A b y  d a ć  w y r a z  s w e j r a d o ś c i z  p o w o d u  

w y b o r u n a  p o s ła  c z o ło w e g o k a n d y d a ta o -  

k r ę g u o s t ro w s k ie g o , p . m in is t ra  k o m u n ik a  

c j i , J u iu s z a  U lr y c h a , u r z ą d z i l i w  u b . p o n ie ­

d z ia łe k k o le ja rz e o s t ro w s c y 1 k o m b a ta n c i  

w ie lk ą m a n if e s ta c ję  p u b lic z n ą . Z  to w a r z y ­

s z e n ie m o r k ie s tr y w y r u s z y l i n a R y n e k ,  

g d z ie z p r o w iz o r y c z n e g o p o d iu m  p r z e m ó ­

w ił k r ó tk o  p r e z e s F e d e r a c j i i p r z e w o d n i­

c z ą c y O b o z u Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o , p -  

r e je n t P o d e jm a . P r z e m ó w ie n ie s w e z a k o ń  

c z y ł p . r e je n t P o d e jm a  o k r z y k ie m  n a  c z e ś ć  

P a n a  P r e z y d e n ta R . P . i M a r s z . Ś m ig łe g o -  

R y d z a . O s o b n y  o k r z y k  w z n ie s io n o  n a  c z e ś ć  

n o w e g o p o s ła Z ie m i O s tr o w s k ie j , p , m in i­

s t r a U lr y c h a . H y m n e m  n a r o d o w y m  i P ie r

P leszew , 9, 11.
W  L e n a r to w ic a c h p o d P le s z e w e m  z d a ­

r z y ł s ię n a s tę p u ją c y , t r a g ic z n y w y p a d e k .  

P r z y  r e m o n c ie  r u r y , k tó r a  łą c z y ła  d w ie  s tu  

d n ie , z  k tó r y c h  c z e rp a n o  w o d ę d o  g o r z e ln i ,  

b ę d ą c e j w ła s n o ś c ią N ie m c a v . J u a n n e , b y ­

ło  z a t r u d n io n y c h  t r z e c h  lu d z i , r o b o tn ik  J ó ­

z e f K r ó la k  

K n o r .

P o d c z a s  

k a ta s t r o f a ,  

6 - m e tro w e j  

c z a k  z a s y p a n y  z o s ta ł d o  p o ło w y  tu ło w ia i  

z d o ła ł s ię  o d g r z e b a ć  i u s u n ą ć  w r a z  z  K n o -  

r e m  p r z e d  d a ls z ą  u s u w a ją c ą  s ię  z ie m ią .. .

N a ty c h m ia s t z a r z ą d z o n o a k c ję o d k o p a ­

n ia K r ó la k a , je d n a k z p o w o d u w ie lk ic h

i M ic h a ł S o b c z a k  o r a z  m u r a r z

w y d o b y w a n ia z ie m i n a s tą p i ła  

m ia n o w ic ie z ie m ia z a s y p a ła  n a  

g łę b o k o ś c i J ó z e f a K r ó la k a . S o b

O dznaczen ia K rzyżam i Z asługi
P an P rezes R ady M inistrów nadał:

B rązow y K rzyż Z asługi p o  r a z  p ie r w s z y  

z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j:

E d w a rd o w i C z e c h o w s k ie m u  w  

K a r s z e w ie , M ic h a ło w i C z e r w iń s k ie m u  w  

G r z y b n ie , S ta n is ła w o w i C z u b a k o w i  w  B r u ­

d z e w ie , M a r c in o w i D a ń c z a k o w i w Z b ę -

sk i: „P rzyczyny upadku pow stan ia listopa ­

dow ego i jego  znaczen ie m oralne";

10. 12. dr. Z dzisław G rot: „U dział or­

ganizacji w ojskow ych  w  w alkach  o  niepod ­

le g ło ś ć  P o ls k i" ;

12. 12. ’dr. W łodzim ierz L ew andow ski: 

.fragm enty z bojów  pow stan ia w ielkopol­

sk iego;

14. 12. dr. Janusz Staszew ski

strategiczny P ask iew icza i plan działań  

d-cy arm ii sow ieck iej 1920 r." .

O dczyty te będą się rów nież odbyw ały  

w  sali 17 C ollegium  M inus o godz. 20-tej. 

W stęp na odczyt 20 i 10 gr.

„M arsz

kadia" w  P oznaniu , przem Ó w fenfa rad iow e  

rektora U . P . prof. dr. A . P eretiatkow icza  

(13 bm . godz. 10,30— 10,40) oraz kuratora  

„B ratn iej P om ocy" SSSU P prof.dr. J. D o ­

brow olsk iego (19 bm . godz. 14,40— 14,45), 

tradycyjny  obrzęd  „O trzęsin" , pochód  przez  

m . P oznań , kw esta uliczna, rant bez rautu , 

herbatka w  B azarze itp .

C ałkow ity dochód przeznaczony fest na  

pom oc dla niezam ożnej m łodzieży akade­

m ickiej.

B liższe szczegóły znajdą C zyteln icy  

najb liższych num erach naszego pism a.

w

n -
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0  zw iększen ie bezp ieczeństw a  przy pracy
K to ponosi w iną za śm ierć zasypanego robotnika?

z w a łó w  o d k o p y w a n ie  t r w a ło  o d  g o d z in y

d o 1 6 , w o b e c c z e g o w y d o b y to ju ż ty lk o  

z w ło k i K r ó la k a . —  O s ie r o c ił o n  ż o n ę  i c z w o  
r o  d z ie c i .

T r a g ic z n y  te n  w y p a d e k  n a s u w a  s m u tn e  

r e f le k s je n a te m a t b e z p ie c z e ń s tw a ż y c ia  

p r z y  p r a c y . J e s t r z e c z ą  z u p e łn ie  ja s n ą , te  

w  ty m  w y p a d k u  ż y c ia r o b o tn ik ó w , w y d o ­

b y w a ją c y c h  z ie m ię , n a le ż y c ie  n ie  z a b e z p ie ­

c z o n o . R o d z i s ię w ię c z a s a d n ic z e p y ta n ie ,  

k to  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  tę t r a g ic z ­

n ą ś m ie r ć  r o b o tn ik a , ż y w ic ie la l ic z n e j r o  

d ż in y ?

N a r a ż a ć n a ś m ie rć c u d z e g o ty c * a n ie  

w o ln o n ik o m u , i s tn ie ją  b o w ie m  ju ż  n a w e t  

p e w n e  p r z e p is y , k tó re  n a k a z u ją  o c h r o n ę  ż y  

c ia  r o b o tn ik ó w  p r z y  p r a c y .

c h a c h , L e o n o w i D a n e c k ie m u  w  W itk o w ie ,  

L e o n a ro d o w i D a s s u jo w i w  B r z e ź n ie , F r a n ­

c is z k o w i D e ji w S w a d z im iu , S te f a n o w i  

D e m b k iw ie  w  P r z y to c z n ic y , W a w r z y n o w i  

D e r ż e  w  M ik s ta c ie , K a r o lo w i D e r e c h o w i w  | m k n ą ć z e s z p o n ó w  h a n d la r z y  ż y w y m  to -  
Ż n in ie , S ta n is ła w o w i D o b a k o w i w  Ś r o d z ie , I 'y a r e .m  i z d e m a s k o w a ć  b a n d ę . F ilm  d o b r y .  
A n d r z e jo w i D o lo c ie  w T a r o k a ła c h .W ie l - 1  &

kłch , W acław ie D om agalskiej w  P oznaniu , 

A ntoniem u D rozdziow i w P ęczn iew ie,  

Szczepanow i D rożakow i w D oruchow ie, 

Stan isław ow i D rzazdze  w  Skarydzew ie, A n  

ton  i  em u D uberow i w  P oznaniu , W alentem u  

D utkiew iczow i w  W ilczkow ie, K azim ierzo ­

w i D ybow skiem u w U niejow ie, P iotrow i 

D ym alsk iem u w  O strow ie, D om anow i D zi­

kow skiem u w  D ąbiu , M arii E jsm ontów m e  

w  G ostyn in , Józefow i E lznerow i w  K onra­

dow ie, Józefow i E w iczow i w  W ęgorzew ie, 

K asprow i F abisiow i w  Słupi, Janin ie F aga- 

sińsk iej w  T rąbczytrie, Ignacem u F austyh ia  

kow i w  O brze Starej, M arii F ieb igow ej w .=. 

Ż erkow ie, M aksym ilianow i F ied lerow i w  

T arnow ie P odgórnym , W iktorow i F irlejo ­

w i w  K oninku , K azim ierzow i F lakow i w  

K rom olicach , Stefanow i F K glow i W  T urku, 

P iotrow i F rankow skiem u w  R akow ie, W ła ­

dysław ie F riedrich w  C zerniejew ie, C ze ­

sław ow i F rontczakow i w Z ielonce, Stan i­

sław ow i F unnankiew icrow i w  P leszew ie, 

F ranciszkow i G ajew skiem u w  B roniszew i- 

cach , W ojciechow i G ajow czykow i w  K oby  

lin ie, Józefow i G apińsk iem u w  B yszkach,  

F ranciszkow i G aw ronow i w  T okarach , C e­

lestynow i G aw rońsk iem u  w  K siążu , Janin ie  

A nnie H enryce G ąsiorow skiej w  P oznaniu , 

Janow i G ątow skiem u w  K ościan ie, Józefo ­

w i G ondkow i w e W rześn i, Józefow i G la- 

pie w  P oznaniu , Stan isław ow i G lapińsk ie-  

m u w  B iechow ie, F ranciszkow i G natkow - 

sk iem u w  Sm ulsku , Janow i G nybow skiem o  

w  D olsku , M ikołajow i G ojow i w  T okarze- 

w ie, M ichałow i G ołem biew skiem u w  Ślesi­

nie. -

K om nnikafy  teatralne

— - T eatr W ielk i. D ziś „T raviata” z pp. 
D u d ic z . L a to s z e w s k ą , R a c z k o w s k im , K a r ­
p a c k im  w  g łó w n y c h  p a r t ia c h . P r z e d s ta w ię  
n ie  z w ią z k o w e . W  c z w a r te k  p ie r w s z e  p r z e d  
s ta w ie n ie o p e r e tk i E d w a r d a K O n n e c k e g o  
„ S z c z ę ś l iw e j p o d r ó ż y * * . J e s t to  je d n a  z  ty c h  
n ie w ie lu o p e r e te k , k tó r e p o b i ły r e k o r d c o  
d o  i lo ś c i p r z e d s ta w ie ń . N a ju t r z e js z y m  
p r z e d s ta w ie n iu  w y s tą p ią  p p .: F o n ta n ó w n a ,  
B e s t  a n i , J a b ło ń s k i , S e n d e c k i , C ir in , H o r s k l ,  
G r u s z c z y ń s k i , K o p c z y ń s k i , G r a b o w s k a , K a -  
p l iń s k i o r a z  c a ły  z e s p ó ł b a le to w y . R e ż y s e ­
r ia M . J a n o w s k ie j , d e k o ra c je p r o je k tu  Z . 
S z p łn g ie r a , c h o r e o g r a f ia M . S ta tk ie w ic z a .  
Z a p o w ie d z w y s tę p ó w  n a js ły n n ie js z e j k o lc n  
r a tu r o w e j ś p ie w a c z k i ś w ia ta z te a t r u  „L a  
S c a la ”  w  M e d io la n ie  M a r c e d e s  C a p s i r , z e le ­
k tr y z o w a ła c a ły  P o z n a ń . A r ty s tk a w y s tą ­
p i w  s o b o tę , d n ia 1 2 i 1 4 b m . w  o p e r a c h  
„ C y r u l ik s e w i ls k i ’ ’ i „ T r a v ia ta ” .

—  T eatr P olskL W  środę i czw artek G . 
Z a p o ls k ie j „ I c h c z w o r o ” , w  in te r p r e ta c j i  
p p .: B a r o n ó w n ę j , C z a r n e c k ie j , W ie c z o r k ó w  
s k le j , Ż b ik o w s k ie j , D y tr y c h a , R e w k o w e k ie -  
g o  1 Z in tla . W  p ią te k  p o  c e n a c h  p o p u la r ­
n y c h k o m e d ia W . B o g u s ło w s k ie g o „ S p a z ­
m y  m o d n e ”  w  p ię k n e j s ty lo w e j o p r a w ie  d e  
k u r a c y jn e j p e n d z la  Z . S z p in g ie r a i w  p r e ­
m ie ro w e j , o b s a d z ie . W  n ie d z ie lę o g o d z .  
1 6 - e j p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  „ P a n n a  C o c ta i l* *  
S t . K ie d r z y ń s k ie g o  z  p. P a s z k o w s k ą  w  r o ł !  
ty tu ło w e j .

—  P oznańsk i T eatr P eryferyjny p r z y g o ­
to w u je  n a  u r o c z y s to ś ć  1 1 l i s to p a d a  r b . ś p ie ­
w n ą h u m o re s k ę b a jk o w ą  w  3 o b r a z a c h  w  
in s c e n iz a c j i R o s iń s k ie g o „ K r ó le w n a la la i  
s z e w c z y k M ą d r a la ’ ’” . W id o w is k a o d b ę d ą  
s ię  w  s a l i te a t ra ln e j D o m u  K r ó lo w e j J a d w i  
r t , A J I e je M a r c in k o w s k ie g o 1 , o g o d z . 1 5 i  
7 - e j , P r z e d s p r z e d a ż n a m ie js c u o d g o d z .  

1 2 - e j . C e n y  b i le tó w  o d  5 0  g r  —  d o  1 ,5 0  z ł .  
W  r o la c h  ty tu ło w y c h : Ż u r a w s k a  i S z a łk ó -  
w n a . J a k o  ś p ie w a c z k a  u k a ż e s ię n a  d w o ­
r z e k r ó le w s k im  8 - le tn ia  Z d z is ia  N o w a k ó w -  
n a  a  K r z y s ia W a n k e  i T e r e n ia  K o z ło w s k a  
o d ta ń c z ą k i lk a  s o lo w y c h  n u m e r ó w  w ła s n e ­
g o u k ła d u . O p r a c o w a n ie m u z y c z n e p r o f .  
G n io tą a d e k o r a c je i k o s t iu m y p o d k ie r ,  
p r o f . K u r p iń s k ie g o . W  n ie d z ie lę , 1 3 b m . o  
g o d z . 1 7 - e j „ K r ó le w n a  L a la  i s z e w c z y k  M ą ­
d r a la ” , u k a ż e s ię w  G ó r c z y n ią , w  s a l i b .  
k in a  P o lo n ia  —  M a rs z a łk a  F o c h a  1 7 5 .

—  T eatr M arionetek „B łęk itny P ajac” w  
P a s a ż u  Ł u c z a k a . J e s z c z e ty lk o  k i lk a  d p i  
d z ie l i n a s  o d  n o w e j p r e m ie r y . G r a n a  o b e c  
n \e  „ Z ło ta P o z io m k a ” , z e jd z ie
w k r ó tc e z a f is z a . T e a tr g r y w a c o d z ie n n ie  
o d  g o d z in y  1 6 , w  s o b o ty , n ie d z ie lę  i ś w ię ta  
p o  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  1 6 - e j i 1 8  
W  p ią te k , d n ia  1 1 l i s to p a d a  o d b ę d ą  s ię  r ó ­
w n ie ż d w a  p r z e d s ta w ie n ia .

2 ektatui
K IN O „A D R IA ’* JE Ż Y C E

w y ś w ie t la f i lm  „ K o b ie ty n a d  p r z e p a ś c ią 1’ , 
w ie lk i d r a m a t s e n s a c y jn o  - o b y c z a jo w y  w e ­
d łu g  g ło ś n e j p o w ie ś c i A n to n ie g o M a r c z y ń r  
s k ie g o . F ilm  p o ś w ię c o n y ty s ią c o m  s h a ń -  
b io n y c h  d z ie w c z ą t ! F i lm  ta k  p r a w d z iw y  
ja k  s a m o ż y c ie . W  r o la c h  g łó w n y c h  n a j ­
w y b i tn ie js i a r ty ś c i f i lm o w i: M a r ia B o g d a ,  
—  d z ie w c z y n a w ie js k a , je d n a z ty s ią c a  
ty c h , k tó r e s z u k a ją  s z c z ę ś c ia z a o c e a n e m . 
K . J u n o s z a  - S tę p o w s k i n ie u c h w y tn y  h e r s z t  
b a n d y h a n d lo w e j ż y w y m  to w a r e m , A le ­
k s a n d e r Ż a b c z y ń s k i —  m ą ż d z ie s ię c iu  ż o n  
p r z e z n a c z o n y c h  n a  s p r z e d a ż . —  J a d z ia  A n ­
d r z e je w s k a  —  ta , k tó r e j u d a ło s ię w y -

I
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Uruchomienie Oddziału „NowegoYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Kuriera" w Ostrowie Wlkp.
Kierownictwo Oddziału „Nowego 

Kuriera1* w Ostrowie Wlkp. objął red. 
Enweł Hęciak, sekretarz obwodu po­
wiatowego O.Z.N. znany na gruncie 
Ostrowa i okolicy dziennikarz i dzia­
łacz społeczny młodego pokolenia.

Zatarg organu endeckiego z P. A. T-iczną

Gen. Sławoj - Składkowski dziękuje 

za wybór
Pan Pi’em ier gen. Felicjan Sław oj; 

Składkow ski, w ybrany w ub. niedzielę po­

now nie posłem w okręgu kaliskim , ogłasza  

za pośrednictw em prasy następujące po­

dziękow anie:

„Serdecznie dziękuję w yborcom okręgu  

kalisko - tureckiego za zaszczyt ponow nego  

w ybrania m nie do Sejm u R zeczypospolitej 

Polskiej.

Przyrzekam pracą m oją zasłużyć na o- 

kazane m i zaufanie.

Sławoj - Składkowski.

W arszaw a, 8 listopada 1938 r.

Zjazd Sodalicyjny w Poznaniu
W  dniach 10 i 11 bm . odbędzie się w  

Poznaniu  ogólny zjazd Sodalicyjny A rchidie  

cezyj G nieźnieńskiej i Poznańskiej, który  

będzie pośw ięcony zasadniczym zagadnie­

niom  sodalicyjnym .

W  czw artek  o godz. 17 odbędzie się na­

bożeństw o do D ucha św . w kościele św

Poznań, 9. 11.

W  nr. 508 „K uriera Poznańskiego” z dn. 

6 bm . ukazała się notatka p. t. „O rdynarny  

kaw ał w yborczy” , w której organ t. zw . 

„Stronnictw a N arodow ego" zarzuca Pol­

skiej A gencji Telegraficznej, jakoby w yda­

ła doniesienie następującej treści:

Poznań (PAT). W kołach poznańskich 

utrzymuje się pogłoska, że Stron. Narodo­
we miało ze swej inicjatywy udzielić przez 

jeden z banków pożyczki dla Pol. Partii 
Socjalistycznej i Związków Klasowych ce­
lem umożliwienia wystawienia kandydatów 

we wszystkich okręgach. Powyższe podyk 

towane jest niewątpliwie tym, by rozbić 

mniejsze ugrupowania i osłabić inne partie 

i obozy jak OZN itd., i (chęcią) uzyskania 

przez Stronnictwo Narodowe jak najwięk­
szej ilości mandatów do rady miejskiej."

Po przytoczeniu pow yższego rzekom e­

go telegram u PA T-icznej, „K urier Poznań­

ski" zam ieszcza ośw iadczenie prezesa za­

rządu grodzkiego S. N . dr Tadeusza W ró­

bla, stw ierdzające, iż nie odpow iada on 

praw dzie oraz uw agę, iż spraw a skierow a­

na będzie na drogę sądow ą.

Jak się dow iadujem y, zarzut „K uriera  

Poznańskiego" pod adresem  Polskiej A gen ­

cji Telegraficznej jest niesłuszny, poniew aż  

PAT-iczna żadnego komunikatu przytoczo­
nej wyżej treści do prasy nie rozesłała.

Spraw a w ygląda następująco:

„K urier Poznański" w ynajął niedaw no  

tem u teleskryptor, za pom ocą którego od ­

bierać m oże telegram y bezpośrednio z 

PA T-icznej. W  ubiegłą sobotę oddział po ­

znański PA T, dow iedziaw szy się o krążącej 

w  Poznaniu pogłosce, iż Stronnictw o N aro­

dow e udzielić m iało pożyczki PPS-ow i, za­

kom unikow ał o tym za pom ocą teleskryp- 

tora centrali PA T w W arszaw ie, B yła to  

jednak w iadom ość ściśle w ew nętrzna, nie  

przeznaczona (chw ilow o przynajm niej) dla  

prasy.

Zbiegiem okolic~ności, w obec pew nego  

defektu w  przełączniku, w iadom ość tę, prze  

znaczoną w yłącznie dla centrali PA T, ode­

brał rów nież teleskryptor w  „K urierze Po­

znańskim ", którego redakcja niezw łocznie  

z niej skorzystała dla zrobienia „nastroju"  

przedw yborczego, m im o iż w iadom ość za­

opatrzona była w uw agę: „do w iadom ości 

redakcji PA T". O tym , iż była to inform a­

cja w ew nętrzna, św iadczy zresztą także  

fakt, że żadna inna gazeta, poza „K urie­

rem  Poznańskim " jej nie opublikow ała.

Tym sam ym w ięc „K urier Poznański"  

dopuścił się opublikow ania cudzej kores­

pondencji (bo korespondencją jest niew ąt­

pliw ie porozum ienie się oddziału PA T ze  

sw oją centralą), dla nikogo innego poza  

centralą w arszaw ską PA T-nie przeznaczo­

nej a w której posiadanie dostał się przy ­

padkiem .

M arcina, a o godz. 17,30 nastąpi otw arcie  

zjazdu, na który przybędzie J. Em . ks. A u ­

gust K ard. H lond. O godz. 20 odbędzie się 

spotkanie tow arzyskie w  salonie K oła To­

w arzyskiego przy ul. N ow ej 8.

W  piątek odbędzie się m sza św . oraz  

sesja w  zw iązkow ej kaplicy i sali sodalicyj 

nej przy ul, św . M arcin 69.

Starostwo kontrolowaćbędzie składy
Starostw o G rodzkie Poznańskie stw ier- 

dza, że m im o istnienia obow iązku ujaw nia­

nia cen na artykułach pow szedniego użyt­

ku (o czym  pisała już sw ego czasu prasa  

m iejscow a), cen tych nie ujaw nia się. W o ­

bec tego zw raca uw agę na to , że w  czasie  

najbliższym przeprow adzona będzie kon ­

trola w szystkich składów  i okien w ystaw ­

nych z artykułam i pow szedniego użytku, 

przy czym  w inni niezastosow ania się do  roz  

porządzenia m inistra R olnictw a i R eform  

R olnych z dnia 18.8. br. karani będą grzy­

w ną do 3000 zł lub 3 m ieś, aresztem .

Starostw o zw raca rów nież uw agę na to , 

że do odpow iedzialności karno - adm ini­

stracyjnej będą pociągani w inni niezastoso ­

w ania się do godzin otw arcia składów , re- 

stauracyj, jadłodajni, kaw iarń itp .

C zas otw arcia składów w zgl. lokali 

przew idziany jest w  rozporządzeniu Pana  

Prezydenta m iasta st. Poznania z dnia 20  

m aja 1931, z którego poza tym  w ynika, że  

w  niedzielę i św ięta m ogą być otw arte  

tylko restauracje, jadłodajnie, kaw iarnie, 

m leczarnie, piw iarnie, w iniarnie itp .

O tw arcie składów  z cukram i, ow ocam i, 

i kw iatam i po godzinach norm alnych oraz  

w  niedzielę i św ięta ,poza w yjątkam i, prze­

w idzianym i w pkt. 8— 10 w spom nianego  

rozporządzenia) jest niedopuszczalne.

K ioski z artykułam i spożyw czym i zali­

cza  się do składów , w skutek czego dla nich  

obow iązują te sam e godziny otw arcia, jak  

dla składów .

K ioski ze słodyczam i i napojam i chło­

dzącym i m ogą być otw arte do godz, 23 w  

porze latowej, a do godz. 21 w  porze zim o ­

wej, przez wszystkie dni w tygodniu, kio­

ski zaś z gazetam i i czasopism am i oraz w y ­

robam i tytoniow ym i tylko w dni powszed­
nie do gods. 23. W  niedziele i św ięta m ogą 

być otw arte  nie dłużej jednak  niż przez trzy  

godziny —  do godz, 10 m leczarnie i kw ia­

ciarnie.

£ óah sądćafei
— Rehabilitacja M. Janickiego, W  dniu  

3 bm . Sąd A pelacyjny w Poznaniu rozpa­
tryw ał w drodze odw oław czej spraw ę M . 
Janickiego i W incentego Paetzolda, który  
zostali przez Sąd O kręgow y Iskazani za  
podrobienie biletów . M . Janicki został 
przez Sąd A pelacyjny uniew inniony, a ko ­
szty postępow ania zaliczono na rachunek  
Skarbu Państw a. N atom iast w yrok w sto ­
sunku do osk. W incentego Paetzólda za- 1 
twierdzono. i

Rozprawa apelacyjna w głośnym 

procesie
Przed Sądem A pelacyjnym  toczyła się 

rozpraw a, której tłem był głośny proces, 

w ytoczony w sw oim czasie przez Joannę  

Podsiadłow ską notariuszow i C zesław ow i 

C hm ielew skiem u za pośrednictw em adw o­

kata K ossow skiego. Podsiadłow ska w ystę­

pow ała przeciw ko not. C hm ielew skiem u ze  

skargą regresow ą o 150 tysięcy zł. W  pro ­

cesie tym w ystępow ało kilku św iadków , 

którzy św iadom ie zeznaw ali niepraw dę, na  

m ów ieni do tego przez pełnom ocnika proce  

sow ego Podsiadłow skiej.

K rzyw oprzysięzcy znaleźli się potem  na  

■ aw ie oskarżonych Sądu O kręgow ego, któ ­

ry po dw udniow ej rozpraw ie skazał w dn. 

14 lipca br.: 37-letnią W eronikę W ichnia- 

rzow ą na 2V 2 roku w ięzienia a 48-letniego  

W alentego W achow iaka na 2 lata w ięzie­

nia i 500 zł grzyw ny.

TELEGR/łM Y

Specjaliści w okradaniu 
kościołów

Telegram w łasny „N ow ego K uriera"

IhJ Warszawa, 9. 11.
(ss) Ze Lw ow a donoszą, że w ykryto  

tam szajkę fałszerzy pieniędzy. C entrala 

fałszerzy m ieściła się w jednym z dom ów  

przy ul. N ow ej.

G dy policja w kraczała do piw nicy, w

Joliot Curie 
na drodze doniosłego wynalazku

Paryż, 9. 11. (PAT)

„Paris Soir" zam ieścił w yw iad z p. Jo ­

liot - C urie, m łodym  uczonym francuskim , 

zięciem  p. C urie - Skłodow skiej. P, Joliot 

ośw iadczył, że jest na drodze, prow adzącej 

do w ynalezienia substancji, która będzie  

odpow iadała fizycznym  i chem icznym  w ar-

Na Rusi
Budapeszt, 9. 11. (PAT).

M ieszkańcy R usi Podkarpackiej m aso­

w o uchodzą do części południow ej, zajm o­

w anej przez w ojska w ęgierskie. U chodźcy  

tw ierdzą, że obecny stan rzeczy na R usi 

’odkarpackiej jest nie do utrzym ania. A t­

m osfera coraz bardziej zbliża się do stanu  

w rzenia. Ludność, doprow adzona do roz­

paczy, przez gw ałty w ładz czeskich, w szę­

dzie napada na posterunki czeskiej żandar­

m erii. Przed arbitrażem w iedeńskim w ła-

dze i w ojsko czeskie z w ielkim  trudem  u- głód, zaś aprow izacja w ojska i ludności na^ 

trzymywały w pewnej mierze porządek na trafia na j

O d w yroku tego oskarżeni apelow ali. 

Sąd A pelacyjny zm niejszył w czoraj W ich- 

niarzow ej i W achow iakow i karę do 1 roku  

w ięzienia, ~

Samobójstwo Poznanianki w Łodz
Łódź, 9. 11.

W  Łodzi w  pew nej restauracji przy ul. 

Zgierskiej targnęła się na życie m łoda nie­

w iasta, którą przeniesiono do pobliskiej 

apteki, dokąd w ezw ano pom oc lekarską. 

Lekarz pogotow ia m iejskiego stw ierdził, że  

desperatka przecięła sobie żyły u rąk i za­

żyła w eronału. „

W  stanie bardzo ciężkim przew ieziono  

m łodą kobietę do szpitala.

Przy desperatce znaleziono dokum enty  

na nazw isko 22-letniej H eleny W ysockiej, 

stale zam ieszkałej w  Poznaniu. Przyczyny  

rozpaczliw ego kroku nie zdołano narazie  

ustalić.

której znajdow ała się „w ytw órnia", znale­

ziono tam . szereg w otów kościelnych, po ­

chodzących z kradzieży. Jak się okazało, 

szajka specjalizow ała się w  okradaniu ko ­

ściołów z w otów , z których następnie fa­

brykow ano fałszyw e pieniądze.

tościom  30 gr radu, P. Joliot zaznaczył, iż 

na św iecie istnieje tylko 10 gr radu. D o  

w ynalazku tego m a on dojść dzięki potęż­

nym aparatom , które dają m ożność osiąg ­

nięcia olbrzym iej ilości radoelem entów , U - 

czony francuski uw aża, że w ynalazek ten  

przyczyni się w  pow ażnym  stopniu do sku­

tecznego zw alczania raka.

wrzenie
R usi Podkarpackiej, lecz po opublikow aniu  

w yniku arbitrażu całą R uś Podkarpacką  

ogarnęło pow stanie antyczeskie.

W  m , M unkacs (M unkaczew o) i w m , 

U ngvar (U źhorod) oraz w  całym  obszarze, 

ew akuow anym obecnie przez C zechów , pa  

nuje chaos. Ludność napada na urzędników  

czeskich, którzy uciekają na sam ochodach. 

Podczas starć padają liczne ofiary z obu  

stron. W ojska czeskie w ycofyw ane są nii 

terytorium  V erhoviny, na którym  panuje

aprow izacja w ojska i ludności na- 1 nym - « . , .,

nieprzezwyciężone trudności z po j Komornik. **

wodu braku komunikacji. Liczba dezerte­
rów z wojsk czeskich wzrasta z każdym 

dniem.

Niezwykłe zajście na dworcu 
warszawskim
T elegram w łasny  

ihJ Warszawa, 9. 11.
(ss) W czoraj w ieczorem  w  bufecie dw or­

ca głów nego w W arszaw ie w yw ołał zbie­

gow isko jakiś m łody m ężczyzna, jak się  

potem okazało, urzędnik Inspektoratu  

Szkolnego  w  K ole, 33-letni Ignacy Latosiń- 

ski, który w yjąw szy rew olw er dużego ka­

libru m anipulow ał nim  przez chw ilę, a na­

stępnie przyłożył go sobie do czoła i w y ­

strzelił. Po strzale Latosiński padł na zie­

m ię w  kałuży  krw i.

N a m iejsce przybyła policja i pogotow ie  

ratunkow e. G dy lekarz przystąpił do bada­

nia Latosińskiego, okazało się, iż nie jest 

on w cale ranny, a rzekom a krew  to popro- 

stu kom pot, który Latosiński padając  

rzucił na ziem ię.

D ochodzenia stw ierdziły, iż Latosiński 

istotnie nosił się z zam iarem  popełnienia sa  

m obójstw a, jednak w  ostatniej chw ali ręka  

m u drgnęła i kula poszła bokiem , on sam  

zaś zem dlał z w rażenia, a upadając strącił 

ze stołu, przy  którym  stał, salaterkę z kom  

potem .

Odznaczenia
Telegram  w łasny

(ss) D ekretem Prezydenta R . P. od ­

znaczeni zostali Złotym K rzyżem Zasługi 

prezesi Sądu N ajw yższego Jan G rzegorz  

D zym ow ski, dr A rtur Stanisław Sieradzki 

i dr A denor.

NADESŁANE

K m . 275/36
K m . 276/36  «

' OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI.

N a zasadzie art. 676— 681 k. p. c. ogła­
szam , że w dniu 13 grudnia 1938 r. o godz. 
10 przed południem . odbędzie się w Sądzie 
G rodzkim w  Poznaniu, ul. M łyńska  1, pokój 
nr. 45 licytacja nieruchom ością położonych  
w Poznaniu przy ul. W iśniow ej i M akow ej 
zapisanych w  księdze hipotecznej Sądu G ro  
dzkiegow Poznaniu, Poznań-D ębiec tom IX  
karty  244  i 245, na nazw isko  dłużników H ele­
ny K uźniak, Józefa K uźniaka, W iktora K uź  
niaka, C zesław a K uźniaka, M arii B arbary  
K uźniaków ny i Leona B ogdana K uźniaka  
jako w spółw łaścicieli do niepodzielnej 
w spólności spadkow ej odnośnie jednej 
idealnej połow y a odnośnie drugiej ideal­
nej połow y na nazw isko H eleny K uźniako- 

w ej.
N ieruchom ość D ębiec karta 244 oszaco ­

w ano na sum ę 5150,—  zł. C ena w yw ołania  
3862 zł 50, gr. Przystępujący do przetargu  
w inien złożyć rękojm ię 515,—  zł. N ierucho­
m ość  D ębiec karta  245 oszacow ano na  56.000  
zł, cena w yw ołania w ynosi .42.000 zł. Przy; 
stępujący do przetargu w inien złożyć rękoj 
m ię w kw ocie 5.600 zł.

O ile dłużnicy nie przedstaw ią w niosku  
w tym  kierunku kolejność sprzedaży ozna­
czy kom ornik w term inie licytacyjnym .

O dnoście obu nieruchom ości obow iązują  
w arunki licytacje.:

R ękojm ia pow inna być złożona w  gotow i- 
źnie albo w  takich  papierach w artościow ych  
bądź książeczkach w kładow ych instytucyj, 
w których w olno um ieszczać fundusze m a­
łoletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę­
dą w  w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. . .

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e 
w arunki licytacyjne o ile dodatkow ym pu ­
blicznym obw ieszczeniem nie będą podane  
do w iadom ości w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą  
do licytacji i przysądzenia w łasności na  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te nrzed rozpoczęciem przetargu nie złożą  
dow odu, że w niosły D ow ództw o o zw olnie­
nie nieruchom ości lub jej części od egzeku-
cii i że uzyskały postanow ienie w łaściw ego  
sądu, nakazujące zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy ­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8— 18-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze­
glądać w sądzie.

Poznań, dnia 5 listopada 1938,

(—) St Lech,
K om ornik Sądu G rodzkiego  

do spraw egzekucji z nieruchom ości 
w  Poznaniu, ul. G rottgera 13.

K m . X II. 1765/38

OBWIESZCZENIC 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
K om ornik Sądu G rodzkiego w Poznaniu  

X H -tego rew iru, Eligiusz C egielski, m ający  
kancelarię w  Poznaniu, ul. M ostow a nr. 15. 
m . 10, na podstawie art. 602 k. p. c., podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 12 listo ­
pada 1938 r., o godz. 10,45 w Poznaniu —  
R ataje 44, odbędzie się licytacja ruchom o-: 
ści składających się z:

dw adzieścia rolek siatki drucianej a 25  
m tr., now ej, oszacow anej na sum ę 750,—  
złotych.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy*. 
tacji w m iejscu i czasie w yżej w yznacz<r'
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Express Kujawski, czwartek 10 listopada 1938 r.

ODEZW A  

do  Obywateli m iasta  {W łocławka 

OBYW ATELE!

Dnia 11 listopada roku bieżącego przypada 20-ta rocznica od­

zyskania Niepodległości przez Naród Polski, który orężem i m ęką 

pięciu pokoleń wywalczył sobie własne Niepodległe Państwo.

Dzięki ofiarom krwi i m ienia, nieszczędzonym przez patriotycz­

nych i wiernych synów Ojczyzny Rzeczypospolita stanęła w szeregu 

wielkich państw europejskich jako Mocarstwo z każdym rokiem m oc­

niej ugruntowującym swój byt.

Budowa Domu Chłopskiego Odiotnityi
; W związku z __ uroczystościam i 

wielkiej drogi do sprawiedliwości obchodu W ielkiej Rocznicy Od- 

społ.cznej wiodącej. W nim b,dą bnia N; d 

otrzym ywać wiana, posągi i stano- K 6 ’
wiska przyszłe pokolenia, dźwiga- Ochotników W . P. we W łoc- 

jące n. swych barich W ielkość ławl.u wzywa h clł<lnków  

Polski. * ,
W alczym y o wspólne cele i 

dobro Rzeczypospolitej, a zatem

Centralny Związek Młodej W si 

wystąpił z inicjatywą wybudowa­

nia Dom u Chłopskiego w W ar­

szawie, który m a być ośrodkiem  

życia i prac organizacji wiejskich 

na terenie stelicy oraz ośrodkiem  

prac naukowych z zakresu socjo­

logii wsi. . _ _
Dom Chłopski będzie wybudo- m usim y dążyć do stworzenia wa- 

wany przy najpiękniejszej ulicy runków dla rozwoju chłopskiej 

im . Marszałka Józefa Piłsudskiego m yśli gospodarczo oświatowej i

do stawiennictwa w lokalu Związku 

w czwartek dn. 10 listopada  

br. o godz. 17, a w piątek dn. 

1 I listopada br. o godz. 8.

OBYW ATELE!
W dwudziestą rocznicę Niepodległości dane nam były radosne 

chwile przeżywania połączenia się z Macierzą Śląska Zaolzańskiego. 

Zwartość ISarodu, potęga armii i rozum polityczny naszych m ężów  

stanu każą nam nie spoczywać w dotychczasowych wysiłkach pracy 

i poświęcenia dla Państwa, a pracę tę wzm agać i składać dalsze 

ofiary na ołtarzu Ojczyzny, gdyż tego wymagają obecne przełom o­

we m omenty historyczne.
Dzień 1 1 listopada przeżywać będziem y wszyscy radośnie, 

żywiołowo m anifestując swe uczucia, apeluję przeto do wszystkich 

m ieszkańców m iasta oraz organizacyj społecznych i zawodowych, aby 

wzięli jak najliczniejszy udział w organizowanych przez Obywatelski 

Kom itet uroczystościach.
Jednocześnie proszę o ilum inowanie i dekorowanie flagam i, 

emblem atam i narodowymi i portretam i W odza Narodu w dniach 10 

i 1 1 b.m ., dom ów, urzędów, balkonów okien wystawowych

PREZYDENT MIASTA

W . Mystkowski

w W arszawie, gdzie będą scentrali- społecznej. Niech ci co są związa-

zowane wszystkie gm achy społeez- ni nierozerwalnei z rodną ziemią 11 ||ffnnffrffl Mflllll! Afi HFAfll 
ne i naukowe. Opracowany ko- m atką będą naprawdę właściwymi /1 HAlUpUUU U/UlIIy  UU  PrUCy 

sztorys tej budowli sięga 3-ch gospodarzam i kulturalnej wsi i do- Zgodnie z ustawą z dnia 23IV  

m iliotów ił. brym i obywatelam i Państwa. J1937 r. o Święci. Niepodległości

W edług opracowanego juz pro- W ybudowany dom przyczyni U. R P M 33 poz 255) 
jektu w dom u tym m ieścić się się w dużej m ierze do wykształć .................... ’ ’ • - ’•F f

cenią światłych rolników.

Feliks Bors

i l. p.

Prosrom Uroczystości Obchodu ZO-ledo niepodległości
nu terenie m . Ulłcołninkn w dn. 101 11 listopada 1938 r.

Czwartek

dn. 10.XL r. b. godz. 16,00

będą:
1) Akadem ia Chłopska, 2) Ho ­

tele, 3) Biblioteka dla wsi, 4) 

Biura organizaayjne, 5) Muzeum  

Chłopskie, 6) Bursy dla m łodzieży 

wiejskiej, 7) Centrala Spółdz. 

Przem ysł. W iejsk , 8) W ielka

sala na Kongresy, Zjazdy itd., 9) 

Bank Chłopski, 10) Instytut Kultu-1 

ry W si.

i Do akcji tej przystąpiły niem al 

wszystkie organizacje wiejskie i 

ogólno społeczne. Do chwili obec­

nej popłynęło bardzo dużo ofiar, 

które w dalszym ciągu wpływają. 

Utworzony został Kon.itet Central­

ny, w skład którego weszły naj­

wybitniejsze osobistości ze sfer 

rządowych i społeczeństwa, m ię 

dzy innym i: Prem ier Rządu P. ' 

Gen. Sławoj Składkowski, P.

„ godz. 18,30-19,00

, 19,00-19,40

19,45

Święto Policji Państwowej
nabożeństwo żałobne

Dziś w wigilię 20-ej rocznicy 

wielkiego dnia W skizeszenia Oj­

czyzny oraz dorocznego Święta 

Policji uczczona zostanie pam ięć 

659 oficerów i szeregowych Po ­

licji, poległych w obronie współ­

obywateli, bezpieczeństwa i porząd  

ku Rzeczypospolitej Polskiej.

Za spokój duszy poległych  

Ozy innym i, rrem ier nząou r. obowiązku odbędzie się dziś 

Gen. Sławoj Składkowski, P. m i..  . m •
Min. Kościołkowski, P. Min. Po- dn - 10 h’topada b.r. o godz. 10-ej 

niatowski P. Min. Swiętosławski. w kościele farnym św. Jana we 

P. P. W ojewodowie, Kardynał : W łocławku uroczyste nabożeń- 
Hlond, publicyści, literaci itd. |stwo żałobne.

Zarząd Powiatowego Związku  

Młodej W si we W łocławku, 

m ieszczący się przy Towarzystwie 

Rolniczym Powiatowym , ul Brzes-

dzień I I listopada, jako rocznica 

odzyskania przez Naród Polski nie­

podległości bytu państwowego i 

jako dzień po wsze czasy związa­

ny z wielkim im ieniem Józefa Pił­

sudskiego, zwycięskiego W odza 

Narodu w walkach o wolność Oj­

czyzny — jest uroczystym Świę­

tem Niepodległości.

Dzień 1 1 listopada jest dniem  

wolnym od pracy.

„Sokoła11

19,50

W ywieszenia flag państwowych na do­

m ach prywatnych i gm achach urzędów, 

dekoracja balkonów, budynków i pom ­

ników.

Zbiórka na Starym Rynku wojska, od­

działów P. W . i organizacyj do caps­

trzyku.

Przem arsz capstrzyku po m ieście.

a) Zbiórka oddziałów wojska, P. W ., ka 8, stanął na stanowisku, by 

władz wojskowych, państwowych, sa-'akcję tę w powiecie włocławskim! 

m orządowych i organizacyj społecznych upowszechnić i dać dowód innym  

przy pom niku Marszałka. że społeczeństwo tutejsze również

b) Raport Kom endantowi Garnizonu, potrafi docenić wartość tak wielkiej 

c) Przemówienie okolicznościowe. inwestycji. Na skierowany apel do 

d) Trzy  m inutowa cisza i składanie, społeczeństwa, od członków organi- 

wieńców u pom nika Marszałka, Pole-'zacji wiejskich, grom ad, gm in i 

głych za W isłą, Pułkownika Bechiego m iast popłynęły ofiary, które^ do-

i___ v_____________ r ._z_______ r___  _
e) Odegranie hym nu państwowego (or- «kiego dały ponad 400 zł. 

kiestra Straży Pożarnej).

że społeczeństwo tutejsze również

inwestycji. Na skierowany apel do

dn. 11 .XI. b. r. godz. 7.10

9,00

9,45

10,15

i Krzyża Powstańców  przy Al. Szopena, tychczas z terenu pow. włocław- 

e) Odegranie hym nu państwowego (or- skiego dały ponad 400 zł.

kiestra Straży Pożarnej). W celu spopularyzowania ii

f) Przemarsz przed pom nikiem Mar- upowszechnienia tej akcji Zarządu  i 

szałka —  prowadzi Kom endant Garni- Powiatowego Zw. Mł. W si na 1 

zonu, Starosta Powiatowy i Prezydent posiedzeniu swym w dniu 25 X. 

Miasta, — kolejność ustawienia oddzia- br postanowił powołać do życia 

łów: orkiestra, wojsko, oddziały P. W ., Kom itet Honorowy, nad którym  

organizacja, naczelnicy urzędów i wszy- W ysoki Protektorat objął Starosta j 

scy obecni w zwartych szykach. -W łocławski Pan inż. Czesław  

g) Zakończenie capstrzyku i odmarsz Gajzler. ...  *

do siedzib. I Powołany Komitet kieruju apel

' do całego społeczeństwa W łoc­

ławskiego, a w szczególności rol­

niczego, bez różnicy przekonań po­

litycznych, aby na to wielkie dzieło, 

wykołysane z tęsknych pitśni 

ludu popłynęły szczodre ofiary, i 

Dem ten będzie nie twój i nie 

m ój i nie jego, ale wspólny nasz, 

będzie on wyrazicielem jasnej i

10,20

1030-

W dniu 11 -go listopada o godz. 

9-ej rano zbiórka wszystkich człon­

ków w Sokolni, celem wzięcia 

udziału w uroczystości 20-lecia  

Święta Niepodległości Polski.

W tym sam ym dniu o godz. 

17-ej odbędzie się „W ieczorek 

Sokoli" na który Zarząd zaprasza  

wszystkich członków wraz-z rodzi­

nam i, oraz sym patyków.

k W stęp bezpłatny.

Do wszystkich sfedcrowanycli Związków b. W ojskowych  

we W łocławku
Powiatowy Zarząd Federacji Polskich Związków Obrońców  

Ojczyzny we W łocławku wzywa wszystkie sfederowane Związki b. 

W ojskowych o wzięcie udziału w uroczystościach celem uczczenia 

Święta 20-lecia Niepodległości.

W  dniu 10 b. m . odbędzie się capstrzyk i złożenie wieńców  

przy pom niku Marszałka PIŁSUDSKIEGO i pom niku poległych za 

W isłą.

Zbiórka oddziałów w dniu 10 b. m . o godzinie 17-tej w loka­

lu Związku Legionistów przy ul. Brzeskiej Na 8, ze sztandaram i 
’i wieńcam i skąd nastąpi wym arsz i wzięcie udziału w capstrzyku.

Powiatowy Zarząd Federacji Polskich 

Związków Obrońców Ojczyzny we W łocławku.

r

Pobudka z W ieży Strażackiej — wy­

kona orkiestra Straży Pożarnej. 

Nabożeństwo w katedrze dla 

powszechnych.

Nabożeństwo w katedrze dla 

średnich.

Przym arsz wejska, oddziałów

i W . F., organizacyj, stowarzyszeń 

i innych na plac katedralny (zajęcie 

m iejsc jak corocznie).

Raport i przegląd Kom . Garnizonu.

11,30 Uroczyste nabożeństwo w ka- 1 j  . » > I
tedrze celebrowane przez I E. KaJ N!'d taw?° ,zosl*,a “'“'I’”™ ’"* , 

Biskupa K. Radońskiego. W tym aa- wa W łochwku przy ul. Starod,b- 

_____  l  • ■ , ’ ■ . skiej 10 chrześcijańska wytwórnia 
m ym czasie nabożeństwa w swiąty- . ł i j r „r / , 
niach innveh wyznań  ‘ torebek pod firmą: W ytwórnia

- - i lorebek rapierowych J. Cie-

, sielski i R. Dettke.

i Inicjatywie pp. Ciesielskiego i 

Dettke należy tylko przyklasnąć. 

W ypełnili bowiem lukę w tej 

branży na terenie naszego grodu. 

W ierzym y, że obecnie w ka­

żdym sklepie chrześcijańskim będą 

wyłącznie torebki papierowe nowo- 

założonej wytwórni chrześcijań­

skiej. । wisiora ;viunsama, saiaaającycn się z DiurKa. 3 Krzeseł, Z toteli

Dziś do licznych obowiązków i biblioteki m ahoniowej oszacowanych na łączną sumę zł 2.000. 

każdej Pani Dom u przy uskutecz-1 Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

nianiu zakupów przybył jeszcze wyżej oznaczonym .
jeden. Żądać towaru w torebkach 

firm y chrześcijańskiej.

szkół

szkół

P. W .

Z lokle] firm y torebko? .
D-W ANDERA

11,30 — 11,45 Przygotowania oddziałów i or- 

ganizacyj do defilady.

Odmarsz do defilady (trasa: PI. Ko ­

pernika, ul. Brzeska, PI. W clnoścl od 

strony poł. - wschodniej, P. O. W ., 

II-go Listopada, Kościuszki, PI. W ol 

ności do trybuny przyjęcia defilady. 

Defilada na PI. W olności.

Akademia w sali Tow. W ioślarskiego 

dla ogółu m ieszkańców m iasta w/g usta­

lonego programu Kom itetu Akadem ii.

11,45

13,00

18,00

AG  Al Wstęp bezlistny za kartami wstępu, które będę wydawane w 
gmachu Zarządu Miejskiego (pokój Nr II) w dmach: 10 b.m. w godz. od 9,ej 
do 15-ej, a w dniu II b.m. od godz. 16-ej w gmachu Tow. Wioślarskiego.

Redaktor: W alerian Gliniecki.

Sygnatura: Km . U. 1426/38

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego we W łocławku Il-ge rewiru W ła­

dysław Młodzianko, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Kilińskiego 7, 

na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 

dnia 18 listopada 1938 r. o godz. 1 1 we W łocławku ul. Al. Szope­

na Nr. 30, odbędzie się 1 sza licytacja ruchomości, należących do 

W iktora Muhsam a, składających się z biurka, 3 krzeseł, 2 foteli

KOMORNIK: W . Mlodzianko. 

W łocławek, dnia 8 listopada 1938 r.

Zakł. Graf. p.f. .B-CIA PIOTROWSCY*, W łocławek, Przedm iejska 20. Telefon 11-00.

, Książnica Kopernikańska |
W ydawca: Stefan Piotrowski.

w Toruniu


